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50.000 Paryżan delll.o.ns:lrowalo 
przec iwko Ei§i'enhoweroUJi 

·. 

.. Bruta lny atak dzies ięciu tysięcy policiantów i masowe areszty 
m a s - nie z ramia. woli walki 

ko akojj policyjnej i prrerwali pr.l- I Liczne organizac je polityczne 
cę nad ekspedycją wszystkich bez społeczne ogłosiły protest przeciw-

Zgon prezesa Akademii Nauk ZSRR 
S. I. Wawiłowa 

MOSKWA (PAP} - W dniu 
25 stycznia r.b. zmarł w Mos· 
kwie w 60 roku życia po cięż· 
kiej chorobie Siergiej Iwano· 
wicz Wawiłow, :prezes Akademii 
Nauk ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, prze· 

wodniczący Wszechzwiązkowe­
go Towarzystwa Krzewi~nia 
Wiedzy Politycznej i N auk, 

.n aczelny r edaktor Wielkie j En· 
cyklopedii Radzieck iej, dw u­
krotny laureat Nagrody Stali­
now skiej. 

20-lecie szefostwa Komsomołu 
nad lotnictwem radziecki m 

MOSKWA (PAP). - Dnia 25 stycz. 
nia br. przypada 20 rocznica objęcia 
puez Wszechzwiązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzieży 
szefostwa nad wojskowymi siłami 
powietrznymi ZSRR. ' 

Szefostwo to, będące iedną z chlub 
nych kart w dziejach Komsomołu , 
przyjęte zostało n a IX zjeździe Kom­
somołu 25 stycznia 1931 r. 

Dziennik „KOMSOMOLSKAJA 
PRAWDA•· zamieścił w związku z 
tą rocznicą artykuł generała lotniclwa 
-- Wasyla Stalina, k tóry stwierdza, 
że na apel IX zjazdu - .,Komsomolec 
- na samolot!" - młodzież odpowie­
działa z ogromnym entuzjazmem. 

pilotów ujawniły się w całej pełni w 
latach Wielkiej Wojny Narodowej. 
Flota powietrzna ZSRR odegrała o­
gromną i·olę w rozgromieniu hitlemw 
skich Niemiec i imperialistycznej Ja­
ponii- Żołnierz radziecki dowiódł w 
walkach o honor i wolność ojczyzµy 
swej moralnej i bojówej wyższości 
nad żołnierzami i oficerami armii bur· 
żuazyjnych . 

PARYZ (PAP). - Jak już podaliśmy, w Pa1·yżu i w wielu innych 
miastach Francji odbyły się wielkie demonstrac-Je pr.leciwko pobytowi 
Eisenhowera w Paryżu. Pr.reszło 50 tysięcy osób demonstrowało ponad 
2 godziny przed hotelem „Astoria.", który jest sied?Jibą' Eisenhow~ra. 

wyjątku dzienników paryskich. ko bell.pr awnemu izajęciu nakładu 
Strajk trwał 2 godzi.ny. „L'Huma·ni t.e" i „Li.beration"_ 

W toku drugiej wojny światowej 
piloci lotnictwa angielskiego, amery­
km'lskiego i nie..rnieckiego, po wyczer· 
pani.u amunicji, wycofywali się z walki, 
uważając, że obowiązek swój spełnili. 
Zupełnie odmiennje postępowali lot­
nicy radzieccy. Podczas wojny ponad 
200 młodych pilotów radzieckich po 
wyczerpaniu się amunicji uderzało 
bezpośrednio w samolot przeciwnika, 
i:: owoduiac iego strącenie. 

· Oddziały policji w pełnym ryn-, PARYŻ IP AP). - Jal~ już po1ia- Póli.cja Q:muszoną była zmienić 

sztunku bojowym szarżowały wieło liśmy w dniu wczorajszym policja swój plan i dokonaJ<l konfiskaty w 
krotnie na demonstrantów przy fr ancuska zaj~ła nakład dzienni- lokal,nych ośrodkach kolportażu i 
czym policjanci zachowa.li się nie- ków „L'Hu manite" i „L iberation" kioskach. Post.a.wa pracowników 
zwykle brutalnie. Dzienniki dono- w izwiąr?..ku z rza rnieszczonym.I w tych kolportażowych Pai:yia umo-21iwiła 

Dzięki nieustannej opiece. partii bol­
szewickiej rosły kadry młodych t>ilo­

PARY.Ż (PAP). - Dnia 25 scyc~- tów, spadochroniarzy, pilotów szv­
nia Slleść orgalllizacj.i okręgu parys- bowco\vych i modelarzy lotniczych. 

· Rozwijała się, wyposażona w najnow- Lotnictwo radzieckie rozgromiło M-
kiego: związki zawodowe, organna- sze zdobycze techn1·k1· flota po· · · - Uerowską flotę powietrzną. Z ogol-
cja par yska i organizacja departa- wietrzna ZSRR. Związek 'Radziecki nej liczby 80.000 samolotów zbudowa 

· szą, że 10 tys. ttolicjantów brało u- pismach artykułami, wzywającymi rozpowszechnienie znacznej ilośei 
dział w szarżach przeciwko mksz- do demonstrowania pmeciwko El- dzie!)ników „L'Humanite" i „Lłbe· 

kańoom PMyża. senhowerow:i. Akcji policyjnej prze ratiou". 

mentu Sekwany Fraincusldej Partii stał się wielkim mocarstwem łotnj - nych przez hitlerowski przemysł Io­
Komunistycznej, Związek Kobiet czym. tniczy, w ciągu ostatnich 3 lat wojny 
Francuskich Republikański Zwią-1 W dalszym ciągu artykułu Wa,.;yl 75.000 samolotów zniszczyły na. fron-

k Młodz' ; F a skiej organi- , Stalin stwierdza, że potęga lotnictwa I cie radziecko-niemieckim jednostki 

01:icjałny komunikat poli~yjny ciwstawlli się robotnicy Pary.i.a. Wiadomość o kon!iskacie dzienni.- ze . ie~y . r ~cpu t ·· '
8 

. li t radzieckiego. męstwo i · mistrzostwo wojsk lotniczych i lądowych ZSRR. 
rz,acJa JednosCJoweJ ar B ocJa s Y 

stwierdza, że aresztowano 3.267 o- Gdy samochody policy.jne przyby- k ów „demokratycrmych Paryża wywo 
sÓb. które demonstrowały przeciw- ły o godz.. 4 nad ranem do budyn- łała głębokie oburrzenie i protesty 
ko Eisenhowerowi. Wielu demon- k u, w którym odbywa się ekspedy- ogółu pr..acujących soolicy francus­
strantów oostało brutalnie pobitych cja dziencików paryskich w celu kie j, k:tórzy zorganirrowalt ochotni­
prze12: policję. Wśród a:resztowanych skonfislmwanfa nakładu ,,L'Huma- cze ekipy kolportażu i sprzedaw ali 
i pob1~ych znajduje &ię również spra nite" i „Liberation". - pra.cowmcy na 11licach dzienniki „L'Humanite" 

aznej departamentu Sekwany - wy • 

dały odezwę. w której stwierdzaóą. Sukces kole1·arzy p·1otrkowa 
że lud Paryża udow~d?H swą .. wo~ę • 
walk.i praeciwko rem1lrtaryzac.i1 Nie . 

wozdawca dz.i~ka „L 'Humanite''. kolportaiżu za.protestowali przeciw- I i .. LJ!beration". 

Ofiarą brqtaJ.ności policji padli 
również reporterzy prasy proame-
rykańskiej, k tómy podeszli. zbyt bli 
sko do hotelu „Astoria", w k tórym 
znajdował się gen. Eisenhower . 
Wśród pobitych IZD.ajduJe się kores­
pondent AFP, współpracownicy re­
dakcji „France Soix", „Fig.an-o", „Pa 
i'.if Presse". 

Demonstracja trwała dwie god2'!­
ny. Gdy polic ja atakowała demon­
strantów, ci roe.praszQIH się a następ 

nie 12:bier aii się w innym miejscu. 

DemonstracJe objęły wszyst'ltie dmel 
nice Paryia. 

Przyjacielska 

Narada łódzki eeo aktywu partyinego 
w sp1·awie uchwat-y Biura PoJity<'znego KC PZPR 

o spółdzielczości produkcy.łne.i 
Onegdaj w sali konferency·juej 

KW PZPR odbyła się naraqa ~ódz­
kiego aktywu partyjpego, poświęco­
na zapoznaniu...sie .7. uchwała Biura 
Politycznego KC P_ZPR w s.p):awie 
spółdzielczości produkcy,jnej . W nar a 
dzie wzięli udział również kierowni 
cy zakładowych ekip łączności mia­
sta ze wsią. 

Re:ferat · „ 0 zadaniach Partii w 

pomoc ZSRR 

dżiedzinie tozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej" wygłosił I-szy se:J,ire 
tarz Komitetu Łód7Jdego tow. Wo­
jas. W r efemcie tym zcsfała ·doklad 
nie omówiona i na,świetlooa uchwa­
ła Biura Politycznego KC PZPR. 

TOw. Dobrodziej - instruktor Wy 
działu Rolnego Komi~tu Wojewódz 
kiego PZPR w Łodzi zapoznał zebra 
nych z osiągnięciami i brakami spół 
dzielczości produkcyjnej w naszym 
województwie. 

miec Zachodnich. 
Odezwa wskazuje, że postępowa­

nie policji i jej akcja przeciwko pra 
sie demokratycznej ostatecznie de­
maskują politykę rządu ja.ko polity 
kę zdrady narodowej. Odeewa wy­
raża prrzekonanie, że faszystowskie 
decyzje rządu przyspieszają chwili:, 
w której będzie on musiał ustąpić 
miejsca p.raw~h'l'!ie francuscklemu 
rządowi. 

D'biennik „H1.lmapiie" omawia w ar 
tykule wstępnym ogromne rozmiary 
demonstracji przeci\V a\senhowero.-

w:i. 
Wa:ora-j - pisze d27iennik - lud 

Paryża utrudnił rzainstalow anie się 

we Francji atlantyckiego sztabu ge­
neralnego i izbrojenia Ni~miec. PA 
RYZ WYDATNIE PRACUJE W O· 

BRONIE POKOJU. 

Naprawa. rewizyjna parowozu 
wykonana w ciągu 8 godzin 

W dniu 25 stycznia załoga parowo I ją«i stan parowozu po naprawie o­
zowni piotrkowskiej przystąpiła do I t-zekła, iż jest on w pal:ni zadowala 
realizacji swojego zobowiązania po- jący i odpowiada określonym no;r­
legającego na wYkonaniu naprawy mom technicznym. Komisja ta bada 
rewizyjnej parowozu TY 45-315 w ła jednocześnie poszczególne cykle 
przeciągu dw unastu godzin. naprawy i na tej podstawie ustali-
Załoga parowozowni skróciła jed- ła wzorcowy harmonogrlłm: prac d la 

nakże ten termin 0 dalS'Ze 4 godzi- dalszych n apraw szybkośc1owycn . 
ny. W ten sposób - na.prawY ~oko Inicjatorami szybkościowego re-
nano w ciągu S godzin. montu i jego głównymi wykonawca 

Wyczyn piotrkowl'lkich kolejat·zy mi byli tow. tow. Stanisław Rzę­
jest jedynym w swoim l'Odzaju, gdyż c1owski, Aleksander Kozicki, Jan Le 
dotychczas napr awa tego typu unie śniak i ob .. Tózef Małecki. 
ruchamiała parowóz na przeciąg. 21 To nowatorskie osiągnięcie .Jwle.ia 
dni. rzy piotvkowskich, h1;órzy w·prowa-

Tak wspaniały wymk zawdzięcza- dzili szybkościową metodę napraw 
ją kolejai-ze piotrkowscy gruntowne lokomotyw pozwoli na wydatne 
mu zaznajomieniu się z radzieckimi· skrócenie postojów parowozów VI' na 
metodami napraw parowoo:ów - prawach, a co za tym idzie przynie-

Specjalna k omisja kontrolna badą sie dalsze usprawnienie transportu. 

· Gdy przed sześciu Jaty, p o wyzwoleniu Łodzi spod okupacji ltnle­
rowskiej, włókniarze łódzcy przystępowali do pracy d1Ja Polski Ludo­
wej, z wielką radością witali transporty radzieckiej bawełny. JeSZCQle 
toczyła się wojna, a już ze zwycięskiego kmju socjaliamu na4choc17liły 
do naso.z.ego miasta dostawy, umożliwiające w krótkim crzasie po wY­
zwoleniu Łodzi umehomienie fabryk włókieani-Ozyob. 

Zagadnienia wiejskie, a w szcze­
gólności 1.agadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej i Pa1'istw0wych Ośrod 
ków·' Maszynowych spotykają się z 
ogromnym zainteresowaniem akty­
wistów partyjnych Łod7J. Realizu­
jąc hasło sojuszu r obotniczo - ~błop 
śkrego aktyw lódzkl będzie niósł po 
m0c POM-om i powstającym spół­
dzielniom, będzie przeorywał świado ' 
m<>śe chłopów, prżygotownjąc ich do 
zakładania nowych spółdzielni. 

EISENHOWER ZMIENIA „KONSTYTUCJĘ" 80N~KĄ 
Ten a.kt braterskiej, be2i.nteresownej pomocy Zw.iąZku Radzieckie­

go dla Polski, głęboko zapadł w seroa robotników Łodtiri i wojewóddwa, 
zwłasże7.a, że po nim nastąpiły i nieusta.nnie powtamają ~ dalne do­
wody wielkiej przyjaźni, okazywanej na każdym kroku prz,ez potężne 
moca.rstwo socjalistyczne naszemu na.r-Odowi. Dziś nie ma dziedziny ży­
cia w mlSZym kraju - polityoznej, goęodarczej i ·kulturalnej - w któ­
rej · pomoo rad7Jiecka nie zapewniłp.by nam nieocenionych wprost 
usług.-

Zapowiedź przymusowego werbunku wojskowego 

Wyrazem tej współpracy są, _ międ2y innymi ' liĆzne umowy &'08PQ­
dairc.ze. W oparciu o nie - jak to powiedział t ow. Hilary Minc na hi­
stmycznym V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „możliwe stało 
się skonstruowanie projektu Planu Sześcloletnieg-o". 

Aby dokładnie zapoznać kierow­
ników i członków ekip łączności .z 
llałożeniami uchwały Biura Politycz 
nego, a tym samym wzmóc ich u­
dział w · walce o nową wieś - dnia 
29 bm. od.będzie ~ dla nich semi­
narium z zagadnienia statutów spół 
dzielni . p-..-odukcyjnych. 

BERLIN· (PAP). J ak już donosiliś 
my, w Bad-Homburg odbyły się roz­
m<>wy między gen. Eisenhowerem a 
Adeanue1·em, drugim przewodniczą­
cym SPD Ollenhauerem oraz byłymi 
generałaani hitler owskimi Speidlem i 
Heusm gerem w sprawie jak najszyb 
srego utworzenia armii niemieckiej. 

z miar oda jnych J;:oł politycznych Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Bonn infol'mują, że w czasie tyc11 wraz z organizacją młodzieży ewan ­
rozmów Eisenhower ,.doradzał'' uau- ge!ickiej oraz młodzieżowymi organi· 
nąć z konstytucji bo(1skiej artykuł , zacjarui sportowymi postanówił po­
głoszący, że „nikogo nie wolno wbrew 1 wołać do życia wspólny komitet wal­
jego woli zmusić do słuilby woj·sko- ki przeciwko remilitaryzacji Niemie~ 
wej". Skreślenie tego artykułu ma Zachodnich. 

Przed ·trzema la.ty, w styczniu 1948 roku, bawiła w Moskwie pol­
ska delegacja nądowa. W wyniku rcmnów, prowamonych przy 080bi­
stym udziale towarzysza. Sta-lina, podpisane 7J08tały dwie umowy, po­
siadające nadzwyczaj wielkie 7lllaczenie dla rozwoju maszeio żyeia go-
spodarczego. · 

Umowa o wymianie towairowej na okres 1948 -1§52 zaa:iewniła 
nam d-OStawy cennych surowców radzieckOOh. Zgodnie z nią Polska 
otr.zymuje ze Zwią-.i;ku Radzieckiego rudy żelazne, chromowe i maiiga­
nowe, bawełnę, aluminium, ·azbest, samochody, traktory i inne towary. 
Ze swej strony kraj nasz zobowiązał się dostam-czać Związk·ow4 Radziec­
kiemu węgiel, koks, cukier, cynk i wYJ'Oby wł6kiennfoze. · · 

Szaugólnym wyraum przyjacielskiej pomocy, udzielanej pNefl; 
Zwiiazek Radziecki odbudowującej się gospodarce P olski Ludowej, by- · 
la · pOdpisa,na jednocześnie umowa o radzieckich dost:a.wach kredyto­
wych, Obejmują one szereg kompletnie wyposażonych obiek1ów prze­
mysłowych o~ ważnych urządzeń, które przyczyniają się do -iwłęk­
szenia nas-.i;ego potencjału przemysłowego. 

Podpisanie polsko- albańskiej 
umowy gospo darczej 

WABSZA!WA (PAP). - ~ 25 ców w okiresd.e lat L951 - 1955, 
styC0tiia br. podpisane .zos,tały w przy ezym w ramach tej wymiooy 
WC!TS'2lawie umowy gospodm-oze po- gospoda.rmej pmew.idzia.ne zostały 
między rządami Rrzeczypospolitej ułatwienia kredytowe na rzecz Al­
Polskliej i I.rudowej R~bliki Alba- bami. Ponadto oba nządy zawarły 
nii, będące wyrarzem dalSl.ego oocieś S- letni układ o współpracy techni-
nieniia s tosunków gospodarczych amej i naukowo - technicrzinej. 
między obu krajanrl. W im'iemu rządu Rrzeczypospoli-

Umowy przewidują dostawy u - tej Po.lsłciej umowy podpisał zastę­
rządzeń inwestycyjnych i usług-i te pca -przewodmczącego PK'PG mini­
chnicrzn e oraz eksport towar ów ster Ęµgenj.usrz Sz~, czaś w imieniu 
ze strony pol.skte.j, jak również im-

1 

rządu Ludowej Re.publiki Albanii 
por,t z Albanii rud m etalowych ; as- - wiceprezes Rady Min istr ów Spi­
faltu naturalnego i innych surow- r o Koleka. W liczbie nowYch obiektów znajduje się między innymi NOWA 

HUTA, posiadająca kolosalne znacrenie dla uprzemysłowienia nanego 

=~::~ ~=~:::i~= b;~, ró7e':n=:~ ot.::a°m~:!.e.!~ lzmoz"' ona akc1·a partyzanto• w 
pleine unądzenia s:ieregu wielkich elektrowni, cementowni i zakładów · 
chemicznych, różnego rodm.ju sprzęt dla przemysłu węglowego, bu- na zapleczu WO]. sk u SA w Korei 
dowla.nego, naftowego, nieprodukowane w naszym kraju obrabiarki. 
Sprzęt ten ucrzyni pracę w nas-.eycb zakładach prv,emysłowYch lżejszą PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 
i wYdajniejszą. • _ . cznia w Phenianie komunikat do-

została P ak Den Ai. 
Na wspólnym posiedzeniu powzię­

to również uchwałę w sprawie połą­
czenia związków zawodowych Korei 
Północnej i Połud.niowej . 

umozliwić 1uzymusowy werbunek mło 
dzieży niemieckiej do armii znchod­
nio-niemieckiej . 

Ludnoś~ Trizonii 
wzmaga walkę 

o zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP). Coraz liczniejsi 

przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa w Niemczech Zachod· 
nich protestują przeciwko od1·zuceniu 
przez Adenauera propozycji premie· 
i·a NRD w sprawie zjednoczenia Nie­
m icc. 

Przewodniczący r ady zakładowej fa 
bryki przemysłu metalurgicznego 
„Tafel" w Norymberdze. członek SPD 
Nuebler, potępił w imieniu wszyst­
kich robotników fabryki stanowisko 
Adenauera i zaządal przeprowadze­
nia referendtm1 ludowego w spra~vie 
pl'<>pozycji premiera Grotewohla. 

Niemie.cka Partia Liberalna, repre 
zentująca małomieszczaństwo, wyda­
ła deklarację, w której protestuje 
przeciwko odrzuceniu pl"UZ Adenau­
era pr opozycji premiera Grotewohla 
i zobowiązuje się walczyć o zjedno­
czenie Niemiec na podstawie pisma 
Grotewohln. 

W miejscowo1ki Wedel Związek 

W czerwcu 1950 roku p.odpisany został między pr.redst.a.wieielami wództwa naczelnego koreańskiej ar ­
Polski 1 Związku Radzieckiego układ dod!łtkOWY, Jeszcze bar~ej rO"Z~ · mii ludowej donosi , że oddziały ar­
szerzający rozmiary rMbieddch dostaw dla naszego kra-JU, Sred~n , mii ludowej i ochotnicy chińscy pro 
obrót towarowY między Polską i ZSRR w latach 1951 - 58 przewYZ- wadzili nadal ofensywne działania 
szy o 60 proc. średni obrót roczny w latach 1948 - 195~. ZSRR bojowe na wszystkich ridcink ach 
w okresie tym dostarmy nam równOC'Leśnie sprzętu inwesł)'cyJnego dla frontu. Po wizycie inspekcyjnej Eisenhowe1•a 
da~ch 30 kluczowych, potężnych za.kładów Pnemysłowyc>h. Dla po-
krycia nowych dostaw rLąd rad7;iecki udzielił Polsce dalszego kredytu • Na zapleczu nieprzyjaciela o<idzia 
w wysokości 400 milionów rubli. Łącznie z udnelonymi nam pop~- ły partyzanckie prowadrzą w dalsrzym 
dnlo kredytami korzystamy obecnie z radzieckiiego kredytu lnwestycyJ- ciągu Pomyś lne operacje b.ojowe. 
nego na. olbrzymią sumę 2 MILIARDOW 200 MILIONOW RUBLI, ;:- i< " 

Tego rodzaju umowa jest wyrazem jeszcze jednej formy pomocy PEKIN (PAP). - J ak donosi ra-
Związku Radzieckiego dla Polski - pomocy finansowej. dio Phenian, ostatnio odbyło się 

T31kie stosunki, jak między Związkiem Radzieckim i Polską wspólne posiedzenie KC Demokraty-
powtedział tow Minc - możliwe sa tylko między kraja.mi, które łączy cznych Związków Kobiet Korei Pół· 
wspólna dążno~ć do TRIUl\'IFU POKOJU i SOCJALIZJ.\'.IU N'\ CAŁYil'' nocnej ; Południowej, na którym za-
SWIEcrE" padła decyzja J poła :·~ en i u ol bt• tych 

I>Dęki · tak wszechstronnej i t<tk ~'""'oko _,...,.„„v„eJ ,-uw"".: ' '. ~ zw1ą::ków ,. je;:leri Dem <";••a tyczny 
.,,.vuo \\ y.Kuuamy Plan .Sześcioletni . . Dzitilti temu Połslta stanie .~1e I Zv.iazE" '· K .1 lu•' Kor~ 

j ednym z najba.rd?Jej upr'lem'r~łowfony rh krajów F.urnp~· l:\tnr>a 7." · Prze w cl(i n '~ ·~~a n\« ·· vd!u:~ "1emo· 
ciowa polskich mas pra('u.i.wych wzrośnie o 50 - !iii pr~„ 1 • · ~ \ <· „ ~ / ~:ili ~:w Koh:e: Ko re' 

Kryzys rządowy w Holandii 
HAGA (PAP). - J ak już donosi- Jakkolwiek prasa burżuazyjna usi 

liśmy, we wtorek podał się do dymi- łuje uk-ryć istotne przyczyny kryzy­
sji szef sztabu ar mii holenderskiej su rządowego _ w kołach politycz­
gen. Krnls . W jego ślady, w kilka 
godzin później, poszedł jego zastęp- uy~h wiąże go !i.ę ściśle z niedawnym 
t a gen, Calmeyer. . p~oYtt;rri ~>;en . 61se~howe1·a \~. Holan-

W środe rano nieoczekiwanie zrezy · d11. •E i sen nowi>: imał wyrazrc ostre 
ynował ie- swego stanowiska ministe r niezadowolenie z powodu stanu zbro 
spraw •a.granicznych Holandii Stik- JPń Holandii oraz zażądał wzmoże­
ker, 'ł wieczorem zgłosił dymis j<; ca- nia przygotowań wojennych i i;tanu 
leq J qablnetu premier Orees. .1 ?.ebnc;rn armii holenderski€j_ 

KP Niemiec żąda 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). Frakcja Komuni­
stycznej P artii Niemiec (KPD) w 
par lamencie w Bonn zażądała w ub. 
środę przedyskutowania w par lamen ­
cie prop<>zycji premiera Grotewohla 
w sprawie zjednoc1~nia Niemiec i 
wezwała Adenauera do złożenia pu­
blicznego wyjaśnienia w sprawie od­
mownego stanowiska, jakie zajął on 
wobec tych propozycji. 

Jednocześinie frakcja KP D zdecy­
dowanie wystQp iła przeciwko wskrze 
szeniu armii niemieckiej z hitler ow­
skimi generałami n a kierowniczych 
stanowiskach. 

Reakcyjna większość „parlamentu" 
w Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munistycznej, sprzeciwiając się tym 
samYJll wszelkiej dyskusji nad i•emi­
litaryzacją Niemiec i pokojowym r oz 
wiązaniem pr oblemu niemieckiego. 

Z całego świata 
== 

(-) NOWY JORK. Gwałtowny 
wzrost cen, notowany OS·tatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strach 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Prasa. amerykańska. z niepokojem 
notuje coraz liczniejsze objawy infla­
cyjne. 

* * 
(- ) LONDYN. Jak donosi prasa, 

w roku ubiegłym wystąpiło z prorzą 
dowych i·eakcyjnych związków zawo­
dowych Malajów pona d 30 tysięcy 
osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
Prorządowe związki zawodowe skła­
dają się przeważnie z urzędników 
instytucji państwowych i firm aa. 
gielsk ich. 
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Granica przyiaińi 
i pokoja , 

Stallnowakl plan u 111sz1ch 
: N.IU-Memiteoi.;a ~ Dellml .Jakie ~. jest, t.e fl9kt una 
łaMJna akońezyła ewe prace. Wyty- nia pnes Niemiecq Repuhlikt De· 
aona soatała oatatecma 1 Dienaru· mokiratyczn'ł. granicy na Odrze i Ńf· 

·P•~eobrażenła p•~7rody przyJaci61 
!awrot.._e tempo prac na nowych budowlach hydroenergetycznych 

sza)aa 1raniea mitdą Pol8q a Niem sie Adenauer u~ał za jedll!ł z głq1f· llOllJ[WA cP.t\r> - ..._.,...._~eh b..Sawlaeh e)Młld 1ła· 
camł. nych „przullik6d" dla przeprowadzł- ...,.li.łf.J w ...,.._ ~eidldial ~~ -'• w n:rli~ ł41mfle na-

la)ca ~ 'W'JlllOW& i mac~• 'łea'o nia romnów w sprawie •Jednoczenia ;nckl. ~Ilf wtelkie pla.itt ~~brateill.a pnytoą, ~tą ra-
aktu T . N~em.ieo. ci-~ oliągają ~rai to P,OW' .Ukcesf produltcyJn~ 

W;vtJcie11.~• l'l'IOicy na Od~• i N7· . J~ ~YC'.IM, .3elllt. ~ R()boą\icy , Wołgoqonst.riu" za- z ~$. Pl'11Eb; cał- d<>bę dostar~ 
~~.i~ granic! J>O'k01\Lprzy1 J~itn\ ~penaliści ame11kań11ey ,1 ich nie: a1.1utn..U ' watt) ata~. ~W e. lita te .-zantl jelt t>Ata dla ~wania be-
:U&4'i"4'"f ?Rro em po tł wi niem ee· m1eccy agenci widząc opor ludności ...._ eh bud,_,.. ..... "-> ...._ __ , _ .......... „,.,ć 
kW J0 est aktem o _„Azeniu his•--·cz N' . z h ........... h i k uoua ~„.,. a esv w„ ....... „u, co DQ ... V\f.,. „„w....... prace 

,...._ vu~;y 1emiec Ile uuulC pn:ec W O ;i,-e• ~droea,..,,,__ "' ... _.__, ·'""'"' „-...., -10:1..:i.A •-
b.J'Jn Ili• ~ylko dla nauych narodów„ militaryz „ usiłu' ać ha•ła :'"'e~cznego prace „r-0wa- .,.,„,Ular_.., .....,_. P1'2'I uH•u .... J ~„ 
leu r6Wlll1ei dla całej miłuj11cej Po- • • • 8;!" i Jł dwwyto~ e są bez przerwy dniem i no- peratunie. 
L.ó• I „_ i rawizJonw„;,~n• o . • we. C-• Na wy911szonycb przez wiatry W łn . •-""· ró"' .... 'eź „ ' u ..... kaśt • Raz na zawsze, w spo· mtóż to jest przedmiotem szczegóbte~ qe eh powstaj t . rt . pe Y1l1 ...... „ l!lłl w•u prace 
s6b o:'ltatec:zrny uregulo~fl.llY został go zainteresowllllia ,· szczególnej „opie wJ:. i IZtuczn! ~a~~~~ przy bud?":'1e St.alin~~J:kiej 1 Ktlj 
problem, z którym org&1111.Z&torsy no- ld" ze strony Adenauera i oku.p!Ul· -1d „ Pr . ~ Chnll , . byszewskie:i . elektr11WU1 ~ych. 
wej. wojny wil!;żił poważne nadzieje t6w? Przesiedleńcy z Polski. A i~ ~·~efi ele~~i =~~~: ~M ~rze~amf Wołgi Vł'znieswno wie 
na~Jej rozpętanie. . . szczególna „opieka" polega na tym, ne , ~IY juf: prace ~emne i obec że wiertmcze przy pamocy któtych 

Układ)' warsza'W!ki• • ł czerwca te ich sit arromadzi w specjalnych nie pl'311V~lł~9 do ~ bet.on!ar· przeprowadzane gą bad~ koryta 
1lb. roku l deklaracJa w sprawie F'a· obozach że uniemożliwia im sit 1ado pldflb ' 

0 rzeki. 
112tą na Odrze i Nysie, podpisanie w mowienle że wmma im sit iż ~·· · • I Buduje !dit d<łJnY mte!!'/Jcaln• dla 
miesiQC .Później w Zgo:zelcu .układu bywaj, ~ Trizonii tylko ,;zas<>Wo". . NłD:oł\mał~ ,1~ pt>tokiem zdą• robo_tników oraz d~~ &>jamowe. 
'W)'t)'cz&JQCer> ~ &'l'anicę, ~z1~ uro- A prasa zachodnio-niemieeka wzywa Zaj1 na Wf"lY budOW:r flllń\ęlchod:V Rob~ćY róapOOzęli w-lłJ>ÓłZawod­
UJ'&te 1akonczen1e prac: debm1tacyj· do tw9i'zenia specjalnych dywi•jl 
nych niezwykle utrud111aj, podpala· w11chodniQ-niemieckich sformowa• 
ezom świata ich z}>rodnicZł politykę. ~ych I priesfedleńc6w r; dawnych ~· 
W hlstodi J1tosunków polsko-ni~i.ee- ren6w, połołonych na wsch6d od Odry 
kich została otwarta karta przy1azni, i Nysy". A wielce pomocn, dłoA po· 
wsaje,nnego :zrozumienia i współpra- dał organ!Jlatorom ; głosicielom od­
e1 w lmit ~iągni~ia wt1pólnyoh ee- wetu Watykan, „papież hitlerowski11

1 
łów - w im1\! obrony pokoju i budo- ja.le go nagywa reakcja niemieckL 
wy dClfŚliwej przyszłości obu naro-
dów. .Jut w 1948 roku organ Waty<ka·nu 

Gd . ki jasno wyra.ził swoje poglądy, stwier: 
zie szuk~ tr6deł. przełomu, ~a dzając _ ,,Watykan uwda te lliemie 

dok()Jłał 11ię w n.arodz1e ~iemieckim T (nąd Odrlł i ~ysą) za. niewątpl;wie 
Prz~e w:n:vstiki~ w hiJtorycfl!lY'D\ niemieckie". Podobne alormułowaoia 
mryc1~stw1e Zwil}Żku Rad~ieckiego powtarzały aio niejedno}('rotnie i pa-
nad hitleryzmem, zwycfęstWle, które -

Oświadczenie Attlee w sprawie Korei 
-- wyr~zem rozbieznoścJ miedzy rządem An2lil i USA 
LONPYN (PAP). - Na posiedze-1„0~wiadczenie premiera orat stanc;.. 

niu Izby Gmin premier Attlee złożył wisko labourzystowskich członków 
dwiadczenie w sprawie stanawiska Parl&mentu, którzy w czasie przer· 
i'Złdu bi·ytyjskiego w&bec nowej pro wy wakacyj11ej itWiedzili $We okręg! 
póz;9-cji chińskie11c> rzlłdu ludowego w wyborcze i zapoznali s~ę z nastroją· 
11p,rawie u1·egulowania kwestii kore- mi ludnoiici, świadczą, że ludnl>ść 
ańskiej wywiera olbrżymi nacisk, aby nie do 

Ptemier Attlee oświadczył, ~e ,,oo· puścić do .źadn~ch kr~ków, które mą 
powlłldź !lllińska · na . propozycje Ko· głyby WCll!lfl,\lJC An;l1e do wo,n;v z 

nictwo in(lywidu,lne o przedtermt ... 
ntrlve wYktiMniłl piaqów róbót. 

Na tereny l>udov.ry Kachawskiej 
elektrowni wodnej prtybyWają z ca 
łego, ZWiązk~ Radzieckieg() maszyny 
1 Urt;ą<Jienia tęchnlpzne. Z Urali.\ 
nadchodzą transporty najnowszych 
pc)tężnych agregatów dla kopania 
~unęli, z Moskwy i ·Leningradu -
dźwigi, 'pompy, itp. 

W Kachówce zbudowano pierwSz;y 
l:lom przeznaczony dla robotników. 
bo 25 lutego tj. do dnia wYborów 
do Rady Naj'WyżSzaj Ukrajńskiej 
SRR, oddatiych zostanie do qżytkq 
8 nowych, \vielkich bloków mieiz­
kamych. Są to pierw$7.e domy nowe 
go miaslSl socjalistycznego, w któ­
rym mieetkać będą budaWnłczowie 
elektrQwhi. 

Ze MOHcy Kara - l<:ałgakslćiej AJ.1-
tonomicznej Republikl NUkusu dOno 
S'ią, tż na przylądek 'l'achja'-TasZ, 
gdzie re>zpocmie się Główny Kanał 
Turkmt1ński, przybyWł\ją masowo 
robotnicy, ·inżynier.owie i uczeni, 
którzy będą zatrudnieni przy budo 
wie kanału. W miej!JCu tym zostanie 
zbudowana na rzece Kara-Kum 't><>­
tężna zapora wodna. 

W pełnym toku są prace przygotd 
wawcze do budowy domów miesz­
kalnych dla robutników. Wkrótce 
V{ Tachja-'l'asz otwarta zostanie spe 
cjalna szkoła, któl'a przygotowywać 
będzie wykwalifi!wwane kadry bu 
downł.czych kanału. 

:Prmą WA. 1'Jiejekłlt „~„ ltóoO 
munikacyjne w Mo!lkwi• otttymajł 
wktótll'le wairony tramwąj°"e „RWZ 
-1950", JkQ~irtiuowane przez zakł*'­
dy budowy wagonów w Rydze. No· 
we wagony tramwajowe odZl!l8C:&łjlł 
się pięknym wykońc.zeniem wnęttz'7 
beza~merpł;rą jazdą i ma~alnYl,1\ 
beipieezeń11twem przy rozwij'n~ 
szybkoąci do~odżl!cej do 81 km na 
godzinę. 

PEKIN. Agencja Nowyell C1ił9 
donósi, że państwowe kopit.lnie wt­
gla w całym kTaju wykonały roclmJ' 
plan wydobycia Wfgla 1' 1950 r. " 
106,26 proc. Wydajnoś~ pf&.ą w .JD­
ró'Wtlaniu s r okiel'1 1949 ąosła • 
28 proc. 
BUKA~S7!T. Ohłupi ftmlu'8eJ 

przelronywa,ją Ilię l»l'~ batddeJ e 
ogromnej Viyłs:z;oścł zupolo~.eJ •­
prawy ~iemi nad gospodjlrk1 'dtwi 
dualną. 50 f:O&podarzy piała ł i r edaio 
r olnych we wsi Tał>p~ tłqtyti> poda· 
nia o przyjQcie ich do sp6fdzlelnł 
t>rodµkcyjnej im.. VP>Sile Roaite. g~. 
połowe gospodarstwo rolne ,,Poąt~p" 
w obwodzie Salbmita, kt;Qre jeśieił,iił 
1949 roku zjednoczyło 58 rodzin, 1i· 
czy obecnie ponad 100 rodzin cbłop-
skićh. · · 

BUDAPESZT. Wkr6tce ~e 
się na W ~grzech otwarcie Inatytutu 
Twórczości Ludowej. Zadanłern rMty 
tutu bedzie m. ln. okazywąnie p~mo 
cy zespołom twórczości a.matór&ltiej, 
domom, kultury, klubom robptni~rm 
itd. 

wyzwoliło postępowe i demokratycz. dały z ust Zllll."ów:no. paplea. i ~yoh 
nie siły narodu niemieckiego, atwo· watY'.kańakich dosł;oJnlk6w k?śc1elnyoh 
rzyło warunki pokojowego i demokra jak 1 z ust kardynałów, b1skup6w i 
tycznego rozwoju Niemiec. · prałątów niemieckich. Wyższe d11cho· 

misji Pólityczn!!j, jalikąlwiek WYWo~ Chinami. 
łała rozcr;arowanie, nie za.myka drzwi ----------------,._----.-----------------~-----

Rzecs jasna, że proces przemian w wieństwo w Niemczech Zachodnich, 
świadomości milionów Nięmców, że ściśle współpracując z noocjµsaem 
1411iana ich stosun'ku do ~iem p~lskiclt watykańskim amerykaninem Mun­
położo~ych 1_1a ~schód od gr~icy na chem or&111 z anglosaskimi władzami 
Odrze l Nysie nie doltQnały 11~ ?! dnia okupacyjnymi, wiernie wykonując zle 
na dcr:teń. N~ było 1'.0 zadanie hit- cenia stolicy apostolskiej, gł6wne. wy 
we szczególme w ~ra3u, k.tórego ~la siłki kieruje na pQdsycanie wśród 
sy . rząd~ą;ce od Wlcków prowa~ziły przesiedleńców JlMtrojów rewizjoni• 

do dalszych rozmów". Stwierdzając, 
iż rzlld brytyjslfi wypowiada się za 
potępieniem Chi!\, Attleę dodał: „W 
obecnYJn stadium Organizacja Naro· 
dów Zje<łnoczonych nie powinna po· 
dejm1>wać żad'llej nowej i doniosłej 
decyzji w sprawie kryzysu koreań· 

Sabotaż gospodarczy i dywersja 
skiego". 

mioły doprowa.dzić PNZ-ety ·do ruiny 
polityko Jµdzen~a narod~ przeciwko atyeznych. 

Attlee pświadczył, iż rząd brytyj­
ski powitał życzliwJe info,ia.tywę pod. 
jętą, przez kTaje a.z311.tyckie i arabskie 
'tV spraWie zawieszenia broni w Ko­

Zeznania oska rżoJ;lych - b. obszarników w II dniu procesu 
bowiem, ·że matel'il&I ~-.„„ 
na tuczuiki · ZO&fał w Popneduinf '­
ku !fprzed~y. 

swemu wschodnienm są~1adowl, pro· 
wadziły politykę, Drang nach Osten, Te zbrod·nicze rachuby !Ji'itimizato~ 
- politykę podbojów, grabieży i ma- ró'V w9jny skazane są na niepowodze 
sowych morderstw. Fakt, że dziś ol· nie. Poc11dam, a nąst~pnie deklaracja 
brzymi.8. wię~szość Niemców w Nie- warsząwska i praska ukasały nal'odo 
mieckiej Republice Demokratyc11nej, wi niemieC'lciemu wspaniałe perspek­
że dziś miliony Niemców w Niemczech tywy rozwoju - rozwoju na drodze 
Zachodnich widzą w granicy na Odrze pOikoju, na dr9dze przyjafuii z nMo­
i Nysie P'anic? po'koju i przyjaini z dem pol•kfm., !la drodze zjednoczenia 
11.M'Odeni polskim, widz3, ł.e nie dro· Niemiec. Niemieckie siły po~tępowe 
g• wojny i podboj6w. ale drof:• po'ko przekonaq miliond'We n'lhf narodu 
jq otwiera wllpaniała per1tpekty;vy niemieckiego, że pok6j i prsyjaźń z 
pnsed narodem niemieckim, je&t wy. naTodem pob lrim, H 'V(lzystkimi Jn.i· 
ni·ldem głębokich, rewolucyjnych prze łującymi pokój narodami_. ~t'1le\'a 
mian. jakie zaezły na zachód od O\iry przed całYń\ n1m1~em nim'n1~~itn p&I.' 
i Nysy, wynikiem ofiarnej, niestrudzo '1Pekty~y 11.11czę.śc1a, dob~obytu, te re 
nej W!llki niem. ieclci.ej klasy r<>botni- wlzjon;izm i ~OJ~ P.tll~teść tno!{ą ~a 
czej i jej przodujące&'O oddziału ,So· ro?oVh nie1n1~k1runu t~lko cierp!enta, 
ajalistycinctf ,.Par~ii Jedności, rumy, nęd~ę 1 ostll'teczną k11tasµoof~. 

Ale r dyr m1lwimy, ' :te el'MliClł na w tej walce o P;Pkojow~ !kogę rozwo­
Odrz · Nysie je&t -anic11. p1>koju i jowlł n1i.rcł<lu JUem~eck.aerQ pr~~ują· 

· ~ ,1 • • eo·d „ k' - c, rolo od11rY"• n1em1ee)ul. lłłua ro. 
przyJazni między ~ro em pola .im l J,ot.nicza. i jeJ partią: SEil „ Nie.o 
n~emiecldm. gdy m~mY 0 noweJ kar mieclrie) Republi09 Dłlmok·i;atyeznej 1 
CUI w •tos';"nklłCh międzr naszrm~ n&· KPD w Trizonif. 
rodallt~ ~ na chwilę ~te powmniimy Dziś, sdY w imieniu amertkańekieh 
zapomin~e, .*• nasi,piło to r6wnłeż imperialistów, pray pomoey hitlerow• 
tylko dzięki zaaad:nieeym • pr1emfa· l1Peh generałów z błogOISl'awień­
n!W• jakio 1as1ły u !las w ctągu 011tat l!ltwem Watykanu Eisf!Dhower uslłu· 
nleh lat, tylko ~zlęki temu, t e władzę Je skierować Niemców przeciwko 
obj3ł lud polski. A lud polsk~ rozu- ZSRR, l'OJ9tle 1 innym kra.fam dem_, 
mie, !e na • ~aehód 9d Odry 1 Nysy ~ratrczńym, Z11cleś1tianle pnyjatnł 
katałtufł ~f D01"e · pokC?Jowe Niem· pobJko-njemiiieklitj krzyiuje 1brodnł­
~1. które .t>ratrnł l!r~yjaznł z roi:,k! cze plany obozu w„jny. Przyjdń pol-
1 .tały ju:i: temu n:ie1ednolrrofmt• Y sko-niemie,cka \eży w interesi~ n~l'.&­
raz. cłu pol9kiego i ientieckieto, w inte-

Deklaraeja .wai:s~aWlka, ttkła4 sgo resłe w.lłllyetkich miłuJtcych pokój 
"'lecki i za.c1eśma.Jąca si~ WBP6łpra· narodów 
ca 1 przyjdń między Polskt i NRD, • " . 
WTfVOłuj• niczym niepohamowaną, Osta~e wytye~, 1"1ec111ata 
'ńeiekłoM se strony łmperialistyc1- Iranka 11a Odrze i Nysie jest rranict 
BJ'1lh uodże1acS7 do nowej wojny. pnyJaźni i pokoju. 

ret 
Komentator parlamentar ny „Daily 

Worker" podkreśla, że posłowie la­
bourzystowscy interpretowali oświad 
ezenie premiera. Attlee jako przejaw 
rozbieżności mif(lzy rztdem Anglii 
I USA. Dalej komentator pisze: 

Truman faszyzuje 
· iwole Stanów Ziednoczonych 

.NOWY JORK (PAP). - Jak do· 
nosi pran, prezydent Truman powo­
łał do życiil. nową ,,federalną ~ot}ti· 
sjo dtt spraw bezpieczeństwa wow• 
nętrznego i praw jednostki~'. Pięzg. 
dent oświadczył, że komisja t a ma 
zbadać istniejlłCY w chwili obecnej 
•Ystem „sprawdzanią lojalności" O· 

1'yW:atelł li 'W!ZlllOOllić go j~ bar­
dziej. 

W,ĄBSMWA (PAP). - W drug~m . dn·iu rozprawy, toociiącej s!lę 
przed Wojskowym Sądem · Rejonow~ w Warszawie przeciwko grup.ie 
b. , obllrz::arników ~ Zarz. Centralnego Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich, składali ze.znania oskarżen:i; J\.nclrzej Potw~ro~l,,i, Feliks Som­
mer, Lud~ Sła.i;ld ł Kambpłe~ Pia.pa~ których z&Lnan!a ujawniły 
rozmiary .!labotaiu, przeprowadzanego w PNZ. 

Osk. Andrzej Potworowski - by- nie dojrze je. Mimo to 900 ha lubi­
ły obszanlik1 jest synem zawodowe- nu ~lano w pasie nadmorskbn, 
go oficera arnrl1 ca.rskiej. W 1W<>im gdzie siew lubiou najlienneco Je1t 
ozaAfe był pełl').Olnocrilltiem poWja- niedopusuza.Iny. Z tych 900 ha nie 
towym przy wyborach do aenjtu, żebNlJ!lo nic, fl z pozostałych e.100 
pmeyrowad7..&n,ych i>~ sa!lącję: ha l!:ebrano zaledwie 30 prQo. na&ion. 

SciśJeJStt!l w11pó~ra9t\ P~tworow- Pomimo takńch wyndków, PNZ w o­
Skliego z Maringe'm, którego znał od kręgu kosudińsk:hn zasiały w nastę­
najmJodszych lat, r<lfl.POCILęla się w pnym raku łub.in na naSilona na po­
czaide okupadi. Na :pods~wie. tej wiel'Tichni 2 tys. ha właśnie w reJo­
w.!ti)ó!:pracy Pot\Vofbwq}ti •' przyjęty nie nadmorsltlm. Jak było do pru­
e:ostał pr.(I~ ~mge•ę do . Zfll"Ządu widzeniia, z tych 0 tya, ha nie r.ę­
Cent.falnego w-~.Nz,· ,td.7,ie pOCfl.ć\tko brano '-na.wet" kwmtala; · • • . 
wo ;pełhlł fu,nkcję głównegó jnspek- WROGOWIE 'MEOBAN'IZAC,JI 
rora, a nlif!tęp.nie - mapek~ra . :r~o- W c:żame dalsz.-~"' ri.emań Potwo-
:p.oweJ:'Q PNZ tla Qk;ręgl: i?A!Mcba, „ ...... 
JCosżalln I Oł•ńak. · ;rąwski przyrz.nał, że był przeciwni-

~em ~rowadrt.ania mechanizaC\li 
~()tworowsk\ również uor.ettnfozył i dlate10 wy51ępował pneclwko 

Z'
. h1.o'rka daro'w ~ ~on~iracyjn~ zebramu 1rupy ,;prowadzaniu większycłt ilośe!>i trak 

~annge.a 'PO ucieczce ~ołajcz;rka . . torów do PN~ w swym rejónie. Po-

dia dziec.. korean• Skl.Ch Do winy prv,;vmał śę Potworow- niewaź równocześnie - jak oekar-
. . 8ki tylkQ ct~śe1owo • . U•l~wał <>n W żony sam stwier<Wjł _ w woj. pół-

tlohie•a kon' aą ~$le. zęmian WYk'Jzywae, że jelo noenych było ~ mało koni, takie 
. l!ł " d~lałal~Qść w PNZ b~~ oi;an.fczo- ~tanowisko Potworowskiego w du-

WARSZĄWA (PĄl') - W całYm kra na ol'8lll aSiło~ ~Cló • .•••ble od zym stopniu utrudn:itio gospoduo­
lu dtbiep końca zbl6rkai dar6w dla k>o1Vłedżl&lno•hi a •łJOłd. uprJwia wanie 'w PNZ. 
iłd.ecl korefłfulkicb. Według nleko,ąi- ny · w gospo~twach ,. państwo- Całkt>W&cie pnrznał alę Potworo~ 
11{eł1ł)'!lh danych :1 17 wojew6'}ztw wych j~go .rejonu, łluqwiząo wykrę wski do ~t9w aktu oskarienia 
~ZY»Y powiatowe pnyJęły do- ·~e,. te WYdawanie decyzji nie n.a- o uprawianiu jjspł91111twa. WY\laśnił, 
tyc~ćzas JliODMJ 631.0l)Q da:rówLa pa lezało do niego. te bard2o crr.ęsto spot)"kal się z pra­
kont.o PKPP wpb;ąęło 1.8$0,"90 d. Jeq11ak z jego własnych ze1,,llań , cownjkiem :Iwnsulatu USA w Pozna 
W 11.k~Jt zbiórkowej u~ttlfczYt,o po jak_ równiel: ~ podstawie . zezhań niu, który był jego kolegą szkolnym 
nad 390.900 akb'Willłtlw i ~~&w ~ownycb w p1erWS1LYm druu roo- orsz opowieddał 0 ki>ntaktacb npie 
DO){oju. prawy pht.ez :lnnyeb oskarżonych, a rowskfbh z korundem BoW1J!Mlcm. ----------------------------------:0::----....... - pmeq" 'W~yst'kin\ Kemp!Stego, k:tó- kłóremu pnekaiial • wi._ Ma· 

li' ,-.... , ... lnler„•ó'. _ , Pof llRI"' ' „. o"J..I'•· ry· nl.óWJl o PotW<>rovv11k:lm, jałco o ringe'a i Englichta różne infm-ma-
• •• ~ ~ . ww ..- .- „ cendonym P~ ~~ Marlnge'a f~ oje· o r0tpo(lUce fNZ i o przebiegu 

ł 
, ł k. • 111 • 111 cJiowcu, z kił&:ego l!d~em wszy- parcelac.tl , . 

· tie odgt-yw~ on w PNZ powa1ż:ią ro Mk i p~edwo.jenny działacz orJa• S P O e C Z' e n st w o c a ee o. r a J' u p I ę t n u 1· e 9cy ~lę powaimie Uc:zy.14 _, wYn1~a, Osk. F~l„ lonimer - b. Qbszar~ 
lt: i POltCl!lll odpowledsla~oi6 n ła• nraacj:i rz:iemiańsikich, Pełml w PNZ 
uotowude ,...ec18dd tolnej Po~ tunkcję · dyrektora działu zaopatrze-

8 0 tył Ud O Wą postawę e piskopatu ~~4pweJ w P~Z w rejpnie ~Olje- :nia d 0bytu, 
wództw ~illtkieso, koszalinskie C~LOWY CHAOS 

mej działalln~ księiy - .lnspira-1 Duchowni kaltoliccy, k$ięŻil i a-. ł0 i głląńtkiego. - w zĄOPA~ENm W.,,.SZAWA. (PAP). - w eałym 
kłaJa 111tolecze~two polsld.e: robot· *"· Clbłopl, młelfgenoJa praeaJlłCł\. 
młodzleł - w słowach pełnyeh obu 

torów potwornych mordów, takich k~nnńcy ekładają ośW'ia4e.r.eni11, w . W eu.asie ~~ń P~rowsld mu Przyruia.Je on, ł.e w l'NZ w cWie-
jak np. zbrodnie w Wolbromiu - których żądadą, aby episkoipat wy- Mał przymac; ze ~ego wuną jest prze drzinie za.o.patrzenlia ! zbytu panował 
to jaskrawe dowody, że poroznprle• wiązał Się ~ utoczydcie podjętych p~wad~nde dwukrotnych . ;za.si~- chaos, s-tara się on jednocr.eśpie ruzu 
n:le 11 1'21łdem nie jest przee episko· ,-.obowi!łzań wobec Polski LudQwej, wow łubl!lu w g1>i1P<>darstwa~n pan- c:ić ódpowiedziałność ta ten stan na 
11.., d~ywane. Ks, Władysław Nlfedźwiedzki, admi- stwowych podle.głego ~u reJonu - inne dziSiły Centralnego Zemądu 

~ piętnują postawę ~lskoP&tu 
l)i'owaclzl\CeSo politykę sprzeczną 'I 

najżywatn'leJsZYIDi mteresaml Pol· 
llkł Ludowej. 

Utnymywanli.e - w obliczu wuna 
gadącej alę remlli.~cji Nie~ 
Zaehodn.i.ch - tymi::riasowości ad­
ministt'ecjł koścdelnej na Ziemiach 
ZEichodnich, tolero'W;Hl!e ebrodni-

Zgromad.1.en.i na zebrania.eh żąda• tiistra:tor p&lrafid Barkowo w pow. w itU~lnle naeodpowiednich. wa- w srz;czególnoścl zaś na drz;iał rolny. 
ją zerwania z dotyc}\czai;owymi me m.llicldm1 srtw.i.erdzt na łamach „SlQ iunkacll !t"m.aty·cmych. Nar112tło to Sommer pot wierdza rówmeż Stt­

todaml i real.itzowal!liia przez episko- wa Poldclego": ,,Sprawa ustanowłe- sk.a·rb panstwa na ~tratę ponad liO reg jaskrawych faktów sabotażu i 
pat porozumiema zawartego z rzą- nia stałeij adminlstrlllCji kośole1nei:l tpiln. zł. !Jrhkodnictwa gospodarczego, jak.ie 
dem. · jest palącym probler®m. R<XZW'il\za- SabotllŻ t~ poleg~ na tY?:, ze ":' miały miejsce w PNZ. I tak IJ/P. cie 

Na terenie całego WybJ"ZeŻa w nie tej !!praWY r.ależy prZede ~y- 1947 r. wystano łubm Sładki 1 gorz.,. mniaki - sadzeniak!, których oktę­
dniach 24 ł 25 bm. odbyły s.ię ma- stkim od episkopatu. W imię dobra lcl na powierzchni 9 ty$, ha w woje gi odczuwały dotklliwy brak, były 
towe rzebrania załóg robotniczych. narodu Winien on wystąpić do pa- wództwaeh sr.czecińsk:.im, koSll:&liń- pw,epalaqe na ll{lłryłu•. ·w k ,,Prott!$tujemy przeoiw!ko agresy- pieża o ustanowienie na Ziemiach skim i gdańimim. Tak wybitny fa• Sommer rzeznaue, że w 1946 r. gdy 

ieści z ra1"u wnej polityce imperialistów, zmierza Zachodnich staJych blskupów i u- cnowdec, jaltiim był Potwor owski, Ministerstwo Rolnictwa lllS.żądało od 
jącycb do odbudowy hitlerowskiego drielenifJ lim wla~· nrianowanda pro musiał dobrze wtedżieć, że ze VJ2;glę PNZ dostaw tuczników - PNQ; nde 

==:<::::: =•====::::::= == Wehrmachtu - głosi rezolucja za- bOStZczów". du na warunki k1imatyce.ne łubin wypełniły ttoboWiąl7...ania, okazało się 
(-) ·WARSZAW A. %' bm. odbyła logi Stocrlll1ł SrAzeoińskiej - prote­

aio w Wa~zawie og6lnokrajowa na- stujemy przeciwko pol!ltyce Waty­
rada prezesów i sekreta.rzy wojewódz kanu, który popiera agresywne pla­
kich zarz.1dów ZwiQzku Sa.mopomo- ny imper.laMstów, podsyca re'W'Wjo­
ey Chłopskiej. N a naradzie tej omó- nlstycme, .-ntypols~e napaści i nie 
wiono m. in. ostatnią uchwało Pre- uznaje naisrz.ych grani.o ilachodnich." 
qdium Rady Minist1·ów w 1twawie W Częstochowie komisja intelek• 
1111 w zaliczkach na podatek grunto- tuailllstów i działacq:y katol,icltlcb 
wy sa rok 1951. przy powiatowym i miejskim Ko-

(-) WROCLA W. Sp6łdzielczość mitecie Obrońców Pokoju podjęła 
'Wiefeka na Dolnym 11ląsku chlu~i rezolucję, żądającą od episkopatu za 
trio dużymi sukcesami w dziedzinie mianowania stałych ordynariatów 
roJ;woju ruchu współzawodnictwa biskupich na Ziemia.eh Złlcho<ln!ch. 
ptacy. W 1950 r. liczba wsp6łzawo- Poc1 rezolucjlł złoiył9 dotychCllllltl 
dnicząeych wzrosła w spółdzielczości swe pOilplsy 62 iYS. mieszkańców pq 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obejmu wiatlJ częstocbow11kiego l ponad 17 
J•c 83 proc. zatrudnionych. tys. młtjiti'JtańClów (lzę11łóehowy. 

(-) KRAKóW. Powszechna. Spół· Na Jednym z 1icz,nych1 masowyah 
dzielni.a Spożywców w JJ.rakow1e or- zebrań robotników Oobiego Śląska, 
1~pizuje cykl korso-konferencji dll~ we Wrqclawiu - robotnik Dukszta 
istniejących przy krakowskich 11kle ośw.iadczył: „ Wielu księży polsk.!ch 
»•eh PSS komitet.ów ezłonkow:okich. idzie z ludem. Ale S;& desticze je· 
Pierwsza konferencja :r;gromadziła dnostkł ~e narodoWi poltlld.emu. 
ponad SO członków komitetów. Patronuje :im episkopat", 

Ojcioo Hejnoł, proWtlncjal OO. Bo 
nifrntrów w ~wiedzi cr.ami~zo 
nej w „G~zoote Ro).:>otnloiej" stWi~r 
dza: ,,Nad•seclł czas, :ie dłuiiej mil­
czeć 11·ie można. Pneoiri ży.femy w 
okresie, ldedy podżepcze wojenni 
szykują nową wajnę, kiedy w Niem 
c:zech hł~ler<>wscy 1enerałowłe two 
rzą nowy Wehrmacht. J\ły kqchamy 
nHze Zlemie Zachodnie ł obura nas 
tymcr.asowość <kośeJelna, ktlira mu­
si być zniesiona w imię uderesów 
Polski 1 JHJkŃU." 

Uczennica szkoły TPD w Oliwie 
inicjuje harcerski zaciąe pok.oj~ 
GDA~SK (PAP} - Sprawa utrwa W wezwaniu swym - Brygida 

lenia pokoju znajduje zrotumienie Jantowska stwierdziła m. in.: 
I poparcie nie tylko wśród starszej Hareerze, wzc>ruJl\C slq na organłza 
części społeczeństwa Wybrzeża ; rów eji pionierskiej ZwJą,zku Radzieckle 
nież młodzież szkoln a i dzieci, idąc &'O, pomagaj:\ WSZYStklm. dzieciom 
śladem starszych, wzmacniaj ą wal- niezorranizowanYJQ w Wdtiiesll!niu 
ke o pokój, poziomu nauki, pomagaJI\ całemu 

Ją.sue i mę(iWUMaczne stanowi- Jednym z bardziej aktywnych społeczeństwli W budowie łepSZ!llfO 
&ko zadęli w swej_ rea:olucji uceestni szkolnych komitetów obrońców po- jutra i utrwalenia. pokoju. Wi ywam 
cy obrad prezyddum sekcji księży koju jelń koło przy ~zke>le TPD w wszystkich uczniów na11~ej szkoły o­
ptizy zarządzie okręg~ porz.nań&kńego OJiwie _.. imienia generała Karola raz młodziri szkół Podst:jlwoWYch 111 

Zwiąiz\cu , Bojowników o Wolność 1 Swlerczewsldego. Wyrazem uświadQ całej PolskJ do wstępowania w lae-
Demokrację. . mienia uozni6w tej szkoły jest w~- regi ZHP. 
„TymczasoWOlić - stw!erdm re- wanie rzttconę do młodzieży . całej Wezwanie Brygidy Jantowskiej, 

l&olucja - sankcjor•ije tendencje re I Poleki przez przodującą uczehniclł l podjęło w ciągu dnia 60 kolegów i 
•J011iotycmne i łodzi w obóz św.la-. S'Lkoły, u~jącą do piątej kla- koleżanek, "'odpisując deklaracje do 
ł:ower, p.,Jiriodu", rv - 8rypdę Jaa~ ZW. . 

DBALI O INTERES~ 
PQ.YWATNEJ „INICJATYWY'* · 
Oskarżony przy1maje1 że PNZ • · 

dzielały 11zeregowi f irm pry"ł" 
nych włelomilłooowero kredrilł. :!>o 
nadto Sommer przYl2l?Jaje1 ż! PN.Z tŻ4l 
kupYWały ciiemniaki - sadzenń~1 
łubin itp. po cenach wyż.szyCh od 
cen rynkowych. M. in., mimo ' ił 
PNZ mogły uruchomić własną pro­
dukcję pasz treścl\J,rych, pasze te a 
maw~ano w prywatnej tlrmi!e ;·,Kon 
centrat" w Gdańsku, dostuozaliąe 
jej jednoqześnie surowców pó'tneb-
nyeh do produk~:i. .,·, ,_ , 

Sommet -przYfln~J~. że od l'!Kdil· 
·centra<tu" \ innych firm ~watqycll 
otrrzymnvał preizenty. M. in. od ·~ 
ca zbożoł.rego Herbkha 4ostał na ,;i.­
lllieniny" zegaitek. 

„KONTR.PROGRAM!' . 
I JEGO BiEAJ,.raACJĄ 

Osk. Lud'Wilc Slas~ b. obsrzlarn:!k 
i dyrektor d%iału :rolneio ~śla • 
botaż li szkodnictwo gospodarcze w 
PNZ jako „wielkie błędy i niedocią­
gnięcia", Slaski brał ud1Jlal w kon­
fel,"eneji grupy Maringe'a, któred 
działalność WSIP6łoskarżony Englicht 
nazwał ,,t~allzacją kontitprogramti". 
Jak WYni~ ri zcenań Slasld.ego, 
w:prowadzal on ien kOlllUl)rotnni 
konsekwentnie w iycle. , 

Slaut potw1ei'dzr. .._W aMu . .,. 
skarienłai ocln(IŚDf.e ha~owanła pnes 
ll'UPę Marin1e'a meehanhae.Jl r8"• 
podarid PNZ, pnyD\&JlłCJ .tecln~ 
nie, le zagospod.!Lrowanłe ·ziem 7Aa 
cho~lJUch było młl'łllwe do pnepfo-o 
wad,".l:enła jedynie przy użyciu ~k-
torów. · -.. 

AMPątYKA'!!ł6KliE T.E()RIE 
• AGROBIOLOGtCZNE 

ślaak! pmyrUiaje aię dalej do li ... 
regu faktów simlia pszenicy, hibftiu 
i lluraków cukrowych w ftifewłaś­
c:iwych pod względem lleby t klinta 
tu okręgach PNZ, co w ~ezulf;11cle 
p~yndosło wielomłltonowe .traty. 
Talt n.p. w 1946 :r. poważne ilokol 
psa:enlcy „kharko;/• zasiano w nie ... 
~owiednim pod względem klima­
tycznym okręgu Giżyc:ko. Mimo ti 
ps~nfea ta wymanla nłemał _., . 
włćle, ll$SłęP11e10 roku ......._ łea 
sam ratunek w tym "8m)'m okręt'a. 

SlasJd usiłuje w tej 1PPrawie •­
słonić się amerykańskJmi t~ 
agrobiologioznymi. .. 
Następny ~znawał tłiłk&tłtln~ PJ• 

})an. W ze71n.an:iach s~ podał on, 
że w okresie między;vojennynt był 
obszarnikiem, a podeżAlB okupaćJ1 
administratorem madątku. P&para 
bral udział w wojnie dnterwenctj­
nej przeciwko . zwiąri:kowi Radm1ec­
kiernu w 1920 r. jako rotm.istn ka­
wałet!LL 
Oskairżony 2erz:nał, t.e w llMrl r . u 

wJązał kontakt ~ de1e!taiurll t, i:w, 
rządu londyt).skiiego rza pośiedftl&„ 
twęm Miklaszewslde~o. " 

W 1946 r. osk. Mairlnge u.anłdo- · 
wał ~rę do PNZ. Pap&-a SiPl'•­
wował tam funkcję tns.pektora <Wa­
łu prrremysłu rolnego. Brał on u­
dział w konspiracyjnych zebraniach 
które odbywały się u Mamge'a. 

W d&lstzym ciągu zeznań osk.ario­
ny przymał, że zajmował negatywn. 
stanowisko w &prawie przeprowadzo 
nej po wyzwoleni'll reformy rolńej. 

Papara pniyrmał też, że był wró„ 
glem inwest.owania w Ziemie Z... 
chodnie. Na rozprawie ujawndł on 
bralt przękonanla, że Ziemie Zach~ 
dnie są istotnie związane ~ reatt, 
kraju. 

Na tym ro11P1"81\Vlł prit.etwUMł „ 
dnia nut®nego. 

I 



=-·n · -- r R 
fe.I 

·Usprawnić metody i f Or my pracy· związkowei t..lorąe Amado . 

Ziemia obrońców pokala 
Mordercy znowu ostrzą swe pazur)', 
Gromadzą czołgi, działa karabiny. 
Złowieszczy Truman bombą atomo'Wlł 

Nie było to dziełem przypadku, że 
:trJ: Plenum CRZZ rozpatrywało w 
Jcfsłej łączności trzy najistotniejsze 
obecnie problemy w pracy związ 
ków zawodowych - współzawodnic 
twa pracy, spraw bytowych i spraw 
~~cyjnych. Usprawnienie pra 
ey OTganizacyjnej przyczyni się do 
~erszego rozwoju współzawodnic­
twa, co z kolei wpłynie na popra 
Wę warunków bytu mas pracują ... 
eych. Usprawnienie metod i form 
pracy związkowej - uczy nas Ple 
n~ - nastąpi w drodze ulepszenia 
i '\V'Zlnocnienia struktury orga-
llizą9yjnej oraz przeprowadze-
n:ia kampanii wyborczej do in­
stancji związkowych. Na tej p0dsta 
\1'ie związki zawodowe będą mogły 
usprawnić swoją pracę, w której do 
tychczas zauważyć :nożna było wie 
le usterek i błędów. 
· · Ulepszenie struktury związkó\y 
polega przede wszystkim na zmi~ 
nie struktury zakładowej org-.i.niza_ 
cji związkowej. Tak, jak dawniej 
rada zakładowa stanowić będzie za 
rząd zakładowej organizacji związ­
kowej, w skład której wchodzą 
~zyscy członkowie związku, zatrud 
nieni w danym zakładzie produkcyj 
nym. Natomiast w instytucji, urzę­
dzie, czy placówce handlowej Żn­
rządem tym będzie rada mie.fscowa. 
Wprowadzenie nazwy „rada miej­
scowa" zamiast nazwy „zarząd ko­
ła", to nie tylko kwestia nomenkla­
tury, lecz przede wszystkim podkre 
ślenie faktu, że zakładowa organiza 
cJa związkowa w urzędzie, czy in­
stytucji nia takie same obowiązki 
w dziedzinie budownictwa socjalisty 
cznego, jak rada zak.ładowa w za­
kładzie produkcyjnym. W zakła­
dach, zatrudniających pomzeJ 20 
pracowników, przedstawicielem za­
łogi pozostaje nadal delegat związ 
kowy. 

BOLESŁA'V \VASIAK 
sekretarz ORZZ w Łodzi 

kowych i za.rządy kół sportowych. Przezwydęż:ając te błędy winniś-
Podstawowym ogniwem związko- my czerpać z prrebogatych doświad 

wym nadal pozostaną grupy związ <YLeń WKP(b) i radzieckich związ­
kowe. Zootaną jednak zreorga.nizo ków zawodowych. Tak jak radziec­
wa.ne w ten sposób, że wszysey cy związkowcy. winniśmy dążyć do 
członkowie związku wchodzący w tego, aby wszyscy bezpartyjni robot 
skład gmpy połączeni będą więzią nicy i pracownicy umysłowi w swym 
produkcyjną. związku zawodowym w.idzieli bli-

Wprowadzenie tych zmian w ską i drogą :illTI organirzację, przez 
strukturze zakładowej organizacji nich wybierai1ą, prrz:ez nich kontro­
związkowej da niewątpliwie więk- lowaną 1 rz.obowiąr;;aną do składania 
szą jasność jej konstrukcji. uspraw prrz:ed nimi sprawozdai1. Przestrze­
ni praeę i przyczyni się do uru- ganiie tych warunków pozwoli nam 
chomienia w większym niż dotych- na takie u~prawnienie metod i form 
czas stopniu spoleczn~go aktywu drz.iałania. aby związki zawodowe 
związkowego. mogły spełnić swoje zadania, spel-
Przełomowe znaczenie dla dalszej nić rolę szkoły socjalizmu. 

pracy związków zawodowych ma Rozpoczyna.jąca się kam:Pania wy 
bez wątpienia kampania sprawoz - b · d · 
dawczo-wyborcza. Została ona po- b01·cza zo owiąrzu.je nas do iz.asa m-

czej zmiany metod naszej pracy, do 
dyktowana koniecznością usprawnie stosowania w całej pełni zasad de­
nia dotychczasowej pracy szei'€gu mokracji · we),rnątrzzwiąlllkowej, zo­
ogniw związkowych. Zdarzało się bowiązuje nas do dokładnego pne­
bowiem dotychczas, że niektóre analiv.owania skladu dotychoz;aso­
uchwały CRZZ nie docierały do 
wszystkich dołowych ogniw związ wych rad zakładowych. W obecnej 
kowych, a tym samym nie mogły kampanii trzeba nam w większym 

stopniu zaktywizować kobiety w 
być w pełni realizowane. Na przy pracy Si><>łeCIZllej i rz.wi„kszyć ich 
kład w ZPB im. Marchlewskiego do " 
dzi~ nie zostały wprowadzone w ży udział w pracach instancji rzwiąz­
cie postano·wienia II Kongresu od- kowych. Należy otoczyć więksrzą 
nośnie powoływania grup związko- opieką młodrz.ież robotniczą, ucz­
wych. Nie wszystkie związki prze- niów szkół przemysłowych, wcią­
strzegały kadencji instancji związ gnąć młodzież do pracy zwjąrzlmwej. 
kowych. w ZPB im. l Maja, czy w Smiało wysuwać na mężów zaufa­
ZP JG im. Wróblewskiego, kaden- nia na delegatów ube?.pieczeni-0-
cje rad zakładowych dawno ·wygasc- wycb 1 społecznyolt inspektorów 
ły, a rnimo to rady te urzędują. w P~~!· do rad i d.o wszystkie~ _ko: 
ZPB im. Kunickiego od maja 1950 l111SJ1 - • b~zpartyJnych robotnik~w i 
roku prezydium rady zakładowej pnoownikow umysłowy~h., kt<?rz~ 
działa z nominacji, wbrew zalece - Pl'3Clt ~ą .na to sob1e ~łuzyli: 
niom, by rady zakładowe z namina \ :Za_kt~~~ac w ~r8;CY zwią~ko'YeJ 
cjl' pracowały nie dłużej, niż trzy 1nzymerow, tec~ow, maDstrow, 
miesiące. Podobnych faktów z te- salowy<;h, bry.gadrz.istów. 
re-nu naszego okręgu można cyto- Kampain:ia sprawozdawczo - wy-
wać wiele. . borom, w której wezmą ud:aiał mi-

Instancje !'.wiązkowe przeJawiały lionowe rzesrz.e zwdązkowców zwró-

ci niewątpliwie uwagę Wll."Oga kla­
sowego, który będzie usiłował . na­
sze niedociągnięcia, nasrz.e braiki, 
wykonzystać dla wrogiej agitacji, 
dla wrogich wystąpień. I dlatego 
kampania ta wymaga. od · nas, od ca­
łego aktywu związkowego, od 
wszystkich członków zw.iązków, 
wzJl1oźenia czujności re.wolucyjneJ, 
zaostrzenia wa.lki z wr.og:imi ele­
mentami, które tkwią jesz.cze w na­
szych zakładach pracy: W.zmożenie 
czujności rewolucyjnej winno WY· 
kazać się we wzroście świadomości 
klasowej, w dobrym . przyg.otowaniu 
zebrai1 i konferencji wybo:n)Zych, 
we wszechstronnej, rzeczowej dy­
skusji nad sprawozdaniami, w wy­
borze najlepszych robocia-rzy i pra­
cowników umysłowych do władz 
związkowych.· 

Praca organ:irz:acyjna ntie jest jed­
natk celem samym w sobli.e. Służy 
ona bowiem tym rzadanionn, jakie 
przed ZVl~iąflkami zawodowymi po­
stawiła Partia i cała klasa robotnicza 
w okresie realizacji Planu 6-let­
niego, w okresie bud0'1.vn:ic-twa pod­
staw socjalizmu. Nowe władze 
zwiazkowe, obecnie wybrane, będą 
zadania te wykonywać,. mQbilizując 
masy do walki o jak n'll\twydatniej­
szą rozbudowę naszego gospodar­
stwa narodowego i podnos-zenla 
cld~ki temu na coraz wyższy po­
ziqm materialny i kultura.lny bytu I 
mas pracu,jącyclt. 

Z powierzchni ziemi pragnie zetrzeć wolnośl!. 
Ale ku tobie kieruje oczy, 
Ziemio radziecka!... O tak, dobrze wiemy, · 
Żeś nieśmiertelna i niezwyciężona! 
Ty żyjesz IW· sercach naszych! Twe grani-Oe 
Są znacznie szers'Ze od twoich przestrzeni, 
Od twoich ziem obfitych i szczęśłiwydt. 
Narody świata - oto twe graniee 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła. Życie 
Uratowałaś "'~zystkim nam i nawet 
'l'ym, co jak zdrajcy mają dzisiaj czełnosi 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 
Siwym płaszczem i gdy wokół panowały 
Łkania, jęki i zgroza, nienawiść i śmierć -
Swiatło nadziei wznosiłaś ponad światem. . 
To wielkie światło krwią twych dzieci było. 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie 9We życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 
Żywe jej źródło nam odkryłaś swoim 
Bagnetem„. 
Pospołu z dziećmi swymi - żołnierzami. 
Dałaś nam w darze życie i to „dzisiaj", 
Którym żyjemy, i poranek jasny 
Pięknego życia, o którym marzymy. 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matką, 
Siostrą, miłością i zbawczynią śwfata! 

(Tłum. E. M,J 

O realizacią uchwał parlamentu pokoju 
_ W.alka 0 pokój jest wasa:ą wła-\ Każde ri tych haseł wyrażonych w I nie, .. że ~ i~h u~iaile ~ remilitary-. 

sną naijżywotniejszą sprawą! Manifeście II $wiiaitowego Kongre- rtaCJl Niemiec me moze nawet · byc 
....'.. Na pokój się nie ozeka - po- su Obrońców Pokoju, przenik.nęło mowy;. :prz~ s~o~ prezyd~ta 

kój trzeba rz.dobyć! głęboko do serc i umysłów setek mi- rl'.'publikii, ze .„~ozliwienie wspol-
- Wysitą,p.imy przeciwko próbom lionów prostych ludzi na całym ·n:ikom zb~ Hitlera odbudowy .u 

ponownego rozpalenia ognisk woj- świecie. Uchwały Kongresu jeszcze senału Zagłębia Ruhry, byłoby me­
ny w Niemcrzech i J~onii!. ściśieo rz.espoliły obi:ońców pokoju, wy~czaJn.ym błędem"; cytuje o"'. 

W zakładach, zatrudniających po­
wyżej 250 pracowników, wprowa­
dza się nowe ogniwo, znane już w 
większych zakładach, mianowicie, 
radę oddziałową. W ten sposób rad 
ni znajdą się tuż przy warsztacie 
pracy i uzyskają pełne warunki 
do ścisłego powiązania się z ŻY­
ciepn załó~. 

częsro niedostateczną troskę o za.gad ' 
nienia produkcji, wykonywani& pła ------------------------------

wzmogły ich aktywność, zmobilizo- św.iadcrierue . Jul.es Mocha na forom 
wały nowe miliony ludZi do walki· Zgromadrlema Nairodowego we wrze 

fi radach zakładoWYch zorganizo 
~ zostaną komisje rewizyjne. 
pdnieważ rady w bieżącym roku pro 
wadzić będą gospodarkę finanso -
wą, opa.rtą na własnych budżetach. 
Poza tym, przy radach zaldadowYch, 
miejSCOWYCh i oddziałOwYch, dzia­
ła~ będą komisje: współzawodnictwa 
i wynalaZC7.0ści, płac i układów zbio 
rowych. ochrony pracy, socjalno -
ubezpieczeniowa, bytowo - ~lieszka­
niowa i kulturalno .,, oświatowa. 
Przyradach zakładowych i mi,ejsco 
wych wybierane będą rady kobie­
ce, zarządy kas zapomogowo-pożycz 

nów zakładowych, rozwój wspóha­
wodnictwa, o zagadnienia byWwe 
klasy robotniczej. Więź, l~ąca or 
ganizacje partyjne z ogniwami zwilłZ 
kowymi, była zbyt słaba, instancje 
związkowe w niedostate-0z.nym jesz.. 
cze stopniu doceniały kierownic!;\ 
rolę Partii w pracy ?.wiązkowej. 
Błędy te i Il!ied.omaganfa, wynika­

jące męsto z niepJ.V.e'L\Vyciężema po­
•zostałoścl. oportunistyC7lllych i so­
cjal - demokratycmych tendencji w 
związkach 7.awodowych, były ha­
mulcem na decydują:::ych odcin­
kach naszej pracy, jak na odcinku 
wspól!mwodnictwa, ~ożenia tro­
ski o cziłowieka j pracy polityczn<> -
wychowawmej szerokłcb IVJe&i 
zwiąfllkowców. 

'" 
Ponad 53 tysiqce darów 
· złożyło społeczeństwo . Łodzi dla dzieci koreańskich 

Akcja zbiórki podarków dla dzieci bawkl, jak również z gorących ser­
boha,tel1Sk~ego narodu. koreańskiego, duszek płynące wzrusl!ające 9łowa 
walczącego o wyzwolenie i pokój, zo życzeń, by dla ·dzieci koreańskich jak 
stała zapoczątkowana w naszym najrychlej nadeszło wyzwolenie i po­
mieście pod koniec grudnia ubiegłego ·kój, możliwość nauki i swobodnego 
roku. Już pierwsze dni zbiórki wy- rozwoju. Ze pośrednictwem Polt*ie­
kazały, że akcja ta spotyka się z wlel go Komitetu Obrońców P()koju li.lity 
kim zrozumieniem ze strony całego naszych dzieci dotrą do dzieci ko­
llpOłeczeństwa, że cieszy się wiel- reańskich. 

ką popularnością. Do Łódz- Oliamie i wytrwale pra1:ują, nasi 
kiego Kom.j.tetu qhrońców Pokoju I aktywiści w magazynach dzielnico· 
zgłaszali isię od pierwszej chwili i wych komitetów obrońców pokoju. 
zgłaszają bez przerwy wciąż nowi Zajęcia ich trwają nieraz do późnej 
lud.zie - z fabryk, biur, urzędów, któ- nocy: każda paczka, każdy dar musi 
rzy samc.I'Z'\Jtnie ofiaroW11>ją swą po- być przecież starannie ułO!iooy ł wpi 
moc w akcji zbiórkowej. Rosną dal- sany do książki. Dary pieniężne zaś 
sze zastępy aktywistów ruchu obroń- bywają natycbm~t przekazywane na 
ców poko1u. konto PKO. 

Co do ilości nagromadzonych da· 
,,Pomoc dla Korei - to nasza wal- rów przodują do tet pory dzielnice: 

ka o pokój" - mówią nasi nowi ak- Sr6dmieście - 10.000 darów, Sród­
tywiści'. Nie szczędzą sił ani czasu mieście-Prawa _ 7.550, Staromiej­
dla pracy w terenie, składając w ten ska _ G.OOO. Pozostałe dzielnic~ ze 
sposób dowód swej · czynnej postawy brały przeciętnie po 4.000 podarków. 
w ruchu pokoju. Ogółem zebrano jui w Łodzi 53.201 

Do tej pory około 4.000 „trójek" darów. 
obrońców pokoju codziennie obcho- Niemniej dzielil!ie pracuje sekcja 
dzi wszystkie dzielnice miasta. Pra- imprez. zorganizowana przy Łódzkim 
eują wytrwale i ofiarnie. Do maga- Komitecie Obrońców Pokoju. W każ 
zynów dzielnicowych przychodzą co tlą sobotę i niedzielę, począwszy od 
wieczór z pełnymi workami naj- Nowego Roku, odbywają się w sa­
rozmaitszych darów, jak swetet"ki lach naszych teatrów imprezy popu­
sukieneczki, płaszcze, pończochy, a lame, z których całkowity dochód 
nawet zabawki. Wpływają również przeznaczony jest na pomoc dla Ko­
liczne ofiary pieniężne. Na szcze- rei. Wykonawcami programów są 
góhte wyróżnienie zash1gują na- artyści scen łódzkich i artystyczne 
stępują.ce „trójki" aktywistów poko- zespoły świetlicowe. 
Ju: Maria Cichocka, Jan Cicltockll, . . , . . 
Ju Zagozda _z ZPB im. Marchlew- Na podkreśle1:11e zasługuJ~ rowmez 
•ldeg Ma · wo·c·echowska Geno fakt znacznego udziału kobiet w ak-„ o, na J t , l j' b"' k . Z ' ś . b. wefa Chardy - z Zakładu Lecznic· c 1 z ior owe). w"a 01wym so ie 
twa Pracowniczego, Fafllkowa z ZPB zapałem i o~daniem dla szlachetnej 
im. Dubois, Stanisławski, Ruciński i spraw_v pełruą one s~e. zas:zczyt~e 
Buchalsk' z s kcji w·e ceń Badaw· ftmkcie w ruchu obroncow pokoJu. 
czych F

1 
da eB'e . 

1 
r i Sal Ostatnio Liga Kobiet zorganizowała , er s, 1 masowa omon . In . 

- z Wytwórni Win ,,Syrena", Fran- spec~a e zespo~ napr~wY i oczysz 
cl!l'Zek Pawlak, Jan Zalewski, Bogu- czarua tych darow. ktore tego wy­
mR Gorkiewioz z ZPB im. Stalina, magają. 

Zestawiając nasze dotychczasowe 
Lucjan Dechciński, Józef Walusiak, osiągnięcia w tej akcji , stwierdzić 
Jerzy Glesman - z ZPDz. im. należy, że łódzkie społeczeństwo sta­
Kasprzaka - i setki innych, których nęło na wysokości zadania, wykazu­
liczba codziennie wzrasta: jąc pełne zrozumienie jej szlachetne 

g<> celu. A cel tej akcji - . to po­w obecnie prowadzonej akcji zbiór moc dla bohaterskiego narodu ko-
' kowej biorą również udział dzieci i rei. 
młodzież szkolna. Swym rówieśni- , 
kom w dalekiej Korei ofiaroW11ją to 
wszystko, co uważaia za najcenniei­
sze: książk.i, przvborv sz~olne. za-

)IARJA GORGOLEWSKA 
sekretarz Łódzkiego Komitetu 

Obrońcew Pokoju 

KOBIETY 
ŻĄDAJĄ 
POKOJU! 

Na zdjęciu-rzeźba, 

wystawit>114 . pod 
wyżej wymienionym 
tytułem na dorocz. 

o pokój. śn:iu 194e roku: „Nie chcę być m,ini­
iPotwierdzają to Wliadomości, któ- strem uzbroije.l'J!i.a Nien:J.ec" .. W liś~e 

re co dzień przyno9i telegraf i ra- tym crz.ytamy na zakonat.eme: „Opi­
dfo. ni.a francuska nie da liię wprowadzi~ 

Francuscy dokerzy pełnlą „warlę w błąd twierdrz.eniem. jakoby uzbro­
pokoju", :nie lękając Sli.ę ani groźb jenie ~iemiec miało wyłącznie na 
rz.e strony władz i administracji, ani względzie cele obronne". 
też bezpośrednich refPl'eSji W po- Szeroko rorzwiinęłia się we Francji 
cząitkach bm. WSZY_St!Y prawie ~oke- akcja zbierania podpisów pod pety 
my !P<>:riu La PalliCE! odmówih wy- cją pw.eciwko uzbrojeniu Niemiec 
ladllnk? aaneryka;18kilego ok:J:ętu Za~hodnich. 1~ stycznia sekretarz 
„Fł"anc:is--'Macgrow', który ~wmął generamy .organitzaojd „Bojown.ifi.v o 
do portu z ładunkiem broni l ni.ate- pokój 4 wolność" Fernand Vigne o­
riałów ~ennych. Na ?gólną l:iCl'lbę świadca:ył: „Ogókwnarodowe referen 
rtJaltrudnfonych w pc;r-cie · ~~() doke- dum w sprawie przeciwstawienia 
l:ÓW, udał? się ad~c11. - dro- &ię !llbro(jeniom Niemiec znajdu1e ży 
gą szantazu -' zmobilizowac do pra W7 oddźw.ię,k w całym ik!ra~ Ńa te 
cy jedynie 27 osób. Dokeny, którzy cytorium hancd:i takim ~cesem 
cieszą się poparciem całej ludności, nie cie&Jł,a &ię dotltd żadna kam­
wyrarz.:iłi zdecydowaną wolę dalszej ' pama" 
walki pmeciwko dostaw.:im amery· • 
kańslcich materiałów wojennyob do- Wezy.scy ludzie dobrej woli we 
EurOtPY· Firanoji p.raigną ;pokoju, nie obcą być 

We wszystkich klrajach EurO?Y Za mięsem ~1lllli.m dł,a iianpeir,ialistów 
chodnied wzraeta fala protestu prze amerykans~ch. Dobitnym. wyrazem 
ciw remili;t~cjd Niemiec, bowiem tego ~inow.iska b~ła pot~ demon 
dła narodów krajów zachodnio-eu- ~a protest:acyJna !P~Ymn Pl"Z~ 
ropej:skich walka przeciw odrodm- C1wko pmy~ymu do soolicy . FrancJ~ 
Il!iu hitlerows!kioh sił zbrojnych, piv.e trumanows~go ~bad~ l ~gal,U 
ciw pmclstoczeniu Niemiec Zachod- mtora nowe) n.em. świiatowe,i,. E!-­
nich w bazę wojenną amerykańskie senhowera. Analogi~e PNYJ~1e 
go .imperiaJl:izmu _ jest równocrześ- zgotow<My ~u r~wru.ez narody m­
nie walką 0 pokóij. inych zrnaniha'11Ji2iowanyoh krajów 

Opin!ię narodu francuskiego w Europ~. 
kwestii remilitaryzacji Niemiec wy- Walika pmeciwko remilit:acymoji 

nej Wnechzwiqz· raża doskonaile list, wysłany nieda- Niemiec Za.chodinlich przybiera na &i 
wno do premiera Plevena prrz:ez Na le również i wśród narodu niemiec kowej W ystaw{e Sztu 

ki md:rieckiej. 
rodową Radę ol'lganiooqjft ,,iBojowni kiego. Mimo groźb li pmeś1adowań, 
ey o pokój i wolność". List ten walka ta przybiera cor~ srz.ersze rClfl 
przyipomLna wyl'ażone niedawno miairy. Pamiętną datą w <Wietjach 
przez wł>adze ll'ancusik:ie rapewnie- tej walki Sltał się drzJień 7 stycznia, 

Zreorganizowane grn·py partyjne 
kiedy to gÓl'.nicy Ruhry po l'arl pier 
wiimy wystąpfili , przeciwko wpro.wa­
dzellliu dodaltlkowych zmian w z~ 
rr.:ku z rem:fil'itacyzacdą. W s-zeregu 
miast Zagłębi<,l RWiey. górnicy we­
E\Pół z ludnością r.organ.izoW'alli ma­
sowe demonslira.oje piv.eci.w remilita 
~ojd, oświiadcrz,a.jąc, że nie będą 
wydobywać węgła dla celów wc>jny. 

przyczynią się do wzmożenia walki o plan 
Grupy partyJne, które powstały u I pracy oraz dwóch ZMP-owców. I warzysze ci otrzymywać będą m-

nas· 2 lata temu, istniały właściwie którzy zostali przyjęci w poczet kan- strukcje bezpośrednio od sekiretarzy 
tylko „na papierze". Praca ich ogra dyda1ów w grudniu ub. r. oddziałowych 1 podstawowej organi· 
niczała się wyłącznie do zbierania Pomimo tych osiągnięć niektórych zaoji. 
składek i kolportowania prasy. Nie naszych grup partyjnych większość Jak: przebiegała u nas akcja przy­
oddziałyivały one na podniesienie nie wykazywała aktywności. Wyni- gotowującą właściwe ustawienie grup 
wykonania 

0

baz akordowych, nie pro kalo to z tego, że grupy były nie- partyjnych? Przede WS.ZV6tkim prize 
wadziły walki z marnotrawstwem i właściwie ustawione, że członkowie analizowaliśmy wytyczne uchwały na 
nieróbstwem. Dopiero uchwała Biu- jednej grupy nie byli złączeni wspól egzekutywie ipodstawowej organiza­
ra Organizacyjnego KC PZPR o za- ną więzią produkcyjną. I tak na- cji, następnie przekazaliśmy i.u­
daniach organizacji partyjnych w przykład w układalni członkowie jed- strukcje sekretarzom organizacji od­
przemyśle bawełnianym zwróciła ko- nej grupy pracowali na dwóch zznia- działowych, ci z kolei swoim człon­
mitetowi fabrycznemu uwagę na gru- nach - grupowy nie miał więc oka- k<>m na egzekutywach oddziałowych. 
PY partvjne. Podjęliśmy uchwałę zji zebrać ich na naradę. W zgrze- Każdy członek partii w naszych za. 
terenową, przenieśliśmy ją do orga- blarni członkowie jednej grupy pra- kładach zna dokładnie rolę i zadania 
nizacji oddziałowych oraz grup par- cowali na trzech zmianach, w cienko- grup partyjnych. Plan 'reorganizacji 

g,rup został zatwierdzony przez egze 
tyjnych. I właśnie wtedy grupy, przędnej - na I i na II piętrze. Ta· kutywę podstawowej organizacji, na 
które otrzymały konkretne zadania kie rozbicie członków grupy, którzy stępnie na egzekutywie i na zebra­
do wykonania, odegrały poważną ro- pracowali w różnych salach, w róż- 1liu zatwierdzono ustawienie no­
lę w walce, jaką cala załoga toczy- nych zespołach majsterskich, na r6ż- WYCh grup. z dniem Z5 stycznia 
la o przedterminowe wykonanie pia- nych zmianach. uniemożliwiało im przystąpiliśmy do wybOrów organi-
nu rocznego. kolektywną pracę. Ten stan rzeczy zatorów grup. 

odbijał się ujemnie na wielu odcin­
kach naszej pracy partyjnej i pro­
dukcyjnej, na dyscyplinie pracy, 
która pozostawiała dużo do życze­

W przędzalni, gdzie borykaliśll).y 
się z brakiem pracownic, dzięki agi­
tacji prowadzonej przez członków 
grup1 127 prządek przeszło na obsłu­
gę większej ilości stron. Dzięki temu 
mogliśmy uruchomić wszystkie ma­
szyny. Inicjatorką wielowars:zitato­
wości była grupa tow. Pipińskiego. 
Na jej apel odpowiedziały pozostałe 
grupy. Pomagał im komitet partyj­
ny i kierownictwo oddziałowej or­
ganizacji. 

Grupa tow. Nowickiej w przędzal­
ni średnioprzędnej przygotowała do 
wstąpienia w szeregi oartvjne naj­
lepszych . ~zterecb przodowników 

nia. 

Obecnie przystąp.iliiśmy <Io reor­
ganizacji naszych grup. Przede 
wszystkim zwiększyliśmy ich ilość. 
Zamiast 68 - utworzyliśmy 103 gru­
py. Każda grupa stanowi zwarty ko­
lektyw, członkowie jej pracują na 
jednym odcinku prodt:.kcji, jednej 
sali, na tej samej zmianie. Poza gru 
parni pozostało 60 towarzyszy, którzy 
nie mają nic wspólnego z więzią pro 
dukcyjną. Są to szatniarki, win­
dziarze, radni, got'lcy, dozorca. To-

Jesteśmy pewni, że wskazania Biu­
ra Organizacyjnego KC naszej Partii 
wcielone w życie, przyczynią się do 
uaktywnienia wszystkich partyjni­
kó'w, wzmogą ich czujność rewolu­
cyjną, ich udział w walce o wyko­
nanie planu. o oszczędność, o zmniej. 
szenie kosztów własnych, przyczy· 
nią się do podniesienia dyscypliny 
partyjnej, pomogą r<>związywać ł zwal 
c~ać trudności, z jakimi borykała 
s1~ dotychczas nasza organizacja par­
tY')na. 

MARIAN SIKORA 
l sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR 

ZPB im. 1 Maja 

Srleregi obrońców pokoju rosną ró 
wnież po tamtej stronie Atlantyku, 
w kraliach Ameryki Łacińskdej i w 
Stanach .Z.jednoczonych. We wszyst 
kich zakąit'kaoh świata - w Fin'km­
d<lii i na Cejlonie, w Brazylii i Chi­
nach rozwija się z nową siłą popu­
larymcja U<:hwał ll $wiatowego 
Kongresu Ob:i;ońców Pokoju. 

Podczas gdy w k.radach kapitali­
stycznych obrońcy pokoju walczą 

ofiarnie p1-zeciw podżegaczom wo­
jennym i ich agentuiv.e, w krajach 
demokracji ludoweij w.re pełna po­
świięceni~ prac.a w imię pokoju. ma 
przykładu przytoczymy wiadomoś6 
z Bułgar.li, W celu ucrz.czenia pmyję­
tej niedawno w Bułgarii usta.wy o 
obronie pokoju robotnicy portowi 
miasta Stal.in rzaciągnęli Wartę Po­
Iroju, w przys,pieszonym tempie ro.z 
ładowują oni urrz.ądrlenia, pmysłane 

przeri Zwiąr;;ek Ra~ecki dla no­
wych budowli Dymitrow~du. O­
fiarnie pracuiją w imię pokoju śląscy 
górnicy 1 hurtil!icy, robotnicy czecho 
słowackich ośrodków pmemysło­

wych. masy pracuijące Węgi~r, Ru­
mun:ii, Alban:ii. 

Niezłomnoa. wola narodów, zdecydo 
wanych zdobyć pokój - oto źródło 
siły międzynarodowego ruchu obroń 
ców pokoju, na obeenym etapie. 

P. WINOKOROW 
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pierwszą partią politycmą kt6ra 

Bolesław · .Bierut • „ podjęła w Polsce sztand~ wal­
ki klasowej w duchu ideologi'! 
marksistowskiej, jest Socjalno'­
Rewo.lucy~na Partia ~,Piro­
l e t ar 1 a t". Jej na.jwyblitniejszym 
twórcą, ideologiem i przywódcą był 
Ludwlik Waryński, który 
w 1877 r. Powrócił do Polski po 
ukończell!iu studiów w Petersburtu, 

PROLEtARl~A ·T . 
rodmków"' t l'O'ZWdlm nanudł .... 
bie ich pseudo-rewolucyjn, takt,_ 
teTrorystyczną, k;tóra w i\11łoCP 
swej wła odbiciem braku Wiary 'W 
żywotńość i ailę proletar'ackliej wal­
ki klasowe~. 

Nie zamyjmjąc OC7lll na braki I 
słabość tej organizacji pa.mi~ na· 
leży, · że d.zialalność ,,ProletmlM•" 
to wspaniały ! bobatel'$kt okre11 bn· 
dzenia. się, kształtowania. i abo„• 
wienia połskieg-0 ruchu r-obotnł~IJO. 

LUDWIK WARY~SKI 
ideolog i przywódca „Prole~ław". 
Skazany rp:r:rez carski sąd na 16 lał 
katorg.i, umarł w twierćhy Szllael· 

burskteJ 

te ~ ~ or~i re­
wolucyjneg spaqły ar•owam~· i rę 
presje, które z ;roku na rolt przy­
pierąfy na &i:le. Mimo to m1d~roZsty 
terror nlę jest jqż w ~hie fz:łą:inać 
w.ilki klasowej, któr.a p~hod~ 
r9żne etapy nasilelł)ia lń'aje mę za­
~Wliem '°?'$'. szer~go l'llłChU ro.:. 
botni~o. Z tych wig1~6w d;da~ 
łalność I,,ud...wi:a Wa~kiiego i J>ar 
tił „Proletatriat" ~wi pierwszy 
i niezwykle do1'kl$fy e.tąp wąl~i 
klasoweu. ·His toryc zh ą rus łp­
g ą t e ~ pa!!." t H j e ~ it t o, ii: e 
wniosła·o~a po raz pierw­
szy do śwładomo ś ci po 1-
skiego pr9le.t>!lr!iatu naj­
ogólniejsze zasa ·dy maf­
ksistowskiej ideologii · :re­
wolucy~htj. WPa·jaiła QIUl · w 
polskil k.Jasę robc)t1lil'.l'lll zaęady s,o­
Ude.moilcj międzypaitodawe;J, uer&yła 
ją, że ustł'ój k.a.piialłsty~y j~ sy­
'1;emem o zasii:gQ Awiato#m i usu­
ną~ g<> :mote t:vlkO rm<ralucyjna W.al­
ka proletv!Mµ, zorg~wanego 
pod hasłem „ManifeSrtu Komuni­
stycznego": „Proleta~·iusq,e wsiyst­
kioh kradów łąClleie sięl" 

W,ęrwszym okresie poqsta.wowym 
~fożeniom marksizmu, można hy 
wapomndeq następujące: 

1 Plerwsrią przyczyną był za­
• rodkowy' dopiero okres roz­

woju ruchu robotnic~go. Ód 'teore­
ty~ego ~ania ogóµiych i.jSad 
natikowego socjalizmu do um:iejęt­
nałcl ich praktycmego zastosówa!!l.ią 
w konkretne~ syituacji po1iit~nej 
jest dystans dość odległy. Ruch ma-

cmacznie ogólny rozwój &ił wytwór­
czych w kraju. Najba1rdziej liber;l1· 
ny wyrariiciel ówcrLesnej myślii po­
litycznej mieszctzanstwa ptłlskiego, 
Aleksander Swiętochowski, pisał w 
1882 roku: 

,,Szczęście ogółu nie jest bez­
wrzględnie załe:iine od jego siły i sa­
modzielności polityaz.nej„. Jeżeili na 
nie mogą już nęcić wawrzyny Chro­
brycq i Batorych, nie .zna~y to 

kratyczne, i to nie tyllwr w wailce 
z uciskiem narodowym - ale także 
w najbaTdz.iej ŻY\VOtnej dz.iedzinie 
li:ądaÓ ekonomiCtZnych, jak walka o 
ustawowe skrócenie dnia roboczego, 
który p~7Alł tZ: reguły l:ł - 14 
gocltllin na dobę, wa.łka. iz rabunko­
wymi oszu$twami. w drziedzinie płac, 
wałka o 1llliesdenie niel!łYchanie ruj­
nującego robotników systemu kar 
itp. . 

~ Wrei!Zcie crzęścfowe podporząd-
'J • kowanie się pmywódców ,,'Pro 

letąrlatu" terrorystyCtinej taktyce 
„narodników" - ra,crz:ej w teorii 
n:iż w praktyce - świadczy o tym, 
że nie zdayvaii oni sobie spraWY z 
drobnomieszczańskiego oblica:.a „na-

Proletariat" pr<nvadzl? robotn'lk~ 
polskich d-0 pierwSllych zorgani:zo­
wainych walk i wniósł w SU1'egi. n>· 
botnicze ideały revroluoyJn.e 1llM'łil!­
.zmu oraz poczucie klaeowej . ._ 
m:lędm~owej. Od tego ~ 
ruch robotniozy w Polsce ~}'b.ielll 
na sile, wzmaga S'ię walk·a strajko­
wa, robotnicy stawiają cora~ wi.f)it­
srz.y opór bez:M:g:lędnemu wyzy,skę­

wi fabrykantów. 

(Z referatu wygl.o&sonego n1J K~ 
Zjednoc~eniowynf) 

Do robotników Łodzi i okolic 
Odezwa Robotniczego Komitetu 

Socjalno ... Rewolucyjnej Partii 
.R~l>ołjnicy! Ucisk i nęd~ nasza, ~iękS.7Jlldą się z ka~y~ dnł-. 

gdzie zetknął Się z kóbk:ami tamtej­
szej młodrz:ieży rewolucyJnej. Wśród 
różpon<m"odowej młodrnieży inteli­
genckiej, studiującej na wyższye}l 
uczelniach w Rosji, nurtowały w~w­
cz.as. głębo<ko post~we prądy spo-

Głosząc t.ę ~eadę tiutia w~ezy 
nieug.lęcle e burlluart,~jli:ą jpeolog.ią 
n~onallstyczną. Wychodząc ze 
słusznych· tmłożtii\ . rewolucyjnt;i$6 
ilnternacjona~ J?ąttia „'Ptolet§­
rl:ait" rooumlała komeczµość Wl!JP~­
nej walki!.· prQl~ttJ pol&kie~~ I 
pr~etarlafu. pańStw zaoorcriych Vf So\Vy ksztMtu;je ś:ię i rośnie w pro-1 wcal:.łi abyśmy b:y'li skamnii tylko 
c~lu obaleni' władzy des'PCMw, słp.;. c!lsie walki ~ najbal'dzięj odce;uwal- na ooronę włamego gniatlda i po­
jących na czele tych pan~. N!ę- nyini w d1l.nej chwili przejawami wsta:zymani w ruchu poza jego gr&­
stety, w okre5ie torinow3:a łiit krzYw<iy i wyzysku, VJyr.asta iz naj- nicami„. Los otworzy;): przed nami 
pierws:r.aj r~łUcyJnej partii robó.t- bM'ooej pa!lących potrzeb życia- sze:roltj~ pole podbojów hahdlo~ 
ńd.czej w Pols<;e, !)ie było jest:~ w wich i dó:piero w wyniku dośwLad- przemysłowych, którego dotąd rue 
Rosji odpowiedniej pollty~j oc- C?Ąlń t.ej wail:ki przecłJodci stop~o- apainowaliśm! dost_ate~e i .nll: ~tó­
ganif;aoji robotni~..Cj. fow&tałe w wo na CQraz wyżsey szczebel swia- rym odnoSilc m(>Zemy pewii1ttJs:ie 
końcu lat medemdzje.';(ą#'ch pif!t~- doril0ŚCi klas.owej. Słabością partii zwycięstwa.„" 

. Sf.E! orgam,.aej„ rol)OmlC. w Od~•.- tiyło to, że nie wskazywała najozę- ,„„Nie ocre~u,jemy ni<!2ego ·oo 

Kupcy i fabrykanci, którzy w.zl>op:ciU s1ę naszą pra-0ą, r.maJduJą z bi­
dym fbńeJD nowe sposoby, aby nas osrukać. LiC7.ll!C na. pomoc ze stro.rur 
Qądu, ni~ ną.potykaJąc z naszej strony na żaden opór, doprowadm.!it 
oni swo~ą ekspl0:3itację do 01Sotatwmy-0b grainJc, nie :zwraca.ją.c mpebrle 
uwagi na to, że nam nie sta.rc?.a 1>ucnego cllleba, że nM!Ze siły WY('!U'r• 
Pw.flł się w pracy, 7.e nędza pożera nąs~ d'Zieol, że życie to szerer nle­
szozęff, My Zaś milezymy z obawy, by nie być pozba.w.lonyml okrueb6w, 
które napi „naS'Z pa.n" fabrykant wielkodusmłe 1'7/Uca 11'4 nas-.q J>l'&lllę. 
boimy .,ię, że na nasz protest farbrykamt rt-na.idm setki rąk r~ 
Głuche milczenie z ,naszej skony doda.je fabryka11tQm czełnoścl. WYC)tJU• 

·wa.Jl\() n~ą nieśmiałość i to, że pnyjmnjemy ookorni.e znęcanie #ię nad 
ną.:ipi, lllami,eniają oni nas w bydło r-0booze, którego Jedynym zadani~ 
jest praca.-na korzyść kapitalistów, ~ilcrzenie i nęd7.3. Brak solida.rnośC1. 
nieZr02'Umieuie wła$nego interesu, brak wiary w siłę, którą reprezentuJe 
nasza klasa - oto jedyne przycnu y naszego ąędzhego położenia.. Tyl.ko 
od nas 74Jeźy usunięcie zła, a.fo naleiy nie'llWłocmie, już ddś &tanąć cl• 
walkł z wy:eyski~mi. Jeśli na pokojowe żą,dama ustępatw odpowie· 
Jlzą na.tP lliłą, jeśli wraa; z rządem zaczną nas p:meśladowal:, to w.tedJ' 
poz-OStsbie D6ll1 jedynie oręż taJnego oporu przeciwko na.uym nie· 
przyjaclelopi, Mszcząc się za krzywdy wykażemy w ten sposób. te .... 
nowipiy siłę, której lek(leważyć nie wolne. . 

I sie i Peter;s.burgu ~stiałt I.>? ki]k.u §Ci.ej drogi, która prowadzi dt> ich przewrotów polityC!lJilych„." 
miesią;caeh pnt:ee :r:r.ąd ~tski , roz„ ilrzeozywlsttrlenia. · Burżu1łlljja polska, tak samo jak 
gromione. Jedyną :W(l'Wcza' Ofgani':' 2. Wysuwając bee:pośreqnio tiasta rosyjska, ś\\".ięciła \vs.pamałe ~~Y 
~3ą ręwolucyjną W . it9\'lH była • rewo1ucji socjali.stycznej par- nieogranimonego • wyzy~ku, w kto­
,,Narodnaja Wola". Urma:w:ąla o~a ~!,\ pmesk;~dwała popr:?eż koniecż- rego opron:ie stał cal:'. samowladpy. 
chłoPśtwo, '1 nię , kJ.a.$~ rtlb,otmczą; ny w sytuacji ówczei>nej etap prze- W warunkach ca~o\~1itego bezpra­
za siłę rąwolueyjfl.~ •. lt~yjscy .. „tt3:-: mian burżuazyjno-demokratycznych, wia \vobec robotniik·a l chłopa ugod~ . 
rodnicy" nie rozumieli ideologu które już Zn.acz!rrie wcv.eśn:iej doko- \varstw pasożytnic~ych z. rządam1 
marksi$towslci~j, 'Pf lt jej PJ;Z~hvni-: pały się w kr'3Jjach e.acho<iniej Euro- !2labo.rczymi była meztvykle dogodna 
kami, ~e ~awali ~<>dującej roli !PY, ale do Mórych dopiero ledwie i rowJcie C?pła~';la. . Ug~~ ta b:i;ła 
klasy robotniczej, wąiewat ideą ieh .doj~~'\Włły w&runkii na terenie Ro- też kanonem pol:ltJ'~ ob~a~ow 
było omindęc!A! ka~~„ jako "ji, rząd11.0nej przei C'!Wlit. . . i kapitalistów polskich we wszyst-

Robotąicy! Wale11J111f riwem ~naszymi W11Półtow~NYS.zamł1 s ~ 
brat.mi, albowiem tylko współd~aóąc z nimi możemy uzy~ć le<pae 
wa·nuiki ekonomicme i jak.iekohvdek prawa,.,. Odrzućmy wrogość nai.­
dową, ~lboWien1 ona pomaga Jed}rme naszym wrogom utrzymyw&e DM 
w ulerfotel. Bratem nanym jest każdy, kto pracuje, Wł'Ogiem - k;l;o if,fe 
z wyzysku. Tylko międzyu&r()dMva, rt>botnic:iia rewolucja mo:ile to zn'lh· 
nić, ·tytko ona usunie najem, wa.lkę klas, 741:1.szcey władzę paD,stwotvtt 
i lllBPflwni w.n:ystkim nie łyJko możliwość, a.le i Pra.w'l do dosta.tnłqop 
życia. -

ni.eunilt!ndone.j fom\:V ~ju · łko- Te haśł,a rewolucji burżuazyjno- klc}l tmech zaborach. 
aomfermego. „N~Ja Wolfł'.' .'WY'-: df:iońtokraitycrmej, przerastającej w Jedyną polską piartią politycmą, 
werła ipowa~:r ~ir.:r~ na ~~~J rewolucję socjt,iilistyczną, mogła wy- która podniosła w tpn oktesi.e 
pieT'W'l!:IA!j w Po19ce l"'lf":'~ ~, ... - suw'ać tyllto partia robotnicza w .só- &2ltaridar wiadki ~ d~pcttyr.mtm 

D!łłąc ~ z w$t'.,Vstkłmi robot.Dakami do wspólnego celu pa.wtua411lii1 
Jll!!Dwaii w~lkie priZes~Ju1dy: nismzy<) nuz)'Ch W!'Oliów, mścló 114 • 
prżełaillł krew ł wnęd7lle, :fJMVSze dmłać solida.rnie. 

Do jej walki wriywamy WIQ'lltkłe~ robotników. 

CZ(!(!, ale ~ .!~!L!~'ficł,lflt!łł ~ j~ z chłopstwem, które bylo za· był „Prol~tariat". _ 
sobą · ~o~ ~IVMKSZll.~~~nie ~· młeresowane w całkowitym wyzwo- !Przywódcy tej partJi rozumiel'l, 

K0Ml'l1ET 1WBOJ.MOA'f 
Udi, ZI ~ 1883 r. 

Drukunia ,,Prot~ 
. ~ej W,. or~~ ~ffąf..,ądet:- , leniu Się od· 'UC.isku obszarlldk6w i w 7.e obal.1,ć rządy samowład~ ino~a 
waną od mas: fic, . ide~!oif~- zmiati:ie stOOu·ilków· na W\PÓł feudal- tylko w waJ.ce, prowadrroneJ ~Pól­
s:pły~ ,,Prol~tµ" prz~~!ił nyc~ na ·wsi. :aurżuazją wilęlatąJ}rZe- n;ie z ludem !rosyjskim. Ałe nie mi~ 
się mewątpliw\ie . fakt . ~~N~go mrsłow.a dail.eka była oo pode.inl(l· 1 · h oni w~WCla.11 . ~eszcze dokładni~ 
ąre.mowenia Pi'!tiem poliCJ~ -.-ea ... r*ą wania w~llci, · choć zdawał~ sobie pmemyśla:iego programu walki o 
(jUz we wra:ełmu r, 1883) !-'ll°~a. sj)rawę, że przyśpieszyłaby ona huta męscfuwe, o zclobyC11.e demo-

·•) Qd~ra ta znaleziona rr.ostał.a .przy Waryńskim , w ch\'lńil.i. ~en 
are!żtowarua. Zachowało się jedynie rosyjskie 'tłumaczenie tej odemwy, 
doko.nane przez carakiego żandanna. Poniższy tek~ jest odtworż.;~ 
odEfl;Wy Waryńskiego na podstawie tekstu zawarteio w 1'1stiążCe I.Al?iep 
„~ama:ia Łodź" (SU'. 42-43). JAN PIETRUSl::&Sltl 

tkacz ze Zgierza, 
działacz „Proletariatu„ 

War~ - naj~omiitSEe~ _ 

pn:ywódcy 1 ~r.. pert#, 1~ li••• jw1r.szc~uń••• 
teoretyka, propagilndysty, ·~~ , 

8 8 3 łeCllllle. Częłć młoddety pol5ll!1ej jednego z llNbtill.'dr:Lej tttil.J., . . . ~ · 1 
prze!l!iQsła te prądy rewolucyjne do nych, ofiarnych l ~~~.J.i: . 
kraju. NajbaTd7.iej ofiarne i przo- dzów, jskicll W3'dał " Ili~ . ~ 
duijące grupki ilnteMgencjli przeno- ruch rol;>o~ jut ':", ~ -;:- -

rok w Lodzi 
siły tę ideologię rewolueyJną, którą go. l'()l'l;wOju. Po 2..~~~""ż"'.· eh Zaniif!r..czcme poni:iej fragmen&y aituki „Od~:wr.a ma mitr.se" iraowią Adolf (bierze k!lrtkt) Aha.„ (z u· Niesiecki (podchwytuje pośpJeo-
a gocącym rmpałem podchwytywał!i ryns~go -~ ~d·.!l''I.!' "7"' ... :~~4 o wal.ce polskiego proletariatu p9 areutmwniu Waryńskiego. Sstuko Anny .kryą ironią), To ju$ wszystlko? nie): Właśni~ . . Musimy porozumie~ 
chłonni na tę 11.deolog:ię robotnicy. org~izaltonnv • ...L_~„ iw:U ~ śwlrnczyńskiej wyst.awio114 zmumie przez Pań$twowy Teatr Po~:sech11y Kubala: Na dziś wszystko. - Pó· się z naszymi aikcjonarriuszami, z pra-

Powst~,,.;e pa!'tli w r. 1882 innnrze- stracił.a ~.:•••1t"jn'""'-- VJ w ranwch f estiwaJu wspolcsesriyclł utuk pol1kich, ltt.óry ro:zpocżnie 3if ki tego nie będzie nie p6jdziem do Willikiem. Chodzi o to, żeby nie pod 
... ~ ,-... mach .... -............ 'I ..... __ , b , robo'-. ważyć podstaw finansowych przedili• „ __ ,,_ m-~.a..1e Ż'"""3 org~cyjna . -·. -J . • . . ..._ . w ...... „„ r. •J .,.. 

praca kółkowa, propagandystyczna o """""'\ląc pm '' • '· „_.. "'rtii (W hod• '- r Kubala GaJ'da I Niesiecki (hamuje so)· PHlllt 1>&· ki fo · kiedy i..-dzie? Ludzie nie niaJ'" ·dzień . ..,,....
1
"' =vv 3

""' "··· I kr-'-1-~ ydyn.1 "1tvns ~ Gajda: A ta wypłata ' tygodniów- bior&twa. Sprawa musi potrwać & ty 

. 1· "·"'tacyJ·na, którą kierował Ludwłk wOO.owały ~~ :":'...,, . ~ół~ :.il c ..,4 powo l: • • • ~ "' 
....,. etar.lat" b- .- Ol w :Musi.oł i Kowalf?ki. Przez chwilę mil· na.„ , . z czego żyć. Adolf (do robotnik6w): My~f}. ie 

Waryński. Już 6ednak Vf 1878 r. na „Prol • · ~żenie, wszyscy mierz• ai~ wzro- .. Kowal.skl (woła): I !}łtr~ymahś· Adolf (do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym wła.snym intere.­
ki.em. Robo.tnicy posępni, zdecydowa· cie na.m wypła~ tygo?mo~lri. Prze.. inżynier nas poinformuje. sie, żebyście tymczasem przystąpili 

lerzv Hlller 

W rocznicę śmierci ProletariatctykóW 
Kt6ryź to rok rozgorzał jak pto.i'6 
od tamtych lat, osiemddesil1tyeh? . 
Jhiś ze sł6w wa.szjch atal'riam)' domy. 
- Wiek dziewiętnasty, to był ~ittek! 
Wyście wtargnęl~ z piesni11 ~apłaty, 
nie baczni na śnuerć za tę p1ełń. 
I tu, gdzie ~iaj ,rzuco~o ltwi!'ty, 
wtedy stała groźna szub1~cy ierd,ł. 
Wyście iw.targnęli w zapust;v dWQrikif, 
Jia fabrykancką ue!'Ztę przemocy. . 
Myśl wasza jak światło latarni DlOl'Sldej 

,. jedynę nadzieją, ramieniem pot1toey. 
Partio! Tutaj twoje sztandary 
gniewem zakrwione W)'rOłły 
i tu okrutnym kazamatom cara 
przeciwstawiono miłość do Rosjan. 
Stąd niestłumiony żandarmskim stryeT.ld• 
do nor fabrycznych dobiegł IWUZ głoc, 
i tędy przechodząc drżał kamienicmlk 
i dbał by mur cytadeli ~st 
Tu hartowała się stal najdta• 
robotniczych ramion i serc. 
i tu pokolenia rewolucjonistów 
uczyły się walczyć na , śmieri. 

Gdyby, o gdyby stok cytadeli 
umiał powtórzyć słowa skazańtów, . 
wiem, nie stchórzyli, wiem nie zmaleli 
do końca oddani sprawie. 
i wiem, że wznieśli wzrok niepoddai\eq, 
wzrQk, który gromi, lecz i uzdr""1'1a. 
Podnoszę grudkę ziemi ze stokU. 
Wiatr ścian bastionu nie ~li 
i cytadela po każdym roku 
mniejsza, ciemniejsza stoi. 
Tej grudki ziemi z rąk nie w.ypuszctUtt, 
może to właśnie po niej 
pr.t:eszły wasze stopy, lub uta 
przypadły do niej. 
Ze stoku widok na nurt wiłl•J'; 
dalej na Pragę i na Bielany. 
Kapitalizmu nie ma moloch&! 

· Wznoszą się mury nowej W•rsu\1f'!J', 
jqi bez ~,Y.tad~l,. ~!-Oth~ ~ó:w._,, 

ni Niesiecki już opanowany. Miller cież to nasze, ciężko ;apraoowane. :Niesiecki: (rzuca spojrzenie 11a do pracy. Z czego będziecie żyć, jeśli 
z ·trudem hamuje wściekłość. Adoilf Gajda ~woła)= . Lu~zie są. bez chle Millera, mówl wolno). Bardzo na.ro przez tydzień l\ie będv;iecie praeo­
lel{ko speezoi;iy, ale udaje swob?dę. ba. Dzieci głodne. Nie, mae1e prawa. przykro, ale kasa„. jest obecnie pu- wać? 
P~brzy na nich ciekawie. podn1eca Adol.f (prz~ka liron do u~ha, na sta. Kowalski (z ircmią): Jak to się pa 
go niez-wykłość sytuacji). z!lak, ze go razi krzyik): gtiwi~eczkę, Kuba.la: Jak~? nowie o nas troszczą.. 

Miller.• (pi> chwili milczenia, chra.- m~ ~i!zyscy razem„. Po~edze1e apo Niesieeki: (.niby zmieszany). Donie Gajda: Chodzi wam 0 zam6wie· 
jli:wie, oatto): Wy.„ czego? koJ1J1.1e,_ o .~o w~m .c~dz1 · . . siono nam, że grupa robotników nie. Macie nóż na gardle. • · 

Kubala: (występuje krok naprz6d, .N1es1eeki (z iron!ą). Tu nie szf1'k, włamała sit i... Miller (cicho): Łotry! 
nióWi IJPO'koj~e., ciChó): My w dele- n1e ma co krzyezec. . . Kubala (przerywa stanowczo): To Niesiecki: Mylicie się, nie 1l\&Jny 
cadi od robotnik6w naszej f,_bryiki„. . Kubala (p~trzy na i_n~o. mó~1 nieprawd~! noża na gardle. Przed fab:ryk&nii peł 

Miller· Fabryk& jest nie wasza a J&k zwykle cicho, spokOJillle): Ludzie Gajda: Kto to powiedział! no bezrobotnych. Moglibyśmy w clą· 
mojlL • · ' się gorączkują, panie inżynierze. Co Kowalski (woła): Towarzy11zel Ro gu trzech godzin obsadzić maszy.ny 

Kuball. Na rasie talk (mierzą się za dziw. Długo milcteli. Nazbierało bi11 11 nas złodziei! (Niesiecki mil- nowymi ludźmi. 
01:zaprl). • . ~ię„: eo mówić. A_ nasze życzen~a to czy). M\lsdoł: Nikt nie pójdzie. 

Mlller: (rpbi ruch, ja;kby cheiał JA 'Yam. przeczytam. Mam 1,,U;p1saitJ.e Adolf: Trzeba zbadać tę i!l'prawę. Adolf (udaje, że nie słyszy): )łoi 
z•rwa6 si~ z fotela ; rżucić. :Mruczy (wyJmUJe k~rtkę, . ~zyta). : 1) Ro:i;?u· Być mote, pan inżynier został ~le dTodzy, porozumienie jest rzeezi re­
eićhó): Na razie, co to znaczy? dować ~alę, zeby nie by!o wypadkow1 poinformowany. W razie potrzeby za alną. My nie chcemy waszej krzyw 

Adolf (kładzie · rękę na dłoni oj- 2) m~JStrom p1·zykazJc, źeby Iud~1 ciągniemy tiożycz~fł. Bl}dźcie pewnii dy, ale i wy dla wspólnego dobra o-
ća:) Pózwól p~po. (do delegatów każcie nam zaufanie. Jeśl1 do jutra 
uPtzejmje). Ojeiee dziś niezdrów, m_n. 1 ..,...~ .., ....,. ~ sta,nieeie przy mąszynaCJh <łyrekeja 
tnili.ł atak, więc ja będę mu pomagał &1111 R. 16a4':\ uroczyście przyrzeka, że wasze ty-
.,, tej rozino~e. Jako ·~ i przysiz• czenia będą w ciągu tygodnia a-
ł1 właściciel. (Robotnicy patł'zlł po łatwione przychylnie. 
sObie i wreszcie. powoli siadają). * " * 
Tak, teraz słuchamy. ,Macie jakieś ży Kubala: Panie dyrektorze, pytam 
czenie? (Dlfleg~i :mów patrz4 po ·so w imieniu delegacji, co to znaczy, 
bie). że fabryka otoczona wojskiem? 

Miller: Co to znaczy 1 Zaras Ilię 
Itibała: To ja. mO"Ae ~~m.. dowiecie. Po to was wezwałeiµ. (gło . 
Qajda: !tló\vci~. ~ : śno). W obącności stoj3Cego tu 
Itub8ia: W cżwart~k r.erzeblMlka przedstawiciela władzy, wysłannika 

żabiła Walczaka. jego ekscelencji gubernatora, o.. 
Adalt' (robi sun1tn3 minę): Bf.r· świadczam, . że kto za godzint 'Die 

dzo współczuje14y. Przykry ·ma-- stanie przy maszynie, będzie wytzu 
dek. eony z pracy. Jako buntownik pój~ 

:Kubala (nie reagu.ie na jego współ dzie pod pałki i do więzienia, a jego 
ciucie): Takie wypadki u nas bardzo rodzinę wyrzucę natychmiast z mie-
cięste. Dwa miesiące temu urwało .... ___ ""!!i~~;;B;;1Ror;"J~r,i:C;".,-""'.13Hiil!'•&.'*~":;-:o11o::l. iOo:::-;1"=i1r:::r.;:u:-;1.~ao::&~11o::':w~'sz::„ T.tt~lłNl~A~Jc::12c:'-::1u:!". "!'"~':i~MO::-,:-. "")""'· ----1111· szkania na bruk. 
rękę dziewczynie. Potem poraniło Kubala: Niedawno przyrzekał pan 
Wiśniewskie""', teraz Walczak, ;futro · · „ · delegatom.„ 
. ł> ' • } . IM'_. &lie ~„. ,,.. .w!ł,I~ ....... .\tbl~ '"·~·· ... ~ Je& ~ llłłłrvc!f 1 łfi.•• Hu: a.l '11' „ .... .JL.t •\··.., Mill ( ) $k ń ł ..l 
będz:ie my. Hilla jest za ciasna, U· ·-·11""" ... ,,., .... ,.. - ... ł _ .... r„„" ......... ·- ....... „ .... - ~„ ....... ,., .•. „ ,..,, .. ,, er przerywa : o ezy a 1nę 
dzie muszą sil} prżeci~kać międży .,..""" ·~· ,, . ..,, • .,,.„ . ..,~...,., .,.., •:.r • '"' ' •.. : •• ,„ '> i · .• . „, · .... -:.• ·•·•· „,;, !.:_. zabawa w delegatów. Nie będzie żad 
masżYnami i z te~e wypadki. Dy· nych zmian i nie będzie wypłaty ty-
rekcji szkoda piśnu;dzy I1t\ rozbudo· nie bili, 3) znieść nocną pracę 36 go że pieniądze będą ddsiaj zapłacone. godniówkl, bo - ukradliście pie-
wę, a ludzie gińlło dzin bez· prze1·wy od środy ra.no do Dyrekcja chce z wami zgody i ma niądze z kasy. 

KOlfalski (przerywa gwałtownie): czwartku wieczór - Walczaka przez nadzieję, że ocenicie jej dobrą wo- Kowalski: To kłamstwo. 
A czy u, d:trekcja uważa nas ża lu· to złapała maszyna, był ledwa ż'/- lę. Jutro staniecie do pracy. Kubala: Towarzysze, oszukali nas, 
d&i? · Pryncypał kopniJł chorą Wal· wy ze zmęczenia, 4) żeby był dok· Kubala: Jeśli &pełnicie nasze wa- al.e my nie zlękniemy się wojska, a.ni 
e1a.kow11, ~ajsm>wie lr.źdYłll ponie tór zawsze na fabryce. runki. karabinów. Towarzysze, nikt nie pój 
wietają. . Musiot (prżeJIYW&): Walczak by Adolf (przyjdnie): )lam nadzie- dzie do roboty! Niech żyje strajki 
H~iół (teł gwałtownie): tfłdamy nioże żył! ję, że dojdziemy do zgody. Jak papa Kowalski: Niech żyje! 

teby ma.istrom ttie wolno b~ło niko Kubali: 15) Na \Vypadek kalectwa ilądzi, · kiE!dy będziemy mogli.„ Gajda: Strajk at do zwyci~twa! 
co bi~ .• Robotnik taki sam człowiek albo śmierci, żeby dyr11kcja wypłaca Miller (porozumiewa się wzrokiem Musioł: Bracia! Strajkujemy 
jt.k fabrykant.. ła Ten~ i Walczakowej za męża też z Nieeij!mdm, wres!cie h':!;.a z tru· wszyscy. 

I :Miller (cicho urzez zęby): . Taki taką rentt płacić i dać na poarzeb dem u,po<korzony sytuacja): To są du Miller (do oficera, wsJcazujte Ku 
sam. kochasiu t (podaje Adolfowi kutkt). że smian7. Trsebca Cf'a&\1. balę); Aresztować ao. to azi,~torł 



• 

·o to walczył Ludwik-Waryński 
~ Niebo na wschodzie POSIE'll'.z&ło, mędzy •. , Umdrz;iło 8ię dz.1.ecko. Do- chwilę wtargnął tl8 l!.eW'll.ątl'IZ głuchy 

preybrało kolor fiołkowy. stałem wypra~ę z Zakładu Lecz- łoskot rozdygotanych maszyn. 
ła rywaMm~ miitdz:r il!!espołt.mi, 
między układami. 4 Jrilna I exh'a 
waa&tały z Dti .... Da .m.iaie. 

procent planu, jakie v;ykonuje jego I o pJan s wa~ o Pok6j, o IOcJallzM. 
:Zespól, 120 procent - to nie byle To ZMP-owiec Adamczyk zmobili­
'CO! Józek wie, że niezadługo czeka zował niedawno młodzież do prze­
go awans, te nie będzie potrzebo- pracowania kilku dn! na rzecz dzi.e 

Z olma riady ponad płaszczymą da- lllictwa Pracownicizego, ale wiecie ... 
chów •ąsie<łnich budynków ryso- t.Iv.eba by wózek, żeby mlało czym 
Wały się oorari: wy.raźniej kontury jeździć do żłobka - uśmiecha · się 
konrlnów. &l.ły od nich ciemne smu szer~ko, ukazując duże, mocne zę­
Cf. dymu, wlokły się leniwie, k.re- by. Seh.-retarz rady - Mysłowski -
~c d~wacrme rzygzak:i. W.i.dać stąd 'Wpisuje go na listę. 
było doako!lille, jak promienie słoń­
• wysłrrie:Jadące ua murów Zakła­
d6w :lńl: Reymonta mocując się .z 
q dymn~ rz.asłoną znikły na chwilę 
w burym kłębow:isku, a potem 
prześwietliły ją i .z triumfem roe­
eypały się ńa daohy fabeylk, do­
móW, na ulice. 

N a krosnach kortowych tkalą 
się piękne wełniane tkaniny. 

Ręka z przyjemnością ślizga się po 
pllSIZystej powierzchni, OCtT.Y śledzą 

uważnie, CJZ.Y wiączanle następuae 

pr.awidłowo, czy nie przemknie się 

błąd. Jakżeby to - przecież gd2lle 
jak gdzie, aae tutaj, w Zakładach 

im. Waryńskiego, dobrlre wiedzą tka 
cze, jak się wa1crzy o jakość. Prze­
cież tutaj półtora rol.tu temu„. 

W tkalni „Wairyńskiego" t.espoły wał nikogo o to prosić. Wsparłszy cl koreańskich, niew!nnyt?h ofiax 
jakoiciowe n.le pmery\1;iają w11pół- śię o ściruię, ogacrniając W!llroklem agresji amerykańskiej, 
zawodn'ictwa. Trudno dzi.i d!czyć cały swój zespół, myśli o dalszej - Óho nasza młodziet! - poi'llńa 
mistn:ów wtsokifl,J jal(oścd - Gaj· nauce, o Technlcum Włókienni- dają rob~tnicy. I uś.lniechtj• ~Ił 
da, Zy„mund, Ciioew.aka, X.mQisld, czym. 

.Pn.ewodniar.ący rady :maklado­
'111ej ZJPW :im. Waryńskiego towa­
rzysz Nickł.ew:icz pmef:a['l dło­

nil\ zaeze.rwlenione oczy, przekrę­
cił kontakt. Po pokoju rozpłynęło 
się światło poranka. Tow. Nkkie­
wict podp.lsał jesrzcze kilka spra­
W<Jr.dań, przejmał ka<lendamyk ze­
br..ań wyboroz.ycll nowych mężów 

. zaufania. Tu, które odbyło się dziś 

pńled rozpoczęciem zmiany, udało 

lię :i:i:a.dspOOziewame. ZrCXllQJ)ienie 
roll, Jaką mają spełnió rrupy zwiąs 
llęwe l inężowłe za.ufania, prawdsi­
wa, J11ezera. głęboka tros.t;:a o pro­
d'Ołto.t~ - oto co przebijało 'w wy­
pow!edrznach robotników. 

- Wyr11bieją s:ię, aktywizują, o­
sarnlśjll spoJrrieniem coraz szerszy 
bbrywn:t - tłumaerzy sobie NiclcU!­
Wkż - a jeszcze niedawno wielu 
• nWb nie patrzało daolej poza c.v..u­
bek &Wego nosa. Taki cho~by 
Zl..t~M - dz1ś ~ąż :zaufania, 
~dęnt pta'!Yy :i radia.„ 

iNi~ewioa: daje się ponieść my­
łlom. A na dole r()(l./POC'ey;lla sltt 
11Wykły oodz:lenny ruch. Słychać tłu 
che udęrzenia młotków, stuk ce­
&ieł - to tqbatni<:y remontują sa­
lę zebrań poditt;awowej or~a­

cji iiartY\inej. Po IX)dwórzu ciężko 
dUdnią. ładowne towarem i przę­

~ wozy. Od czasu do aiasu, śmie­
j~ się do lłoń?, do mro&u, do pięk 
Jlłi'!O dhia - pmebiegnie pnzez po­
dwó?V.$ 8.zdewczyna z {>-Uchem weł-
1\Y' we włosach. 

!Io 1c{1Qdach 1łychać czł~panle 
Crjliichś kroków. - To Bończyk -
mruc.ey> NickiewJci - pewnie znów 
• ty.m kµrsern ma k-lnpot. Potem 
lekki i ~ti odgłos kobiecych kro 
k6w, ~ otwtierają aię dlViWL 
~:vnaJą Mę zwykłe, oodrt.:ienne 
IPfi!IWY. Wśzystko, dtym żyje ~­
ga, tutaj, w radrme, odbiJa Się jak w 
aocizewce. 

A wię<? - tkaczka Duńcrz;yk. 

Pireynlosła zaśwJ.adetz.enie z Polikli­
niki Chorób Zawodowych. Z powo­
du słabeg<> WTZit'Oku nie może praco7 

wać na krosnach. - Nie mairtwcie 
sit: - pociesza Nickiewicz - mało 
to u nas roboty i w innych odd~a­
łaoh! , Ot, jak chcecie, motecie dść 

na zgrzeblarnlę, tam nie trzeba 
mieć „sokolich" oozu. A jak nie -
wyb1er2Clie sobie inną pracę. 

- A nie 2J1Wo11mijcie wpaśc do 
ambulatorium - tam dadizą ·wam 
skler-0wan!e do lekama apecjalis-ty 
- woła za odchodzącą. 

Teraz rozpoczyna swoje tałe Boń 
aeyk. Jako gospoda!I'Z świ~tlicy o­
piekuje się kulJ."sem dla analfabetów. 
Ostatnich 42 nie umiejących czytać 
i pisać „wyłowił" z Wdadów i te­
raz ma a: nimi tyle kł<>pott1, jaik a: 
drnieć:mi. Szczególnie z kobietami. 
Niektóre nie miały czasu zostawać 
na kursie, trzeba by!J:o prosić 

ZMP-owców - nauczycieH, żeby 

przycho~ do nich do domu. Co 
tu dużo mówić - nauka pcha się 

ludziom dmwiami i oknami. Nic 
dmi.wnego, że każda nieobecność na 
kursie, eil.bo też słabe posU:py „de­
go" uczn!ów kłują Bończyka jak 
i!ldło w samo serce. Żeby jui: ~ 
ńjpręd7.e.j wyplenić te ślady detn­
noty, ja.ka została nam po Smvaj­
kercte i jego Jrnmpanach - powta­
:m:a za·w:i:ięcie. 

- Nie martw 5i.ę, nie martw, na­
aerr.ą się, jeam prędlzej, drudzy pó:Z-
n.iej - pocie.5'Za Nickiewicz - nie 
werey&tkie głowy jednakowe. A pny 
tym zahukane przez wiele lat, przy 
swyczaijone do strachu o tę robotę1 
o kawałek chleba. Lui'Wle powoli 
wehlania.Ją w siebde 1Jens za.()hod7ą­
eych przemian, uczą Stię inaaiiej pa 
uv.eć na świat. 

Znów skrzyp dmw:I. Wysok!I., bar­
czysty robotnik a: przędrzia:lni. Skła­

da podanie o pożyczkę. Jest człon­
kiem zakładowej kasy oszczędności. 
f_otrzebuje akurat pewnej sum,Y. pie 

- ICasa ma IPOWod:zenie. R~ch 
jak w P,K,O. - powiada głośno 
Mysłowski. 

S7;Pa.ikowski i ·~lu innych. Zbiera.- Spo? wY""'"'ął przy tym I dumJl. ćzarnej czapeczki „...,, 
ją nagrody, premie, dyplomy. Cza- isię mesf.orny kosmyk włosów. Jó- O o czyści.arni p<>J>nez wy?tl~ 

- A jak wczasy? - pmewodni· 
czący rady gładrci ręką siwe, zaetze-

sem trudno nawet we:yd~wać1 ko- 'Zef uśmiecha się do sWych myśli. okna i białe firaneczki ••czy 
mu p::zymać . p!~rW"s~stwo. ~t, w !Pod roboczym kombinezonem prężą się światło dnia. Kobłet:}' ,war~ 
ostatlum etapie wspoł1Jaw'o<inictwa się młode, muskularne ramiona. Ma sobie, przesuwajĄc wprawnie ~ 
Gaj~ 1 &pakowskl - jednakowe 20 lat _ .1 cały śWlat stoi przed nim war na stołach oeperskich 1 12:,Vbko 

sane do góry włosy. · 
- Jt<YLkit·ę<?ają &ię. !Ooce.n'iają lu- Ws,półza'\trodn:lctwo izaceęlo rlę je- Wyniki ..,._ 194 ~oo. bazy i 98 proc. otworem. Ale on nie odejdzie od operując szczypczykarnt. Gwarz!\ o 

primy. A teraz, gdy nieria<!łtigo po- swyeh maseyn. Po ipr~tu _ kocha swoich domowych, łOt!podarskicb 
jawią· się , na salach " propol'Cl'JYkd tę robotę. sprawach. 
~<>dnie, . to dopiero ro~ołysze 30Q młodych tJ'kaczy 1 prządek iwch<>- Tylko Staniała.wa ltacJroftska me 
su~ ryvta·l!łza<!l.1-; Piękna, machetlla d2li w skliad mtogi Zakł. im. Waryń bierze udziału w tych rozmowach, 
rywalli!adja _;: pcha naprzód pła~ skiei<>. Stanowią przedmiot troski Ona sama muai si~ Ul?Orać ze IWY 
ny, pr.zY$piea& dobrobyt. Mają organizacji partyjnej i rady zakła - mi myślami. Jej własrte domowe 
swój głęboka $ens hasła roolepiohe dowej. 'l'o nowe kadry, trzeba dbać !l."adości i kłopoty dawno juł zesz. 
na ścianach sal produkcyJJ)ych. Cho o nie, Jak o oko w głoWje. Młodzi ły na drugi plan, u11t1WUJąc mtej­
ciażby to, któ~e Wisi na w;prost tka uczą się - 3 dni przychodzą do fa- sca innym, wa:l;niejszym„., bo cu­
cm Roma.na Now~a. „Na każdym bryki, 3 dni spędzają w szkole. Na,_ dzym. Stało sift to wtedy, gdy zó­
krośnie . boaaeł~o roślUe''. . Nowak uka otwiera im oczy. Wysuwają stała wybrana w!ceprzewodnlću.c§· 
tak dtu.go ne. nie patrv.al. az zroou„ się na . czoło załogi w jej walce o rady kobiecej. 
miał je po ilWQjen1u. ~tlllmaceył plan. W snowalni prym dzłeri" mło 
j: na sV.tój, tkacid jętyk. Dopo1~<!~ dzierowe prygady PiaseckJego t A­
gła mu w tym ra~~a robotni".• damczyka. W tkalni tytuł przodow­
Lidlia Koralrielnłkowa. I w ten ·e;p0- mka zdobył młod1 pocbnaJst.rzy 
sób tllli!rodziła •i4l tutaj nowa forma Szozerba. 
wspóWl.woqTl!ictwa, Móra płyn.ie te­
raz zgodirtym nurtem obok wspól-' 
zawodnictwa o najwyższą jakość. 

Ił.oman Nowak ~"I .walk~ o 
41flZCsędność su~oa. Widział, jalt 

dzłe m.i.aezenie wypoc;:ynku. ~ 
kilku dniami pojechali na lecmlcze 
wczasy w góry - Kubala, Bury, 
Złemińsld, Poniszewakii, wiecie -
ten pookitykant z warsztatu mechti-
11.lcznago. Kobiet,.)' dopytują się już 

o wczasy rodzinne. Zasmakowało 

im morze li gócy i wiiiystkie te cu· 
da, których dawniej nigdy nie o­
glądały. 

szcze w~śnieJ, uraz gdy fabryka 'wiele CEtmej przędl.\v idzie do od­
px"J!~tała być sriwajkertowe:ka. Po- padków, jak ni·S2.Czy sita ich wspól„ 
znała jego moc 0ąłoga 1 co~ le- me, l'Obotnicze d<>bro. Pomyślał, po­
-p.iej i &ybclej wykonyw·ala swe pla tstanowU. Zactął końce ze 1zpulek 
ny. Ale potem, w mtarę jaik towe.~ wężowych <loW!fłey'Wać do nowych, 
rów na rynkaah było oo'raa. w.IęeeJ, la Pl"Lłtdzt: Z cewek - . wyr,abib.ó do 
wyłoniła się inna sprawa. Chodrliło końca. W ctągu 15 dni zaoszczędził 
już teraii nie tylko 0 Moś~. 2 kg. przędzy. Pokazał innym, jak 

walczyć z mamot.t-awstwem. Dz!i 
już 45 tkaczy ubiega się o tytuł kc>­
rrabielniikowca. Co dzień pi·zybywa 
chętnych - Wiedzą, że w ten •t>dsób 
.szybciej rośni~ bogactwo na ich kro 

Wtedy właśnie wystąpiła ze w;o­
im pomysłem Maria 'ferpflakowa. 

Nkkiewicz wstając od biurka Kto by przypuszcul, że ta młoda 

uśmiechnął Się do siebie. 62 fata już tkaczka tak izatroszc.zy się o pro­
przeżył. Z tego trzy-czwarte w dukcję! Nie zdrlliwil sdę tyJł~o ów­
foabryce. Wie, aakie to były dawniej czes.ny ~kretUll organiacji partyj­
tobotn:icz~ „woz.asy". Strajk, bez- nej tow. Dubilae. - Cót chceclłe, 
robocie, robota sezonowa. Zacięta Tett>il•kowa pr~ouile w 1-łVą.teJ ta­
walk·• s fabrykanteip. Wiedlzą o bryce, robi ~·siebie, nie dla fabrY• 
tyni ci wszyscy starzy, pracujl\CY Ut ka.rtta, kłopocze slę o prodilkcJę Jt~ 
jeszcze do dżiś, robotnicy - wete1·a- gospodyni 0 swe gosp11darstwo. ot, 

snach. 

I teraz nikt się już i&mq ni6 dz.ł 
w!. Nie ma rpbotnik&. który by nie 
pojął fej wi~ilił&J, ol~niewa..ią.cej 
prawdy: „\\faq•~*ki", t o ich tabry­
kA. P1'CUJ1' Ola siebie: 

Podczas, gdy si:.czypczyki nieotny'l 
n1e wyclągajlł supełki z towaru. Sta 
nisława Kadrońlfka p<>dejmUje decy 
zje, planuje, postanawia. Ot, dziś„. 

.Helena Barczyk zachoro\vałn. Sta· 
ra to 1 samotna kobieta. Trzeba u-
pewnić jej opiekę, przysłać lekarza, 
dostarczyć lekarstw. Irena Pawłów 
ska i:>ragnie ucz~szczać na kurs par 
tyjny-lflrzeba poproll'ić kilerownlczkę 

liłobka, • ~eby dłtlŻłj zatreymywała 
w te dni jej dziecko. Dzleclom z 
przeqązkola trzeba przy(otować ple 
dziki. A pbdczas dyżum, jaki w po 
łudnie peiriić bE!('lz.ie w radzie za_ 
kładowej na pewno przybędtie jesz 
cze wiele inbych, nie mnitj waż­
nych spraw. Kobiety „jak w dym" 
śplieszą do swoj~ rady. I dobrze. 
'I tak być p0winno. Dzięki temu 
rośnie kobłec1 aldnt. Wyrastają 

di;i.ałaczki związkowe, partyjne, ta­
kie, jak Strzelczykowa, Nowakowa, 
11rzodownice, która pną 1ię w górę 
po szczeblach awansu 1połecZQego. 

Pel•rla · K()Tlloł Z01łala bra-karką, 
MaJ!>Wn• tł(lnła do szkoły mistrzó,v 
tkackich, LU(lyna Wojtak 'IOstała 

~maJ11tr~ w snowalni, Monikow 
1Jka p6Jdzłe na majstra. ni: W&wrowsk.l, l\un„, ·Bur~a. dojrzał&, zrozumiała.„ J•ł Ko„jłkowsld wierzchem TktJez Human Nowak 

~erkotał eię telefon. Ma~Yn• Man.. Terpila.kowa •i>oCZl\łk«>-- qt()fli otarł pot z C20la. Wpraw adinłcJowal ruch hót«bietnikowolw Nic Die atoi ne przeszkodzi~ ich 
stanęła? ·1dę jui:, idę... l oały po- wała wtedy wtpóJzawodnflohro • Ja dale robóty miał niit mali>, ale war pracy sawodowej i 1pOłeomej. DZie 
chłotl'i.~ty nowymi ~wami w po- kość. Zorganirlowała pierwszy .ze- isztaty i4i\ jak ~gerki. A fAlki~ jest Coraz S2!ttrze.j i dalej ~tną mło- ci - niemowlę~ i starsze już „bo 
śpieelm achodzi 11e schodów, pn:e- spół najwyżStZej jakości. A-pel j~} :właśnie jego majatt\l):!lkle zad&me. dzi. Szkol._ lię na lrurłach ideo,to.. basy" pod czujnym okiem pielęgnia 
mierza podwóre~ i finie ia dnwia l dotad dQ wszystkich falbryk •Wło- I choc!aż nie lldobył jestc-ze tytułu gic~ych. Rozuinił!j- · juł., jak to łl\„ rek spędtają pół dnja w fiibryc:siym 
mi którejś r; hlll 'fabryC'l.oych. Na kienniccych całej Polskil. Rozgorza„ maijstt11, mówi za łl!iego te 120 czą się t zaz~iłlją z• sobą: watka ~łobku ii pnzedS'Z.kąlu. W dawnych, 
---------------------------------------------------------------....,;----~ ..... ________________ .,......, ........................................ ... fabl'ykanokich pałaaaoh chowają 

Żywo tątni życie kulturalne Moskwy 
Jaskrawym dowodem upowsz.ech­

ni€1lia kultury w Związku Radziec­
kim są, międ~y innym!, stałe kole.i 
ki przed kasami teatralnymi. W Mo 
sk'Me jest kilkadziesiąt teatrów, nie 
licząc wielu sal koncei:tow:vch. w 
których co wieczór odbvwaj•1 ~ię 
koncerty oraz WYStępy różnych ze 
społów artystycznych. Szeroko roz­
Winietą jest też itieć tzw. klubów 
C<'.Yli świetlic rnbotniczych, działa­
jących przy różnych fabryk.ach i ip 
stytuc(jach. W klubach tych 
odbywają «i'ę równie-i: co wieczór 
przedstawienia oraz koncel'ty. Wy-
6tępują tam :r.espoły świetlicowe, 
których poziom często nie ustępuje 
poziomowi teatrów zawodowych. 

W repertuarze świetlicowym maj 
dują się sztA.tki, grane również przez 
teatry zawodowe. Ostatnio szereg 
świetne moskiewskich wystawia 
sztuki tej miary, co ,.Kalinowy gaj", 
„Platon Kreczet", „Zielona ulica"i 
„Ożenek" Gogola. Sale więk!!zośc 
świetlic, techniczne urządzenia sce­
niczne w niczym nie ustępują sa­
lom oraz scenom teatrów zawodu­
wych. Sala teatralna świetlicy ro­
botniczej przy Zakładach „ZIS'' mie 
szcz4ca ponad 1700 osób należy do 
jednej z najpiękniejszych sal w 
Moskwie. 

Bardzo aię denerwował, ezy dosta· 
rue bilet. Zapytałem, dla czego tak 
pragnie zobaczyć tę sztukę i czy do 
brze ją zna. Spojrzał na mnie z ,,;,y 
raźnym zdziwieniem, a nawet obu­
tzeniem: · 

- „Mieszkam w kołchozie - (tu 
wymienił północną częsć ZSRR) -
odpowie<lział. - W Moskwie jestem 
po . raz pierwszy. W tej sztuce wy­
stawianej u nas w świetlicy kolebo 
zowej grała córka, wnuczek umie 
ją na pamięć, nawet mnie starego 

nym programie wszystkich najlel)­
szych zespołów 4wietlicowych posz­
czegól-.1ych komórek tran1n><>rtow­
cćiw moskzithvskich. Wysoce urozmał 
c<my i barwny program obfitt>wał 
w muzykE:, tańce, insceńtza~ję, de­
klamacją :Itp. W programie wzięło 
uqzl.ał przesZło 200 WY"konawców. 
Szczególne ·wra~~i~ na przepełnio· 
ną do ostatniego miejsoa W1do1wnię 
wywarł występ gigantycznego, połą 
czonęgo zesp.olu tatiecznego, który 
wykonał inscenizację baletową pie§ 

na", firuPfł uczennic XXI szkoły w 
Moskwie pisze: „Teatr . Jl!lilt najlep­
szym przyja.oleJem, nauczycielem i 
drogows)Q\zem dla młodzleły. Od­
c,ulyśmy to i;~ególnle nU>MO, gdy 
ujrblfŚńlY na scpruo iea.t.ru Jak doj 
rzewąła j krY$ł.ali~wltła się genł~l­
lla my§l IJji(\ża, Teatr pqwlnltln b3•ć 
t.a.wsree łW6rc~ młody, by ZQstać 
prawdir.iwym przyjacielem młodJ!C­
:iy. InaezeJ bOWłem 1>rzestajt1 bió je 
go serce w rytmie mllfonów 11ero 
jego widzów. Dziękujep'ly za tt mlo 
dość, którlł wyczułyśmy w. dzlsiej· 
nym ~tawieniul'', 

Obok zachwytów 11ą zamieszcza­
ne ró'Wnież nieraz wysoce tra~e u­
wagi krytyczne, świadczące o wyso 
kied kulturze teatralnej publiezno­
ści radzieckiej, „Kslęga wrażeń" 
jest zazwyczaj omaWiana na zebra 
niach kolektywu teatralntłl{o, w cza 
sie periodycznie org11nizowanych 
przez teatr tzw. „twórczych spot­
kań" z publicznością, Jest to jedna 
z ciekawych roi;tn zbliżenia teatru 
do masowego widza, pogłębiająca 
lWięź atru z masam.t. 

* * * 
Ostatnio J:>Ubliczność moskiewska 

:i Wielką sympatią witała występy 
polskich artystów - pianistów: Czer 
ny-Stefańskiej, skrzypaczki Wandy 
Wiłkomirskiej, ba.rytona Qpery Sląs 

Przestudlowanie, a raczej przeczy d P al ni D··""al· ... ···~'"'e- ,,u......A~ft·j· '' z ilu kiej Andrz~3· a Hiolskiego oraz p!a„ 
t i 'ed lk ·in ~i wciągnięto o pracy. omag em uu vw.....u „" ~~ sn e J nego ty o wspo · ego a. - J . łb i b stracj" -ch6ro'w i _,__,„4~~" złoz·o·ne4 nlsty Ludwika Stefańskiego. Szcze• 

tk. h t t ó k' za SC€ną. akżeż nua ym n e zo a 'ł - v•'.IU""w.·„ , sza wszys 1c ea r w mos iew- . z i.nsb:umentów ludourvćll, gólnie podobała się Czerny-Stefań-
skich, ukazującego się, nle liczqc czyć jej w Moskwie, przeciez gra „„ ska, znana już ze swego poprzednie 
barwnych afiszów katdego paszcze- ją Mały Teatr, a to jest to samo, * * go pobytu w ZSRR. 
gólnego teatru, co dekadę, zajmuje co Kreml wśród innych teatrów". * JMen z wystepów polskich arty-
sporo czasu. Bez względu na codzien * • W feyer każdego z teatrów mos- stów odbył się w przepięknej sali 
na ilość przedstawień i koncertów • kiewskich na oeobnym stoliku znaj K t · Mosk1 k' w duje si" gruba ksiąika, atrament i· omrerwa ormm ews iego. już od rana przed kasami teatral· o rozmachu pracy świetlicowej "' hallu KonserwatolJ."ium w!sl znane, 
nym1 gromadllą się długie kolejki. w mo~kiewsltich klubach robotni... piórQ. Jest to tzw. „Książka opinii ogromnej wielkości płótno pedzla 

Ciekawy i pouczający jest skład czych śv.riadczy między innymi na i wr~ń", do kt'órej pószczególnl Repina, wyobrażające kompozyto-
tych ,,kolejek": przeważa w nich stępujący drobny na pozór fakt. 'Nidzowi~ wpisują nie tylko swoje rów słowiańskich. 
ml.odzież, dyżurująca „na zmianę", Przypadkowo znalazłem się w klu- wraźenJa, które W'ynieśli z przedsta Wśród kompozytorów wszystkich 
sporo jest też robotników, idących ble robotników pracujących w In- wtlei~ le&i ró~eż "':YPOWiadają narodów słowiańskich widt:l.my syl­
śladem młodzieży i wzajemnie się stytucjach transporm samochodowe swo3e opinie oraz zycteru:a pod adre wetkl Chppiną Moniu$Zld. i Ltpiń­
.,zastępujących" w wolnych od pra go. Obszerna, nie-;;wykle estetycznie sem tef!trtl, a nawet p<>szoz~gólnych ski4!go W dtii~ koncertu polskich 
cy godzinach. Chcąc dostać bilet na urządzona sala teatralna tej świetli aktorów. · artystów licznie pl'zybyła na kón­
klasyczną sztukę Gribojedowa „Bill cy. mieści przeszło 1500 widzów. Ciek~wle Przedstawia etę ,,Ksitiż i:ert public~ość ze szcz<ególhym za 
da temu, kto ma rozum" w kancer Wielka !!Cetla zfllUSZa do bolesneg.o l<a wrażeń", _ :l.'llltjdUji&ća się w foyer mtetesowamem oglądała ~rupę pol· 
towym po prostu wykonaniu fila- westchnilmia ria sąmo w1Jpomnienie Teetru im. l,.ehl.nowaltiego Koinso- skich twórców muzycznych ne o­
rów słynnego Teatru Małego, zna- scen niektórych teatrów łódzkich molu, do którego to teatru uczęsz- braz!e, s~anowiącym ł.ywy pomnik 
lazłem fię w kolejce przed kasą. (np. - „Osy"„) cza przeważnie młodzież. Na margl duchoweJ. ł'!c~ośei bratnich naro-
Stał przede mną typowy „dziadek W tym dniu odbywał się koncert nesie wystawionej w tym teatrze d6w słowianskicb. 
wiejski" n kolchozom'ID kożuchu. prey udziale połącz~ch .we ws~l znanej sztuki A, POpC>wa „Rodzi„ · ltanisl.aw Pow, 

się dziś robothicze dzieci. Rośnie 
now~. zdrowe pokolenie nie nitl'\vo}. 
niltów, nie sług fabrykanta, ale lu­
dzi wolhyeh, ludzi nowej epoki. 

W Ytlhowuje, kszłalct .torę, for 
. muje jej świa.topogla,d -

Partia. Stamtąd właśnie, z niewiel­
kiego pokoiku, przy którego ok _ 
nach przystąJe każdy, kto przecbo. 
~bł podwórzem, Jtierµje żyolem za_ 
kł8du poprzez mal!Owe organlza-OJe 
- Partła. Partyjna orp.nlżacJ& 
to ,Vh1t1znie biJll(le, ~iecznie źy\ve 

•erce tra.kładu. Tu lloncentruje się 
kaida sprawa - od na.jwłększej: 

od tro.kl o plan roczny, do 7'Alpd-
1denla d.OŚtarozenla pltd6w nietnow 
I tom. . ~ WYnis7.a co dd116 do 
sa.l produkcyjnyc;h s:łtab partyjni­
ków - prwdująey odthiał załogi. 

T„ łkwilł korzenie ddała.Juoici rady 
sak1'40'\v&ji Zl\IP, rady kobiecej. Tu 
rodq aię 11Iany awanatlw, utrwala 
Ją nowe tol'ltly walki o plan. Tu 
IC11ztałtute l!lię śvńaciomoi6 robot.ni­
cna, ma.tdu.fe swoJe &6dlo dawna 
niedola, rysuje się ~inia walld z 
fetiitkami łego, oo było, o nowe, o 
lepase. 

To tutaj na kursach ldeotoałcs­
nych uczą się roł>Otnłcy ~16 1 ko_ 
ioha6 włelldeio Ludwtk& Wuyłtskie 
ro. kt6retro hn.łę no111ł fob rakł~y. 
Za fob sprawę, za lob pf ękny ddefa 
dzfslej8zY walczyli ł rłbęlł łaoy, jak 
Waryński, Ossowski, llirdowaki, 
dziesiątki 1 setki bmycb. Strzec tych 
zdobyczy, Porlębłaó Je, u tr'Wala6, 
watczyó aź do ostatecmeco z-wycię­
stwa - oto ich robotnlcse uda­
nia. 

A z grubych ram portret.u PniY­
mrużone ocży twórcy „Proletarlaiu" 
z młloacią obejmuJlł pocbylone nad 
książkami głowy. Paf.l'zy Ludwik 
Waryń11kł. Jak nad Jeto ojczyzną 
wr.esdo llłote słońce wotnoict i .,_ 
wiedliwoścl społe~zue'-

PANNA 
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Wielki salyryk. rosyjski 
(W 125 rocznicę urodzin M. Sołtykowa - Szczedrina) · 

We wspomnieniach Lafargue'a o a:i; do końca swego życia (umarł 8. 5. walce na.rodu rosyjskiego o w~w<>le- Często ostrze satyry Sa{btykowa-
Marksie znajdujemy następujące zda 1889 roku) Sałtyikc>w·Szczedrin kem- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat kapitaJ.ie­
nie: „Mając 50 lat Marks zaczął u- tynuował swoją ~acę pisarską. W carskich, ale odzwierciedla rówmez tyczmy Europy i Ameryki. Tak np. w 
czyć się języka rosyjskiego i me ba- okresie tym napi'sał też większość swo obraz przedrewolucyjnej Rosji. Daje cyiklu ap<>wiadań „ Za granicą" pi­
cząc na trudności tego języka po sześ ich świetlnych ,,Bajek" („Kukły i lu- ona pojęcie o ci~pieniach narodu ro- sa'rz dema.Skował bezlitośnie fraincus 
ciu miesiącach nauki op11Jnował go d.o dzie"). syjslkiego, o jego ciężkich warunkach kich plutokratów, którzy rozprawili 
teg.o stopnia, że mógł swobodnie czy- W trudnych wa.rmnlkach życia w car bytu w owym okresie. się la'Waw<> z Komuną Paryską i stwo 
ta'ć poetów i prozaików ll'osyjsl..ieh, skiej Rosji w 80-tych latach ubiegłe- Satyra Sałfykowa-Szczedrina nie rzyli „republikę bez republilkanów''. 
wśród których szczególnie cenił Pusz- go wiek-u Sa!Jtykow-S1:czedrin w 111vo· straciła dotychczas swej siły i cel· W szczególności Sałtyk<>w·Szczedrin 
kina, Gogola i Szczedlina". ich ,,Bajkach" biczował samowolę car nośei. piętnuje zaborezą politykę Anglii i 

skąi, li<berał~ painów, wy:cy\S~wa~ Sałtykow-Srezedrin był jednym z Stanów Zjednoczonych, p~ząc o bez. 
czy. ~rady~yJna form~ klasr.czneJ sa: ulubionych pisarzy Lenina. RóW1I1ie litosnym tępieniu przez Angl<>sasów 
tyry l.ulub1ony rodzaJ voe~Jl l~do~eJ wysoko ceni Sa:łtylrowa-Szczedrina całych plemiocn tubylców w Australii 
-:- ~aJka. - dała mu m<l'hn?ś~ .P1Sa· 1 tiowairzysz Stalin. w referacie, wy- i Ameryce Północnej, c> „nieznośnej sy 
ma Językiem p~y;m przen~tn i '."le: głoszo.rrym. na Nadzwyczajnym VIII tuacji Murzynów", w południowych 
gorn. W ?kresie UCIS~ reakcyJneJ · Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad, to- stanach Ameryld, o bestialskich ak­
cenrurł" baJlra stawała ~ię w z:ęka.ch I warzysz Stalin wykpił bezlitośnie tę- taoh kolonizatorów angiel~ch w In· 
na~oJoneg~ rew-0lucnme ~isarza potę, ignorancję, bezgramicmą zaro· diacli, Egipcie i ·Afganistanie. 
g'l'oi.ną bromą. :" W'."lce z ~eakcJą. Sa~-, zu.miałoś6 i gorliwość biurokratów Nieśmiertelne utwory Sałt~owa· 
ty~o'Y·~zczedrm P1sał 'Y;ęc pozorme ~iemiecko·hitlerowskiicb, porównując Szczedrina w dalsz.ym ciąigu wzirusza-
0 zwiet~ętach.' pt~h i ry~ach, a '?I ich do oweg<> gorliwego naczelnika z ją nas, każą nam nienawi<izieć ka.pi· 
rzeczywis~<>śe1 mowił o. swoich wspoł bajki szczeifrinowskiej, który napisał talfatyczny ucisk i przemoc, s.tan<>Wiąe I Z -" lołdltków Mac Arlh"- ....:.... eodzleanie ty"'a...;. ~ł6w koleli6-
czesnych 1 ° wyd~r~einach i. sto&nn· rezolucję: „zakryć z poWTotem Ame- ostry oręż w walce o wyzwolenie mas """ - „ lł- _..„ ..-.··~ 
kach sipołecz.'llego zyc1a w Ros-Ji w dru rykę" pracujących na ca.łym świecie. akłc:h, wal~cb o wolność. ' 
giej połowie 19 wieku. -----·------------------------------~------------------------------------------------------....;..--------------------------~~ W jednej ze swych prac w ten spo-
sób sam scharaikteryzował swoją. twór 
cz-ość: „Stałym. przedmiotem mojej 
działalności literackiej był protest 
przeciwko samowoli, obłndzie, kłam­
stwu, zdzierstwu, przeniewierstwom, 
gadulstwu i td. Szukajcie ,ile chcecie, 
lecz ll'e wszystkim co na.pisałem -
zaręczam. - niczego innego nie znaj 

N a zqliszczacłl S e u l u 

ai s.ty~nia br. mija 125 lat od chwi 
li urodzin Mikołaja Sałttykowa-Szcze­
d'l'ina, ~bitnego rosyjskiego pinrza 
epoki przedTewolucyjnej. Sałtykow, 
pisujący głównie pod pseudootlme!ll 
„Szczedrin", jest autorem „Bajek", 
znamych w Polsce pod zbiorowym ty. 
tułem ,,Kukły i ludzie", sa.tyi-y poli­
t~mej „Historia jednego miasta" 
(.fragmenty jej drukowane były w 3 
numerze „Nowej Kultury"). wielkiej 
ilości artykułów oraz kilku powieści, 
wśród iktórych najsławniejszą i naj­
lepszą. jest powieść „Państwo Goło· 
wlew-0wie". 

dziecie". 
Demaskatorsikie utw-0ry Sałtykowa­

Szczedrina doprowadziły do pasji 
rząd cars1d. Cenzura starała się wsz.el 
kirni sposobami nie dopuścić do ich 
wydrukowania, co jednak nie zawsze 
się jej udawał<>. W walce z cenzurą 
carską. ksmłtował się wspaniały styl 
Sz·czedrina. Pj.sarz-satyryik potJ:afił 
w mistrzowi;iki sposób przyoblekać 
idee rewolucyjne w lega1ną formę. Czy 
telnicy rozumieli go doskonale, a cen 
zo.i'Zy nńe mogli znaleźć formalnych 
powodów do zakazu drukowamia bun· 
towniczych utworów. 
Cała tw&rczość Sałtyikowa-Szćze<lri 

n~ tchnie nienawiścią do caratu, do 
nikczemnego świata obszarniikóiw, biu 
roikratycznych dostojników, chciwych 
i sprzedaj1I1ych, do wyzyskiwaczy i 
zrlzierców. Jednocześnie pisarz garą· 
co koebał naród 1·osyjsh'i, kochał swój 
j{raj. 

Poniżej podajemy w całości 
korespondencję, zamieszczaną 
n1i lamach „P.rawd.y" z dnia 
24. I. 1951 r. 

Jadąc rza wojskami Armili. Ludo­
wej zbliiżal1~my się do Seulu. Już 
z dQJ.eka, we mgłe styctm:iowego po­
ranka ocwm nasriym ukazała s"ię 
ponura panoi·ama. To tu, io tam, 
buchały w górę kłęby gęstego, gry­
rr.ącego dymu; to świeże mny Seułu 
- płouące budynki na któ7e zaled~ 
wie przed półtora godziną spadły 
bomby, zrzucone przez amerykań­
skich lotników. 

Im bardziej zbliżaliśmy s;i'ę do 
miasta, tym wyra:ón:iej !rysował się 
potworny obraz pożaru, tym częściej 
dobiegały nas głuche ekspl01Zje 
bomb ze spóźnionym mpłonem. 

Tak wyglądp.ł Seul o świcie. Do· 
kładniejszy obraz zbUTrlOillego przeri 
barbarzyńców amerykańskich mia­
sta., ukariał się nam· w "ciągu dn:ia, 
gdy obej!l"lel!iśmy wszystkie dzielni­
ce stolicy Korei. 

W mieście nie ma ani jednej 
dlziełnicy, an1 jednej rodziny, która 

trowe gmachy Uniwersytetu Naro­
dowego, z jego instytutami badaiw­
czymi, kina, szkoły, bog.ata biblli.o­
iteka, muzeum, w którym rzitiaddowa­
ły się wS>pailliałe dzieła sztuki ko­
reańskiej. Staiły t.u gmachy JPOC'llty, 
teleg1·afu, ba.nkćnv. Obecnie wld2i­
my jedyin'ie rumy i rz:gliszcrza. 

Najstraszniejsrzym, niespotykanym 
dotychczas, barbaa-zyńskim znisz­
czeniom uległa robotnic:ea częsc 
Seulu - drz.ielnica Endynpho. Tutaj 
skupiooe były największe cza.kłady 
pracy Południowej Korei: fabryka 
remontu parowozów, fabryka budo­
wy w~gonów, fabryka masrz.yn, 3 fa­
bryki włók.iennicrie, kombinat skó­
rzany, fabryka zapałek, browar 
łuszczarnia ryżu i szereg innych 
pmed&i.ębiorstw. W tej !Przemysła· 
wej <Wi.elnicy Seulu miiestllkało około 
600 tys. lud7:i. 

40 tys. paitr.iotów. Naoczni świadko- dął Armii Ludowej drd~ łysię­
wie opov.r.i:ada!ją,, że Amerykanie i cy wspaniałych bojownlłc6w, blllą­
Jlisyrunanowcy wrzucali w nocy ce mężnych partymntów l party­
zwłoki pomordowanych do rzeki zaatek, wailczęoyeh bobałersko na 
lub wywoz!iili na ciężarówkach w tyła.eh Wł'o088. 
góry i .tam rzimlicalli w przepaść. U ł ęł --.'ed · ,...... dni o4 ·ei . „ __ , . !P yin o ......,. W'le """"1'i.a 

mym Seuil.u. Siepaare śpieszyli się. chwili, ~Y k<>rean~a ~a Lu~°": 
Wri e fu."upow Ou.u-eziono w sa-1 . . r 

Uciekając w panice przed druz.go- wa wespoł rzi ochotn:ikam.'i chlńsk:iimi 
cą~y~ ciosami .A:mii L??o'Yej i ~d J wyzw<>liła Seul, a óuż w stairożytnej 
drl.ll~łff':v ochotn:ikow chińS:k1ch, :r;ie · sto1icy Korei odra<IB'a si~ życie. 
zdązyili zatm~.ć w pełni śla.dow [ Mieszkańcy Seulu, którzy odetchnęli 
swych rzbrodni. . . . . , 
Widzieliśmy setki trupów kobiet, Ś\Vle~ym P~:vietmem P~.l:hocy, P~­

stairców i dzieci, z.amordowanyoh z.nali radosc wyzwolema, zg_odme 
przez amerykańskich gangsterów pmystąpili, pod k!.iero~~ 
wysti-załeni w tył głowy. Miejsk:i.ego Komitetu 'Partii Pracy 
Le~ą p1~ .:nami zwłoki. 8 ofiar. i Komitetu Ludowego li.9~ naci 

Pom:ęd~y ;iiimi. -:- trup k?bie~y. N~- odbudową go.sipodairk!i miejsk.iej. 
ocrz.m swmdłrow1e opow1ad:agą, ze -- -
ofilcer a.meryikiańsk:i. rzgwalłcil tę ,ko- Seul' przeżywa dziS olbrzymie 
bietę, potem Wbił jej sztylet w pier·ś t dJn ś · w · , · 
i striem w sk,roń. Obok rmbite.j sie- ru o·ci. nuescie ~_i.o~ tali nie-
działo -płacząc 3-lehlie dziecko. l!iczni zaledwie tnies~ńcs; o~:oło 

dwie tmecie ludności Sęu.;.u l\.mery-
Mieszkańcy SeuJiu opowiadali ham 

o pOtwornych, wstrząsających zbro- kanie wyg.nafui. na porud;1ie; cz.;:ść 

Jest to histc>1ria .trzech pokoleń zie· 
m.iańskiej rodziny Gołowlewów, a za 
razem świetna satyra spokczna. Po­
\vieść ta, stawiana przez niektórych 
krytyków na równi z „i\fartwymi du 
i;,-zami" Gogola, pokaznje his tor ycz· 
ny fos obszarniczego wielkopaństwa, 
które zerwało z ludem i utraciło moż 
liwość romnięcia jakiejś powa żniej ­
szej praiktycmej działalności. 

„Miłuję Jło$:tę at do serdecznego 
hólu i nie mogę sobie wyobrazić ~y­
cia ntgdzie indziej, jak tyłk-0 w Rosji" 
- pisał. Sałtykow-Szczedrin widz.fał 

Powstanie p<>wieści „Pańsuwo Go - szlachetność i zdolności narc>du rosyj 
łowlew-0wie" p;rzypada na okres re- skiego, nie wą.tpił w jego siły twór· 
dagowania przez Sałtykowa-Szczedri- cze. Kochał Rosję i przez całe życie 

Obecnie dzielnic-a Endynpho pra­
wie że nie js·tnieje. PlrrledS'iębior­
stwa czosłl:Lły roz~abione przez 
Amerykanów, a następnie zbuu..one, 
ludność wypędzono na południe. 
Wielu mieszJkańców roostme'lano lub 
w sposób barbareyński eamordowa-by nie uc,ierpiała wskutek drziałań 

amerykańskich i lisyinmanowskich no. · 

dniach okupantów amerykańskich i uciekła w góry, kryjąc S1<.'; przed 
lisynmanowców. Najbardziej aktyw- bom~ardowalliami. StopniDW J wra­
nych pa~·rfotów, cczłonków Pa1rj;ii Ro- cają oni do miasta i włącrt:d.<) się w 
botniezeJ, Amerykanie . wiąrz.aH 
simurami, W['.z,ucali do dołów i m- nurt nowego życia wyzw-olonej ~to-morderców, gwałcicieli i grabie-i;- W mie,j.sk:im Komitecie Ludowym 

ców. · opowiedz:ial!lo nam, że w ostatnich kopywali żywcem, przys'YJPu.jąc zie- h<:y. 
na piMta „Otieczestwienpyje zapi- walczył o jej wolność. · 
ski'~ zamkniętego przez ;rea~cj~ car· Znaczenie twórczości Sałtykowa­
ską·w 1884·roku z powodu te'go, te by Szczedrina j'est olprzymie. Nie tylko 
ło ono „zbyt rewolucyjne". Mimo to .~ bowiem· odegt'ała ona powMiną' 1.'0l\' 'w 

7.n 'ł'.i d ujemy się w centrum mia- już dniach, na tmy dni przed ""~co-: 
sta . .Jeszc7. e. p1'Zed kiiJiku ;miesiacami fan.iem się z Seulu, Amerykarue i 
wzn~. ·~ łę tu w~4'~ fięka-1 lisynmanowcy bestialsko zamordo­
mi na&lfdu k~ea~go wfolopi~- wa!li w drlJi.elnicy robotniczej około 

mię śniegiem. 
IJ.\llii.eszkańcy Seulu, podobnie jak 

Gdy słucha się tych opowiiadań i 
patrzy na pomordowane ofiacy be- j cały naród koreański, myślą teraz 
stia.lstwa„ mimo wo1i przypomina.ją ·tylko o jednym: ws~elkimi Śiiami 
się złov.m.eszcz.e słowa, jakie roz.rrio..: ?o~gać fTont~wi, .razem, w .fed~ym 
sła po całym świ~cie sczmatława .gar- sreregu Il bojow{likami .A!rmli Lu­
cze~a waszyngtońska „Times E:e-PANS·KA F ILA NTROPIA !t'6ld" : „Poślemy samoloty rL ładun- dowej i· och~ami ' chińskimi wy-
k!iem bomb .atomowych i bakter.i<>- kuwać ostateczne zwycięstwo nad 
logicmych.„, aby uiŚm.iercić drr.:i.eci znienawidlzonyrni interwentami · ame 
w kołyskach, st.aruszik.i w czasie mo- rykańsk!imi i L ;ynmanowcami, któ­
cllitwy i pracujących mężC1Zyzn.". rzy pmynieśli w~ys.tltim inla8tom 

Zdurnieli się. Panowie wrócili · już z cer.k!w! 1 ' Wiero.czka z:.a przykładem matki je srebrnymi skrzydłami w lazurze 
siedzieli przy śniadaniu, gdy ludzie wzięła woreczek a U?ibieranymi bły niebios, trzymając w ręku trzydzie 
przybiegli z wiadomością, że pali szczącymi monetami. śoi rubli. Zastała Tatianę w tej sa 
się Sofonicha. :f>op błyskawicznie Towarzystwo zatrzymało' się u mej p<>zycji. Stała z sz~oko otwar 
znikł, aby pocieszać, reszta podbie- weiści.a do wsi, .ale Wiernc?ika i tymi oczami, machinru.n:ie porusza­
gła do okien i przyglądała się Poźa ma'mseUe Szypiaszczewa nie v.rytrzy ła wargami, na :niic nieczuła. Pop 

- A jednak ten zapaszęk w nich 
jeszcze siedzi! Nie wytłukliśmy! -
zagadkowo rzekł Oko. 

Tak właśnie . Pos.tępują w Korei i wS!i.om koreal'iskim tyle cier,pień 
amerykańscy bandyci. · 

rowi. Spoza ogromnej chmury dymu mały . ły li ł b . jak przedrem stał przy niej i opo-
nie widać było płomieni, lecz dym 1 Posz u cą w r. ą wsi. wiadał przykład z żywotów pierw-
leciał z wiatrem prosto ku dworo- - Powiedzcie kmiotkcny że ofia szych męczenników za czasów ok.ru 

(Z opowieści M. Sałtykowa­
S::czed.rina pt. „P ożar . wiejs1zi)" . 

Best.iaJski teriroi· i nies'ZCzęścia 
nie złamały ,jednak bojowego ducha 

\ robotników Seulu. Proletariat Seulu 

No łódzkich ekranach 

nieszczęść. 

A. Tkac::enko 
A. C::urinow 

wi i w pokojach czuć byłe jego go ruję im dwie ćwiarllki. zyta! - tnego cesarza Nerona. Tatiana nie 
r.zki mpach. Ludzi również nie by krzylmęła w ślad ze. nimi Anna An uświadomiła sobie jesre.ze pytania: 
ło widać, ale drogą biegły do pooa- drlejewna co się z nią stanie? Czy potrzebna 
ru tłumy chłopc)vv. i czeladzi dwor- Po jakichś pięciu minutach Wie- jej chata, pole i w ogóle to wszyst 
sk.iej z sąsiedztwa. ko, co do te.i· pory wypełniało jej roczka Pt"Z.Vbiegła z powrotem zala na łzami. życie? Czy zmuszona będzie włó- „P ie r»w s·z y s l a rl''· 

- Aclt, mamuńciu - CkilDGjtniła 
ceyć si~ po świecie jako naj~mni­
ca? 

A tu nagle - anioł stróż. 
jest tam nienczęśliwa kobieta, 

której spalłł się synek! Ach, jakie 
te straszne„. Co się z nią dzieje! - Weź, moja droga! 
:ęatiuszk:a ją pociesza, a ona nie słu przysłała! - mówiła 
cha, tylko powtarza: Panie! czy wi- wyciągając pieniądze_ 

Jednym z najezęstJszych marzeń do- ce. . Jakże samotny . jest Studzii1s:u 
ras.tających-. chłopcow jest ma·rzenie, 111a tle całego środo·wiska szkoły szy. 
by zosta<Ć lotnikiem szybqwcowym. bowcowej! 

mamuńcia Nieliczna jednak była garStka tych, „Pierwszy ·start" jest w pełni fil­
Wieroc:?.ka, którzy mogli sobie pozwolić w Polsce m~m młodzieżowym. Nie tylko dla­

k~ltalistycznej na spclnieoie tego - tego, że jego tematem jest życie mło-
dz:isz? - Mamuńciu! To okropne, Tatiana nic D!ie zrozumiała, 
okropne, okropne! spojrzała nawet na jałmużnę. 

nie marzenia. · . dzieży, jej awans społecmy, nie tyl 
. . . SP ko dlatego, że grany jest przede 

_::... Szkoda biedaczki, a.Ie jakaś ty - Bierz, uparta! - nap0minał 
jednak nerwowa, Wierol - zrobi- ją pop - dobrzy państwo ofiarowują 
ła jej wymówkę Anna Andriejew- a ty gardzisz! 
ne. - Tak nie wolno, moja kocha- Nawet chłopi zainteresowali si~ 
na! Wszędzie rządzi Opatrzność - i zaczęli ją namawiać: 

~1ś „ do. sz~oły s~ybo~co:"'eJ t ~ w5zystkim przez młodych chłopców. 
~a1.du1ące1 „ się w piękne). gorzys eJ którzy po raz pierwszy• wys·tąpili w 
m1e1scowos?: n~ Podka!ip:actU, co. ~o- filmie. - Młodzieżowy charakter filmu 
lm. late?-1 z1ezdza młodziez z całej ol potęguje radosna, pełnu entuzjazmu 
sk1, . skierowana tu na kurs. Szkol: i optymizmu atmosfera. jaką żyją ju· 
t~ 1est sze~oko otwarta dla WSZY? • nacy-szybownicy. 

_ Jak &Obie państwo chcecie _ o tym trzeba pamiętać, przede wszy - Bie1-z, ciotko Tatiano, 
rzekła wreS'&!ie An!Qa Andrlejewna stk.im! Oczywiście.„ To jest wielka jak. dają! przyda się na 
- ale ja nie mogę zostać obojęt- strata, lecz bywają większe straty, bierz! 

kich uzdol~i~nych, P1;Zed~ v.:szystkim Ta zdrowa i radosna atmosfera wpły 
bierz, dl~ .mło~ezy roboh17cze3 i chłop- wa w sposób decydujący na przyszłość 
chatę„ ~k~eJ, ktora yrzed wo3ną mogła tylko jednego z junaków - Tomka Spojdy. 

snić o J.atamu na szybowcach. Zdemoralizowany sierota, ale o do-
nym widzem. Wszyscy oni należą a my podporządkowujemy się i 1110 / Tatiana nie poruszyła się. 
do mnie. Żli ludzie nas rozłączyli, 
mam nadzieję, że chwilowo, a jed- simy cierpliwie! Czy pamiętasz Wieroczka stała przez chwilę, po--
nak zawsze pamiętam, że należą oni krach Bajmakowa i nasz bieżący łooyła pieniądze na ziemi i odeszła 
do mnie. · rachunek? „„ Dawał 6 procent:· No zmartwiona. Pop je podniósł. 

Ale nie pozwolono jej na samot- cóż! Zresztą słowa się mó\v:!ą, a 
nę spełnienie bohat~skiej ofiary i chleb się je. Proszę państwa 
cała kompania postanowiła jej to- zw.róciła się do otaczających 
warzyszyć. _ zróbmy malutką kolektę na rzecz 

- A zresztą jest to naszym obo- nieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile 
w.ią2'lkiem .:.... ciągnęła Anna Adrie- kto może! 
jewna - gdyby to nawet byli nie . . 
mo.i chłopi, to jednak naszym Ś\vię .Drz,c~ r.ęką wy3ęła z p<>rtmonet­
tym obowiązkiem jest być tam.

1
~ dziesięc1orub~o~ p~p1erek, polo 

g'dzie cierpią. Zbiednieliśmy, jesteś zy~a go na dłoru i ~ctągnęła r~kę. 
my pokrzywdzeni.„ ale zapomnieliś W1eroczka ~atychmiast J?O~ozyła 
my o wszystikim. Pamiętamy jedy- ~~ c.'.11Y .s~VÓJ. woreczek, gosc1e wy 
nlie, że zwraca ku nam spojrzenie Jęh row.mez kilka drobnych bank-
ciJerpiący młodszy brat! notów. Tylko Iwan Iwanycz Oko 

' · odwrócil się i zaczął pogwizdywać. 
Dowiedziawszy się, że tego dnia Zebrało się około trzydziestu rubli. 

pieczono chleb dla fornali, i dwor­
skiej czeladzi, dziedziczka kazała 
pokroić kilka bochenków na krom­
ki i zanieść pogorzelcom. 

- A jutro mów upieczecie chleb 
dla swoich... przecież trzeba! A nie 
zapomnijcie posypać solą! 

- Weź, odnieś .iej! - rzekła An 
na Andriejewna . do córki - Po­
wiedz, że nie brak na świecie do­
brych ludzi. A przy okazji powtórz 
kmiotkom o zbożu ... dwie ćwiartki! 
A . czy chleb przynieśli? Powiedz, 
żeby 1·ozdali ! To na zaspokojenie 
pierwszego głodu! 

- No, jeżeH nie chcesz bi·ać -
rzekł - to użyję je na przyozdo­
bienie cerkwi. Właśnie mamy mar 
aą kadzielnicę, więc starą oddamy 
na z!om. a za te pieniądze, sproku­
rujemy nową! 

Słowem, zrobiła wszystko, co by 
ło w jej mocy, a wreszcie wzięła ze 

· sobą portmonetkę mówiac: to na 
wszelki wypadek' 

Wieroczka szybk9 pa biegła. Wyda :--- . Mam~ńciu, ona nie \.~zięła! -
walo jej się w tej chwili, że i est I mow1ła W'1eroczka ze łzami w gło­
aniołem Opatrzności, i że wymachu sie. 

Najnowszy film polski - „Pierw- brym sercu, dostaje i;ię do szkoły 
szy start" - opowiada właśnie w ązybowcowej przypadkiem, bez skie­
interesujący sposób o życiu, jakie w row&nia. Szkoła go · przygarnia. Pod 
takiej szkole szybowcowej wiodą mło jej W'Pływem i pod wpływem środo­
dzi entuzjaści sportu szybowcowego. ''liska ZMP-owskiego zachodzi w chłop 
Ukazuje piękno i · wspaniały roman- cu zasadnicza przemiana. Zaczyna 
tyzm tego sportu. a pewno po ohej rozumieć, nie tylko zło dawnego po­
rzeniu „Pien'lSzego startu" jeszcze stępowania, ale i zdaje sobie sprawę, 
bardziej zwiększy się napływ kandy- że talent i zamiłowanie nie wy&tar-
datów do szkół szybowcowych. czą, aby zostać dobrym pilotem. 

Zamiast kart bierze do ręki książkę 
Na tle pięknych podgórskich kraj- i po nocach stara się nadrobić zanied­

obrazów widzimy życie SP-owskiej 
gromadki. podziwiamy jej wspaniałe bania w nauce. Poważną zasługą fil­

mu jest pokazanie · na przykładzie 
ewolucje, bierzemy udział w pory- Tomka i innych junaków decydującej 
wającej walce 0 zwycięstwo nowego roli wysiłku w zdobywaniu sukcesów 
typu szybowca, skonstruowanego 
przez młodego inżyniera, syna chłop we wszystkich dziedzinach życia. 
skiego _ Góracza. Historia Tomka Spojdy ukazuje jak 

pod wpływem nowych warunków, pod 
Dzięki warunkom, jakie dała Pol- wpływem środowiska ZMP-owskiego 

ska Ludowa Góraczowi, może on z taki chłopiec jak Tomek staje się po­
zapałem posWlęc1c si<: konstruk· żytec~nym członkiem społeczeń· 
cji nowych modeli szybowców stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze­
oraz ksz·tałdć następców - mło- chodzi w szkole doniosłe przemiany. 
dzież r0botnicz~i i chłopską. Inżynier Chłopiec z burżuazyjnego domu -
Góracz jest doskonałym przykładem Ryszard Wichniewski, także wyzby­
nowej inteligencji ludowej, pracują- wa się pod wpływem otoczenia sob­
cej dla dobra kraju. Film przeciwsta kostwa i paniczykowskich nawyków, 
wia jemu plastycznie inżyniera Stu- , więcej - potrafi przyznać się do' po­
dzińskiego, reprezentującego coraz ważnych rzewinień i wyrwać spod 
mniejszy już u nas odłam inteligencji. zgubnego wpływu profesora Studziń· 
nas,tawionej niechętnie do władzy lu- , skiego, wroga postępu i klasy robot­
dowej i przemian, iakie zaszły w Pols- nicze.i-

Jednak rozwoi i wzrost świado­
mości Tomka i Ryszard.a odbywał 1ię 
w pewne.i mierze przypadkowo., nie 
był wynikiem systematycznej pracy 
nad nimi najbardziej powołanej do te· 
go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
le jej rola w 5zkole i ·wpływ na juna­
ków są w filmie ukazane niedosta· 
tecznie. 

Jak powiedzieliśmy, boha'1:erem fil· 
mu jest młodziei SP. Role aktor-Ow 
spełniają w filmie ZMP-owcy. Tom 
ka· odtwarza Leopold Nowak, który 
w czasie nakręcania filmu miał 16 
lat. Chodził wówczas do jednej ze 
szkół krakowskich, występował rów­
nież w Teatrze Młodego Widz_a~ ,,Jego 
partnerką je~t Anna Rosiak tw fil­
mie junaczka Hania) _: uczennica 
XI klasy szkoły TPD w Łodż1. 'Ry­
szarda gra 19-letni Wiesław Wilk, któ 
.rego „odkrył" reżyser w szkolnym 
teatrze amatO!rskim. Obecnie, po 
ukończeniu gimnazjum, pracuje w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Robót 
Komunikacyjnych w Łodzi. Poza 
wymienionymi, w filmie bierze u­
dział kilkunastu ZMP-owców. Wszys 
cy oni grają znakomicie - prosto i 
naturalnie. Truqno powiedzieć, że 
grają. Po prostu odtwarzają siebie 
samych. 

W „Pierwszym starcie" wy5tępują 
również artyści zawodowi: Jadwiga 
~hojna.eka i Adam Mikołajewski (stry 
3ostwo Tomka), Janusz Jaroń (łnż. 
Studziński), Jerzy Pietraszkiewicz 
(inż. Góracz), Władysław WoZn.ik 
·(komendant szkoły) i WłaĆly5ław 
Walter (majster stolarni szkolnej). 
Zasługą reżysera, Leonarda Buczkow 
skiego, jest utrzymanie gry aktorów 
na · wysokim poziomie; również 
WSZ)T5tkie sceny zbiorowe, niektóre 
z udzia~em kilku tysięcy osób, wy­
padły zywo i naturalnie. Piękne 
zdjęcia Seweryna Kruszyńskiego sta­
nowią doskonałe tło filmu. 

Aleksander Row. 
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KRONIKA TOMASZOWA, , Uchwały Plenum Oddziału _, 

"::~:~e~ob::a:w Rozwój sieci sklepów handlu uspołecznione eo· ·z~~!~~.~?.:0w~~:0w~~~.6„~~!~~!Y 
W zwiążku z mającą się . w sprawie fo:l.'lvoju współzawodructwa i warunków hyiiowo-socJalnych. 

odbyć w niedzielę 26 bm. w Sta'łe podnoszenie się stopy ży- W ubiegłym roku w Tomaszo- I Nowe sklepy uspołecżnione, ja w uchwale ozy.tamy:· 
·~zi·\ młodzieżową naradą ciowej mas pracujących i zwię- Wie na odcinku handlu uspołecz- kie otrzymamy w bieżącym roku „Plenum Zarządu Oddz.ia.łn Włókniarzy w Tomasz.owie Ma-z;. stwierdza 
prZ<>downików Pracy mło~ kszl;lnie masy towaro~ej przezna nionego nastąpiła duża poprawa. będą w większ<>ści dużymi, dobrze że dzięki rozwojowi współz.awodrrietwa i racjtmali.zatorstw11, zakłady włó-
'dziei MazoWieckich 'Zakła• czonej na zaopatJ;zenie ludności, Na przedmieściach, gdzie w latach wyposażonymi sklepami wzorca- kiel]Jlicrte w Tomtm;owie Ma·z. wyk1mały plan produkcyjny na rok ł950 przed 
!16w Ptiemysłu Wefni;uie<Yo ·stawia przed handlem uspołecz- ubiegłych dominował hanqel pry wyrtli. I te.k MHD w planie na terminem. Osiągnięcia te są wynikiem świado~ej p~ąey włpkniarzy, są 

-r "' nionym zadanie dalszego rozwoju watny w postaci małych i brud- rok 1951 przewiduje uruchomie- wynilmem stale ~magającego się ruchu współz11wodmctwa. 11ra<:y. Pleii\un 
·k:~~~=~!łl .:!~.:0::;d~k:'y1: • •sieci placówek sprzedaży detalicz nych sklepików i straganów, w nie trzech sklepów. odzieżowo-ga- ~twierdza, że mimo tak "kłnac;-nych1 o~ią~ni.ę.ć, w··•mf. e!otl~ch .t. formad~ pra~: 
nych ;J .1 prnc, przy J'e"'"'o- nej . ubiegłym roku otwarto kilkanaś- lanteryjnych, 2 mydlarsko-che- Zuriąclu Odd~iału, rad za ąuowy? 1 i .męzow. zaµ am~, _1stnteJą Jl~wa ne n 

„ "„ Na terenie Toma~ząwa handel cie vrzorcowych sklepów MHD i micznych 2 z artykułami papier dOlliQgnięcia, które należy usun11c. Biorąc n1wnoczem1e p<>d uwagę za?a· 
czesnym ~11lnlejszetdu qd. uspołeczniony ma s:r:czegó1nie do- PSS, tak br.anży przemysłowej, niczymi, 2 z ąrtykułami skórzany n~a jakie są wytyczo-ne zgodnie .z Planem 6-l~tn.im dla przemysłu wU.k1en 
padków o 1 proc. ni<>słą rol" do spełnienia. Miasto jak i spożywczej. Ilość ta jednak mi 2 z artykułami gospodarstwa mozego, Plenum Zanąr1~1 Orl.d:mału_ pos~ana,rn. . . 
Jednocześpie tkacze ześpo· 11'ćzące po~nad 40.0-00 rm·eszkań- okazała- się niewystarczająca. W do:nowego oraz po jednym skle- P~pula1;1'zować .zol>?w~ązama zmu~r~Jące do b~z~9sredmego przekro-

IL d · · . . k · t h b · k ' h b k · t czcnia duennych i m:1es1ęcznych planow prod\lkcyJnych. vw m1o zieżQwyoh IWZPW ców w 80 procentach zamieszkałe związku z tym w biezącym ro u pie yc ranz, toryc ra Jes z .1 Odd . , ·d kł , ęz·o~i·e zn„farii'a _ ntusz• dnmagać • ł d i • ·d · · d l , · t · T z t · arząµ 711a~u, ra y za a11011ve, m „ - „ ~ ~YWBJ!I m Q 1 ez 'Jomaszpw jest Pl'.Zez ludność robotnic:11ą. Dla P.rze;wi zial!'y Jest a szy rozw?J na ereru~ • omaszowa. , os ame się i dopilnować, by administrarja zakładów pracy do)1rownclzała plany 
sk1ch Zakładów Włókien Sztq tego ta'i: sklepy uipołeczniqne mu s1ec1 sklepow handlu uspOłecz:i10 otwarty . sk~ep artykułow s~or- dZ:ienne i miesięc"'ne do kaid ego cżłonka załogi. Rady zaklodowe i mę~o-
cznych i TomaSZPW!ikich Za· . SZt\ być tale rozmieszczone, aby nego, przy czym główny nac1sk towych I Jeden skład kom1so- ,.ie zaufmiia winni systematycz.nie- analizo'\\'llc i kontrnlować przebieg 
~łal{ów . . Przemysłu ·wełniane- pez stl,'aty czai;u mieszkańcy położony ~ostanie n~ ??służenie wy .. Oprócz tego otworzony.eh i rf'altzaeję podejmowanych zobowiążań i wą:iohawqsJnictwa. Pt>,<lst~mo"'.anie 
I O do podjęcia pocfob)\ych zo- przedmieść mÓgli zaopatrywać się konsumentow przedm1esc. będz1e dalszych 7 sklepow wyników wapółzawodnictwa w okresach nuesięcznych d<lbywac się Wl)}l)O 

bowiązań dla uc11Cżenia nara· w swej dzielnicy we wszystkie z artykułami spożywc_zymi, je- w grupach związkowych, przy ud!i.ale WL"JJ(iłz11wod11icżący~h, stanowić to 
dy ~łodych przodowników konieczne artykuły, bez potrzeby- Młodzież den „kopiety i qziecka" oraz hęd1zie podstawę do oceny clla lmmisji współzihyoq.ni<.'tl~n. · 
pracy. (b) udawania się po zakupy ' do śród liceum Pedagogicznego T p o 5 kiosków ulicznych, w których Zanądy Oddziału i rady zakł11d-0wc otoozą większą opieką ruch racjona-

mieścia. kupujący będą mogli się zaopa· liwtcmki i kluJ,y ra-cjomtU~a.torów, a sziczegolnfe ,klub 1uięd~yzak.ła~ow~·. dla dzieci koreańsldch trywać w owoce, słodycze itp. który d-Otych<Y.ui.s nie pasiada dostateoznych pomocy teclmic~y~b 1 .wy· 
Również Powszechna Spółdziel kazuie sl_ąhą . clz:i~:iln~§ć. . " 

n· Spo'· •wców zwiększy w 1951 Zobowłą-zuie się Zanąd Odd1z1alu, rady zahlaclnwe 1 m.ę•mw zaufania Czqielnlcu P..!.-2:!1 Młodzi~ Lice11m Pedagogiczne­

Odsłonić wystawy tomaszowskich sklepów 
go TPD w _ Tomaszowie Maz. zor­
ganizowała własnymi siłami wie­
czór artystyczny, z którego cały 

lak ·1 tś·~ \.I l · k h ndlo do kontrolowania reahl>llcji 1iostanowień narad wytwdrczycl1. ro ·u i o c swycą P acowe a n 1 . , d k · l · d · - J • d · • · 5-
4 

kl i~a czy czuwac na wr -omuuem p 11J11ow t1ennyc 1 l przeprowa IDC 
wych. ot:vka.rte 2ędą . nowe ą. ~ akcję nświ11damiającą celem podnfosie,nia socjali.stye:l!nej dyscypliny prący. 
PY masa1s Ie, spozywcze 1 Powiązać w . szerszym stcpniu prace ś-lvictlit. Ca.brycimych i PDK 7. t& 
sl~łady opałowe. Nowootwa1~te pla rne.tyk:i Planu 6-letniego, mchu współtawodnictwa i r;u·Jonali1.atorsfwa. 

Ob. Józef M. z TZPW im. Mar­
celego Nowotki pisze do nas: 

„9zęstu po pracy lubię pospace 
fowaś ulicami Tomasza.wa. Napa­
wa mnie dumą fakt, że miasto na 
sze z roku na rok staje się liidni~j 
sze. że śródmieście nasze otrzyma 
ło wygląd reprezentacyjny przez 
założenie skwerów przy Placu 
Kościuszki. Niestety, wygląd este 
tyczny śródmieścia szpecą wysta 

Przechodnie, aby obejrzeć ceny i dochód w sumie ponad , 200 zł. 
artykuły leżące na wystawach, przekazano na pomoc dla dzieci 
muszą zaglądać przez kraty. A · koreańskich. 
przecież sia·tki te można codzitmnie Jednocześnie uczniowie Liceum 
przy otwi.ernniu sklepu zdejmo-
wać. Pracownicy sklep6w nie kwa TPD wzywają do zorganizowania 
pią się z tym. A może wstydzą się podobnych imprez młodzież ze 
swych nieestetycznych wystaw? wszystkich szkół tomaszowskich. 

W TZWS powstał Młodzieżowy Komitet 
do Walki z A.lkobQlizmem 

wałowe odbywają się bez •J<Jodt~', 
! trzeba przyznać, że zarówno mło 
dzież. iai; i starsi bawlą się doi;ko 
11ale. 

covv)n handlu uspoł~czm?nego f'opularpnws(- 'll'IJO~fown.Ut.\\Y i rncj·opttlizatol'ów umies-zczając ich Cotogrll-
niewątpliwie przyczynią się do Ci<' na tablicach honorowych. 
lepszego zaopatrzemia ludności Zohowiązai: dyrekcji! i rady zakładowe do otoczenia większą oplcką 
Tomaszowa. w&półziirwodnictwa i do o-prac.owania dokładnych regulaminów wewi1ętrz-

Gorzej natomiast przedstawia uyrh, oilpo•~i11da.i:J-cycl1 spf'ryficwym wąrunkom dm1ego żak.ładu. 
się w Tomaszowie sytuacja na od Zobowiąruje i;ię rady z3kła.d-0we i komitety współzawodnictwa do prz& 
c-inku handlu USługowecro. Jak dO Sll'7l'1'31lin terminów s;wawozdawc-zo~ci. 
tad -- dotkliwie odczu~va się w Biorą<" p'lld uwa:i;~ lrOE.kC pa1łstwa Indowego o warunki pracy, nnlezy 
n~szym mie~cie brak uspołecznia- w.ifi'e.i dba~ .o ror.wój BHP. i wyłrnrzys~anie sum n.a .ten .cel .przez.naoz?t~ych . 
nych punktfiw krawieckich, szew . Uaktyw111~ w d~ls~ym cu1gu, oht,cnte dobrze JUZ działaJące, koruisJe so 
skich iip. Co prawda przewidzia · ('Ja!ao-ubezpicc7.emow:. . . . . . . . 

• < • 9 . , ·o- Ra<ly zakładowe winny " -spolme z adm1111strac3ą 1 podstawową organ1za,. ne ]est o .warcie _ usnoieczm . " _, . 1. f · • . · 1 1 I d · • .~ b . r13 partyJną prz•;prowauz1c aua 1zę praqr re eratow $0<'JH nrc 1, re em po · 
~ych pt~k;t.ow reperacn O 1;1Wla, niesienia ich akty1mo~rj. Dopilnować, ażeby fundiis1.c akrji rnt>jalncj hyły 
Jednak l~osc ta 1~1e zaspokm P~- całkowieie i racjonalnie 1yykol"cy&tane .. Dążyć do urucbontierllla nrm1'th 
t~zeb wielu t:Vfilf!~Y . n;ieszk~- pla('ówek socjaluy<:h. 
co.w TomMzow~. Rowmez d~~kh- Ocl<lzfoly . Związku, rady zakladowe i komj..sje socj11!110-11hezpiec7.cniowe 
wie odczu\va się brak pralm che winny w więj;;.&zym sto-pniu propagow11ć wczasy pracownicze i wczasy lecz· 
micznej i farbiarni. Ty~ . odcin- . nicze oraz 11aktywmć komisje mieukaniow.o-bytowe. 
kiem handlu uspołecznionego w Większą opieką otoc:zyć praeująee k&biety i młodziei. 
pierwszym rzędzie powinny zain Usprawnić r1racę Kąs Zapon'u>gowo-?ożyczkowyeh i dążyć do tego, 'by 
teresować 5ię spółdzielnie pracy, clo nieh należeli wszyscy praeownicy". 
istniejące na naszym terenie. 

Walka z alkoholizmem na tere· 
nie Tomaszowa. prowadzona je.st 
en~rgicznie przez wszystkie orga 
nlzacje l'lpołeczne. Do •przeszłości 
należy już okres, kiedy na zaba­
wach organlzowanych przez k ie­
rownictwa świetlic wynikały bur­
dy i awantury, wywoływane nad 
miernym spożyciem alkoholu. 
Obecnie wszyatkie zabawy ką.ma 

W tych dniach młodzież ZMP 
postanowiła nie ty)ko prnprlgcwać 
mganizowanie zabaw bez wódki, 
ale również przystąpi ć do walki z 
alkoholiz1nem na „terenie miejsca.--------------------

wy sklepowe! W wielu sklepach U l. d d k 
przy ul. Antoniego i na Placu Koś wago, 1100 V ot I 

pr~?~~ Zarzl!dzie Zakładowym f( RO N /KA PA B /AN/ C 
ZMP w Tom;iszowskich Zakładach 

~;~;i:i .ffo~~~~~~c!~ ·~~~t~ł~~r~ W Pabianickiej Fabryce Narzędzi ciuszki witryp.y 'sklepo.we są za- na Kurs Młódszych P1elegniarek! 
słoni~te żelaznymi siatkami i kra Oddział Tamar -wski PCK za-

_;ta_m_i, ___ P_o_z_,'.lm_.v_k_?_n_y_m_1_· ~n_a_k_ł_ó_d_k_I., ,,wiadami~, że dzisiaj, tj .. 27 bm., o 
godz. 17-ej " w lo~ąlu własnym 

przy ul. Armii Czerwonej 4 zbie­
rze się komisja kwalifikacyjna1 

która rozpatrzy podania złożone 
na Kurs Młodszych Pielęgniarek. 
Osoby zainteresowane proszone są 
o osobiste i punktualne przybycie 
do lokalu PC.K. 

Duże ulgi dla -chłopow 
zaeo_spodarowo iących odłogi 

~owy Komitet do Walki z Ąl.\toho 

lizmern. {{omitet ten prowadzi ·e b d • · · lf b · + ' 
~~)wi~~ ~„i~łą~~~~li~ ~~~~!~~ · n.ie ·: .~ zie ~,a,na ·a ·e.io.w 
wej zorganizowano kilka pogada "( 

WARSZAWA (PAP). - M,inis~er. 
stwo Rolnictwa i RR kłądzie duży 
n·acisk na ostateczne zagospodarowa 
nie w nadchodzącej wio'sennej kampa 
ni\ siewnej pozostałych jesooze odło 
(ÓW i ugorów, które będą oddane do 
zagospodarowania „ PGR, spółdziel­
niom produkcyjny!ll, zespołom upra­
wowym i ·· indywidualnym chłopom. 

Zagospodarowanie przydzielonych 
odłogów jest bardzo korzystne dla 
chłopów. Spółdzielnie produkcyjne, 
zespoły uprawowe i gromady zwol­
nione si całkowicie ·od podatku grun 
towego, przypad1tjącego od przydzie­
lo~1ćh im odłogów i innych użytków 
rolńych niezagospodllrowanych w cią 
gu 6 lat użytkowania. 

Chłopi indywidualni zwolnieni i;ą 
od podatku grqntowego za przydzie· 
.!one im odłogi na okres pierwszych 
dwóch lat użytkowania. Za pozosta­
ły okres użytkowania odłogów, nie· 
pi·zekraczający 4 lat, płacą oni tylko 
8 proc. podstawy opodatkowania 
(przychodu). 

Od ugorów, przydzielonych chło­
pom indywidualnym stawka podatku 
gruntowego wynosi 8 proc. podstawy 
opodatkowania za cały okres uZytko 
wania (6 lat). 

PrQ~ram na sobotę 27 stycznia 19111 r. 

11.50 „Głęis mall\ kobiety", 12.04 DZIEN­
NIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 Aud. szkol­
na dla klas III-IV rn.so „Dw"J słynni 
wirtuozi". 14.20 Przegląd kulturalny 1uo 
Aud, ~zkolna dla kl!!& licealnych 14.60 
Koncert 15.30 Aut!. dla świetlic dziecię­
cych. 16.00 Muzyka. 16.20 „Jedziemy na 
wczasy". 16.2D Pieśni polskie 16.45 Aktu­
alności łódzkie. 17.00 DZI:ENNl·K. ;17.Iij 
Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja jęz. ro$Yl· 
skiego. 18.00 Ludzi~ „Triechgorl<;i" prz6• 
4ują w l!;ulturze wytwórczości lB.20 
Opowlei~ filmowa. ' 18.45 Feliefon tygod. 
19.00 „Wszecl:\nioą Radiowa". 19.20 ,,$t11• 
nisław Monfuszko'' -aud. sf.,mu~. 20.QP 
DZIENNIK WIECŻORNY. 20.30 „Przy so­
bocie po robocie" _pt. „sm1;1cznie je sią 
w PSS-ie". 21.30 Muz-yka i aktl.l:ilnośct. 
22.oa „Oj~Jec G •rlot" ~2.20 Conct>rt z 
P!'vAGI. 23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Ogłoszenia dro btte 

ZAGINĄŁ blok rachun­
kowy na rok 1950. Zna­
lazca proszony zwrócić za 
wvnagrodzen:iem. 7 

ZGUBIONO wojskową 
lcart~ rejestracyjną RKU· 
Łódź pow. Siperna Sta­
nisław, T.PmasU>w Maz„ 
Bezdomna 54. !I 

nek z dyskusją na temat zgub­
nych skutków pijaństwa. 
Ntewątpliwie tego rodzaju ko­

mitety powstaną w innych zakła 
dach pracy i członkowie ich za 
przykładem wilanowskich mło­
dzieżowców prowadzić będą sku­
teczną walkę z alkoholizem. (Ed) 

Budynek mieszlcalny przy Placu Kościuszki w trakcie kapitalnego te­
montct. W br. zostanie wyremontowanych 41 domów, zamieszkałych 

przez rodziny robotnicze. 

ZE 5PO RTf.J 

Mistrzostwo ping-pongowe „Spójn1" 
Ostatnio w świetlicy Fa-

bryki Pasów zakończono wew­
nętrzna-klubowe mistrzostwa 
Z"f{S „Spójnia" w tenisie stoło­
wym. Na starcie stanęli finaliści: 
Pacak, Dziubałtowski, Kobyłecki 
l Cygan oraz mistrz juniorów -
Rózga. W wyniku rozgrywek I 
miejsce zdobył Pacak - 4 pkt. 
11ie przegrywając żadnego spotka 
nia1 II miejsce - Kobyłecki 3 pkt. 

Sport łyżwiarski 
w Tomasżowie 

Przy SKS „Stairit" utworzona 
została sekcja łyżwiarska, dyspo­
nująca kilkudziesięcioma parami 
łyżew. Ze sprzętu tego korzysta 
młodzież szkolna, która przeprowa 
dza treningi na stawie panst\vowe 
go browaru. 

W najbliższych dniach człon'ko 
wie sekcji przeprowadzą próby u­
zyskania wyników na zdobycie 
BSPO i SPO na łyżwach. 

r 

1 porażka, III miejsce Dziubałtow 
ski, 1 pkt. 3 porażki, IV miejsce 
- Rózga 1 pkt. 3 porażki, V miej 
sce - Cygan 1 pkt. 3 porażki. 
Mistrzostwo „Spójni" na rok 
1950-51 zdobył ping-pongista Pa­
cak. Do niespodzianek mistrzostw· 
należała porażka Dziubałtowskie­
go w 2 setach z Cyganem oraz 
„urwanie" seta Pacakowi przez 
Rózgę. 

• * • 
W meczach o mistrzostwo kl. A 

:f ... OZTS w tenisie stołowym druży 
ny tomaszowskie „Spójnia" i „Włó 
kniarz" uzyskały ostatnio nas~ę· 
pujące wyniki: „Włókniarz" prze 
grał trzecie z kolei spotkanie, u­
legając wysoko łódzkiej „Spójni" 
w stosunku 0;10. 

„Spójnia" tomaszowska Qzys}ca 
ła 2 zwycięstwa wygrywając w 
Ozorkowie z tamtejszym „Włók­
niarzem" 6:4 i walkowerem z 
piotrkowską „Unią" (dawna „Con 
cordia") 10:0. 

W końcu listopada ubiegłego ro­
ku w Pabianickiej Fabryce Narzę­
dzi został zorganizowany kurs po­
czątkowej nauki pisania i czytania. 
Kurs odbywa się w świetlicy. Pro­
wadzi go kierowniczka świetlicy, 
ob. Aniela Wasilewska. 

Gdy wchodzimy do świetlicy lek­
cja się rozpoczyna. Zeszyty i kslą'il 
ki są rozłożone na stołach, przy któ 
rych siedzą kursanci. 

ki i gazety i dowiedzieć się, co 
słychać w kraju i na świecie. 
Również i ob. Feliksa Bojek czy 

ni dobre postępy w nauce. - Wy­
rażąm wdzięczność dla naszego 
Rządu za opiekę i pomoc, jaką ~ka 
zuje r-vszystkim ropotnikom, uczą­
cym się na kursach dla analfabe„ 
tów - mówi ob. Bojek . . 

Na kurs uczęszcza 9 analfabetó\v, 
lekcje odbywają się codziennie za 
wyjątkiem sobót, w godzinach od 
li do 16. 

Kurs zakończy się z początkiem 

kwietnia br. Należy przypuszczać, 
że egzamin końcowy złożą wszy~cy 
jego uczestnlcy z dobrym wynikiem. 

Dzięki ofiarnej pracy ob. Wasi· 
lewskiej, pomocy organizacji partyj 
nej, rady zakładowej i dyrekcji, w 
tym zakładzie pracy wszyscy anal 
fabeci zostali objęci nauczaniem. 
Frekwencja na ;zajęciach jest zado­
walająca, gdyż uczestnicy kursu w 
pełni dqceniają korzyści, jakie im 
da ukończenie kursu. Już wkrótce 
w Pabianickiej Fabryce Narzędzi 
pie będzie ani jednego analfabety. 

Starszy już wiekiem uczestnik 
kursu ob. Franciszek Pauliński jest 
pilnym uczniem, w stosunkowo 
szybkim czasie nauczył się płynnie 
czytać, pisać i rachować. 

Ob. Michał Wierzbowski, robot­
nik sorto:wni, którego pytamy o wy 
niki nauki, mówi: - ·Przed wojną 
nikt się nie interesował tym, czy ro 
botnik umie czytać. Dopiero gdy 
władza przeszła w rece robotnfków 
i chłopów Zf!Częto dbać o oświatę 
i kulturę dla robotników. Na kurs 
chodzę dopiero dwa miesiące, ale 
JtlZ umiem przeczytać gaz<:.tę. 
Wdzięczny jestem Polsce Ludowej 
za umożliwienie mi nauki czytania i 
pisania. Będę mógł sam czytać książ 

Płynq dary dla dzieci . koreańskich 

W P lPB rozpoczęły sią wybory 
mężów zaufania 

Kilka dni temu w Pabianickich 
ZPB rozpoczęły się wybory do no­
wych ogniw związkowych. Zgodnie 
z zarządzeniem CRZZ, wybirrani 
zostają najpierw mężowie zaufania, 
grupowi i inspektorzy pracy oraz 
delegaci socjalno-\lbezpieczeniowi. 

Wyboty o(ibyły się już w tkalni­
centrala, ~ przędzalni J, drukarni i 
bielniku, Na wszystkich zebraniach 
frekwencją była dobra. 

Akcja zbiórkowa dla dzieci kore 
ańskkh z katdym dniem na terenie 
Pabianic przybiera na sile. W ak­
cji tej bierze czynny udział całe 
społeczeństwo miasta. 

Magazyn przy ulicy Wandy Wa 
silewskiej zapełnia się coraz to no­
wymi podarkaiµi. Co chwilę przycho 
dzą „trójki", celem zdania' podar­
ków, które zebrano w ciągu dnia. 
Zdarza się. że do magazynu przy­
chodzą mieszkańcy Pabianic i os~ 
biście przynoszą odzież czy inne 
dary. 

Do dnia 22 bm. wpłynęło do mą 
gazynu ponąd 3.000 podarkó~ w po 
staci swetrów, ciepłej odzieży, bu­
tów, bielizny itd. Kwoty pieniężne 
.zło.żone na podarki przekroczyły już 
7.000 złotych. Zostały one przeka­
zane do banku. 

„Trójki" zbierające dary kończą 
już swe czynności. Ci wszyscy, któ 
rzy nie mogli doręczyć. darów „trój 
kom", proszeni są o dostarczenie 
podarków do punktu zbiórkowego, 
który mieści się przy ulicy Wandy 
Wasilewskiej Nr 5 i jest czynny o? 

W ~ZPO w P abianicach 

pomyśln ie · rozwija się współzawodnictwo 
Ruch współzawodnictwa pracy w 

Państwowych Zakładach Przemy· 
słu Odzieżowego w Pabianicach 
rozwija się pomyślnie, obejmując 
65,7 proc. załogi. 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
plan produkcyjny za rok ubieqły 
PZPO wykonały w 123,96 proc. 

W roku 1950 y..r)•płacono poważ­
ne sumy, jako premie za współza­
wodnictwo pracy. W spółzaw<>Oni· 

ctwo wyłoniło szereg przodowni­
ków pracy. 

Dzięki zainteresowaniu ze strony 
komitetu współzawodnictwa pracy 
i organizacji partyjnej, rnch ten w 
roku bieżącym obejmie jeszcze więk 
szą ilość robotników PZPO. co 
przyczyni się do przedterminowego 
wykonania olanów ptodukcyjnych. 

- f. T, 

godziny 12 do 19. Zbiórka darów 
dla dzieci koreańskich zostanie ~a­
kończona w Pabianicach w dniu 31 
stycznia. 

Dł.~czego MZK 
nie uruchomiły noczekałni? 
Urządzenie poczekalni przy rogu 

ul. Kiliitskiego MZK uzaleimiały oo 
otrzym;mia lokalu. Prezydium MP.N 
doceniając uaczenie poczekalni je.:. 
szcze we wrześniu ubiegłego roku 
óddało na ten cel lokal handlowY 
przy ul. Armii Czerwonej 10. Przed 
~tawlciele MZK lokal ten uznali za 
odpowiedni ria poczekalnię, przejęli 
go, ale poczekalLi, jak nie było, tak 
pie ma. Dlaczego? . 

H.OHIJN#Hlł T -
Uwag a, 

sportowcy Pabianic! 
Zgodnie z ostatnią uchwałą Wy 

działu Kultuty Fizycznej CRZZ, w 
pierwszym kwartale br. zostaną 
przeprowadzone zimowe rozgrywki 
w piłce koszykowej i siatkowej oraz 
rozgrywki tenisa stołowego dla 
członków kół klubó~ sportowych, 
zrzeszonych . w :związkach za~odo­
wych. Rozgrywki w piłce koszyka 
wej i siatkówce odbędą się w stycz 
niu i lutym, rozgrywki tenisa st~ 
łowego w lutym i w marcu. 

Rozgrywki te mają na celu uzys 
kanie maksimum na odznakę SPO. 

Organizatorem rozgrywek na tere 
nie powiatu łaskiego i Pabianic jest 
KS „Ogpi;wo". Dla zwycięskich ze 
społów zostaną ufundowane prze­
chodnie 11agrody oraz pamiątkowe 
dyplomy. 
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Udział / uczonych radzieckich 
w realizacji stalin·owsk .. lego· ·planu· przeob rażenia /przyrod·y 

~' pisało proso· łódzko w dnłu 27 stycznia 1931 r. 
W ostatnich latach, w związku 

z realizacją g;igantycznego Sota 
linowsk·iego planu pnz.eobrażenia 
przyrody, nauka o hodowli · lasów 
za~ęła odgrywać w ZSRR szczegół 
nie wielką rolę. Pnzyczyni się ona 
niewątpliwie w macrzne1 mierze do 

li. TJSllĘpY R9DZIN W ~QDZI -
SKAZA:NVCB NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

~ pode>ją, że wedrug po-
if~wnej statystyki - ponad 
15 twęcy rodzin w Łodrm stanęło 
w · obliczu śmierci głodowej. ~­
ny te Hcrzące około 45 tysięcy o­
sób - pozbawione są wszelkiej po­
mocy, nie otreymują ~móg i wy 
pmędały już wszelkie ruchomości. 

Pisma nawołują do szybkiego zor 
ga.nizowania kuchni publicznych, 
któ~ by dały ginącym rz; głodu łyż­
kę ciepłej strawy. 

TRANSP ABIENT 
KOMUNISTYCZNY 

NA UL. ZAGAJNJKOWE.J 
„~publika" pisze: 
„Wczoraj rano przed domem przy 

ut Zagajn.ikowej 22 na drutach te­
lefonicznych a:awiesrz:ono duży tram 
parent komunistyczny. Policja, nie 
niogąc śc:iągnąć transparentu - m­
wezwała straż ogniową. Strażacy 
pmystawili do murów drabiny i 
usunęli transpaxent. 

NAWET SEKWES'llRATORZY 
SĄ JUŻ Ntl!EPOTRZEBNil 

Magistrat m. Pab:ianic przepro- Sllybszego stwoiv.enia systemu o­
waddl: ostaitnio :r;ed!Jkcję„. sekwe- chronnych pasów leśnych · w nawie­
stratorów tłumamąc się tym, że i dumych przez posuchę stepacl1 orarz 
tak n:ie mieli co robić. Kryrzys z.ni- do rzadrzewie.ni-a pu~tyń. Łącrzny 
sizc.zył m:iasto do tego stopnia, że ob52ar pasów leśnych wynieść ma 
nie ma już prawie kogo licytować! ponad 8 i pół miliona ha. 

ENDECJA HULA Radrzieccy naukowcy - specjaliści 
. . w dziedrz.in.ie leśnictwa realizują z 

. W dniu wa:oraJszym en~eccy stu powodzeniem swe zadania. Konty­
dend W"Ządzili w .warszaw~e awa.n- nuują on:i i rorz:Wijają najlepsze tra­
tury na spos6b hitlerowski. Uebro- dycje i poczynania speojaUstów leś­
jen:i w laskli. i kastety - endecy aita nictwa dawnej Rosji 
kowali studel'lltów lewicowców · · 
o~ wybijali szyby w oknach skle I Twórca nowoczesnego gleboznaw 
powych stwa, słynny ucrzony rosyjski, W. Do 

· kuczajew, pierw.sa:y przystąpił do 
MIASTO KNAJP l SZYNKÓW zakładania doświadczalnych, ochron 
Łódź stał-a się w ostatnim czasie 

prawdziwym miastem knajp i szyn 
ków. Pnzeoiętnie na każdy tysiąc 
mieszkańców rznaijduje się tutaj je­
dna knajpa, co jest rekordem nie 
spotykanym w Europie. 

Najwiękmie zagęszcrzenie szyn­
ków stw.ierdrzono na terenie 10 ko-

nych pasów leśnych. Obok Dokur.za 
jewa, Kostyczewa, · Izma.ilskiego, 
przyetzynili się wydatnie do rozwoju 
tej gałęzi wiedzy uczeni rosyjscy: 
prof. G. Morozow, członek Akade· 
mil - D. Wysocki, prof. W. Obru·-· 
czew, .meliorator pustyń - W. Pa­
lecki · i inni. 

misarclatu poliQji, gdzie l Sllynk Jednakże w owym Cfla.sie dzi-ałal-
Kto go za·wiesil ·- dotychmas 

Wiadomo. 
nie I przypada na 786 mieSIZ'kańców, co ność tych uczonych ogra•niczała się 

jest już rekordem światowym. w najlepszym wypadku do prac do-

świadczalnych; najozęściej , projekty 
ich nie były realizowane. . 

I?opiero państwo radańeckie stwo­
rzyło warwiki radykalned z.niiany 
oblicrla stepów· i pusityń ZSRR, stwo 
rzyło moill.i'W'Ość ·masowego sadrzenia 
lasów na zasadach , ściśle nauko­
wych. W latach 1927 - 1931 w ZSRR 
rz.asadzono · i wiano ponad 400 tys. 
ha leśnych pasów ochronnych. 
_ Uchwałony 2 lafa teinu - jesie­
nią 1948 rokU - sła.Jlnowskł · plan 
przeobrażenia . przyrooy rejonów 11te 
powych i . lellisto • stepowych euro· 
pejskiej części ZSRR, otworzył no­
wy etap rozwoju nauki o sadzeniu 
lasów i praik"iyki w. tej dziedrzinie. 
·· Plan ten st.anowi konkretny pro-

gram rea&aoji wielkiej zasady nau 
kowej Miczw;ina: „Nie wolno nam 
oczekiwać łask od przyrody, wy­
drzeć jej te łask-i - oto nasze zada­
nie". 

Z ogromnym zarpałem przystąpili 
uczeni radlzieccy do prac, rzwiąza­
nych z realirzacją planu. Wdelu ?} 

nich wzięło udział w ekS:Pedycji tnie 
szanej do spraw tzadmewienia o­
chronnego, zorganizowanej w roku 
1948 Prze1l Akademię Nauk .ZSRR. 
W ciągu ubiegłych dwóch lait ekipy 
ekSipedycji prrzejechały tysiące kilo­
metrów w rejonach stepowych 
ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa 
rt.\nki hydrogeologiczne i florę wie­
lu tysięcy hektaTÓW gruntów, pNe-

znaczonych pod zalesienie. Pracując 
wespół rz; ekspedycjami praktyków, 
ucrieni pomogli im wydaitnie w usta 
leniu tras przyszłych pasów leś­
nych, w dobor.ze odmian dnzew, w 
opracowaniu agrotechniki aie'WU i 
sadzenia lasów. -

W ekspedycjach brało udzial po­
nad 200 uczonych, w tej liicrzbie wy­
bLtni glebozna.rwcy, profesorowie: 
Antipow - Ka.ratajew, Iwanow, Ko­
czyńskf, jeden z wybitnych SiPeeja­
listów w dziedrzinie walltli rt erozia 
gleby - prof. Sobolew, profesor·~ 
leśnik, Naumenko, profes~ - mikro 
biolog Misrzustin. 

W omawianym okresie pracowni­
cy naukowi Instytutu Leśnictwa 

. Gruzińskiej Akaidemii Nauk opraco 

Nowo - rośl i no _ p.astewno - zbożowa ::ute;;~~c:iya~~:kte:~~=:: 
, wych pasów leśnych. 

Jedną z mało u nas rozpowszećhniol Podczas gdy kiść prosa zawiera oko· Olbrz~m ~ła~~m do naclm· ł 
uych, a posiadających wielkie zalety ło 2000 nasion, wiecha czumizy zawie p:akt!k:i w dziedz1me hodowli la­
roślin uprawnych, jest czumiza. Po ra ich 20-30 tys. Dzięki zwartości sow Jest .- stw?rzonY. przez prof. 
chodzi ona podobnie jak soja z Man wiech, dojrzałe nasienie czumizy nie Łysenkę 1 obecnie .srzeroko sto.sowa­
dżurii. ' ' obsypuje się również tak łatwo, jak ny w praktyce - system gniaulo-

Czumiza należy -Oo . rośliri z rodziny nasienie prosa. wego siewu la.sów, głównie dębów, 
prosowatych. Jest ona podobna do Pochodząc z klimatu pustynnego, ·~ko dr_zew najży-wotniejszycb i naj 
prosa, posiada jednak wiele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na ardzieJ odpornych na w:pływy kM· 
rych nie ma proso. Tak więc, zamiast susze (bardziej niż proso). Czumiza matyczne. 
rozpietzehły~h kiści; jakie ma pro- wyrasta wysoko, dochodząc często do Wielkie rznaczenie maiją osiągnię-
so, czumiza ma zwarte wiech'y z 1,5 m. Plony nasienia są 2-3-kl'otnie cia uczonych radzieckich w dziedzl­

mnóstwem kłosów, obfitych w ziarno. wyższe (w t~ch. s~mych w~runk~ch) nie mechanizacji · procesów ri:adrne-

------------------------------------------------- ----...;...------i-- od prosa. Rowmez znacznie wyzsze . . . . 
są pfony słomy, która oprócz tego wia:na. __ ucriem md1L1eccy skonstrqo- . 

Próby na odznaką SPD w narci.arstwie 
ma większą wartość pastewną niż wali roznego typu maSZYJJY do 1a,.. 
prosianka. dzenia lasów; konstruktorzy jednej 
Zi~rno czumizy (niec.o d;:obniejsze rz maszyn, Czaszldn 1 Niedaszkow-

od ziarna prosa) nadaJe się na ka- ski de.n . . 
szę, która odznacza się lepszym sma . 0 acrzen~ zostali Nagroiłą Sta­
kiem i jest pożywniejsza od kaszy linowską. Inż. Głuchowski .. skon­
jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struował niedawno aparait do siewu 

Narciarze nareszcie doczel{ali praw 
dziwej zimy. Jeśli pogoda taka, 
jaką mieliśmy jeszcze do dnia wczo 
rajszego, utrzyma się, miłośników 
si>ortu narciarskiego czeka w nie -
dżielę miła niespodzianka - próby 
na odznakę SPO, przeprowadzone 
przez Łódzld Okręgowy Związek 
Narciarski w Łagiewnikach 

Wczoraj udaliśmy się specjalnie 
do Łagiewnik. aby na miejscu zba­
dać ·warunki śnieżne. Są one na 
ogół pomyślne. W lesie leży śnieg 

Zawody ligowe 
w tenisie stołowym 

Dziś, dnia' · 27 bm. o godz. 17 
rp:inut 30, w sali .MDK przy ul. Trau­
gutta ą o~będą się zawody w tenisie 
st.ołowYfil o mistrzostwo ligi, 111ięazy 
d1'11Z~ami ŁKS Włókniarz a ZKS 
Stal (Poznań). 

Zawody zapowiadają się ciekawie, 
a drużyna Wł6kniarza, kt6ra wyka­
zała w ostatnich rozgrywkach znacz 
ną poprawę formy, dążyć będzie do 
zdobycia dalszych cennych punktów. 

Zebranie członków 

dość grubą warstwą i posiada do· czas wynosi 1:10, dla. kobiet w wie 
brą osłonę przed słońcem i wiatrem. ku od 19 du 25 lat ten sam ~ i 
Jeżeli więc nie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet \V wieku od 26 
odwilż, las łagiewnicki ożywi się w do 32 lat - 1:20. 33-letnie i starsze 
w niedzielę gwarem młodzieży i star dystans ·ten będ~ musiały przebiec 
szych, pragnących zakosztować roz w czasie 1:30. 
koszy jednego z 'najpięlmiejszych Dla chłopców przewiduje się 'dwa 
sportów zimowych. dystanse na 9 i 12 km. W pierwszym 

O zdobycie odmaki SPO w nar- biegu o odznakę SPO ubiegać się 
ciarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
kim postarać łódzka młodzież, ale 16 lat, a w drugim od -17 do 18. W 
i starsi, dprawiający ten sport po- pierwszym biegu wymagany czas wy 
winni wziać również udział w tej nosi 1:28, a w drugim 1:30. Męi,cZYź 
masowej unprezie. Normy do zdobycia ni od 19 do 29 lat swą sprawność 
odma.ki nie są trudne. W biegu na narciarską wypróbują również w 
4 km. dostępnym dla młodz:ie:iy żeń biegu na. 12 km., przy czym obo­
skieJ w wieku 15 - 16 la.t wymaga wiązywa.ć ich będzie ten sam c7.as, 
ny czas wynosi 45 mlnut„ W biegu 1 godzina i 30 minut. Dla starszych 
na 8 km. dostępnym dla dziewcząt I do 39 lat · uczyniono pewne ustęp­
w wieku od 17 do 18 lat wym.agany stwa. Przedłużono im czas o 4 mi-.. - ł 'I 

W·ysokie zwycięstwo koszykarzy ZSRR 
w Chinach 

nuty (1:34), a 40-letnim · i 
wyznaczono czas 1:45. 

powyżej . . d . 
Jest znakomitą paszą la kur i mne- żoł~ systemem gniazdowym. 

Zapisy do próby o zdobycie odzna 
ki SPO. w narciarst\vie puzyjmowa 
ne będą na miejscu do godzii1y· 9 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo 
staną chorągiewkami i na miejscu 
uruchomiony zostanie warsztat repe 
racyjny„ 

Na zakończenie komunikujemy, 
że publiczność, jak i zawodników 
doprowadzą do ootatniego przystan 
ku linii tramw. Nr. 17 specjałne zna­
ki niebieskie na białym .tle, umie· 
szczone na drzewach. 

D r uqi ·etap 
eliminacji 11~rclarskich 

go drobiu, zaś zmielone jest cenną Dzięki ws ·i , eh 
paszą dla świń . . . po pracy uczonY, ra-

Czumiza zebrana na zielono !ul> dzieckich z całym narodem, dążą­
na siano daje bardzo -Obfite sprzęty cym do jak najszybszea realizacji 
bąd~ ~lasy zie!onej, bą.dź siana .. Cen stai]jnowskiegó planu prrzeobrażenia 
ną JeJ zaletą Jest to, ze . do. obsiewu przyrody plan ten, z powodz · · 
wymaga bardzo mało nas1ema na ha. . : . . . . eruem 
Czumizę uprawia si ę podobnie jak wciela się w ZYCle. ~ 01ągu 2 lat 

proso. Najlepiej udaje się n.a gle- obsiano i obsadzono 1.300 tys. ha 
bach średnich, ~asobny.ch, ~P· .n~ les gruntów rz przewidzianej przez plan 
sach. Dob~·ze .. się udaJe rowmez na ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 
gruntach zytmo-kartoflanych, zwła· . . 
szcza . p-0 okopowych silnie nawożo- Program przeobr~erua przyrody 
nych obornikiem. Nie można jej upra I został osta't·nio rznacznie l"OltŚZemony 
wiać na ziemiach ~iężkich, iło.watych, w związku z postanoWliemem rządu 
podm~kłyc~ .ora~ J~ł~wych piaskach. o budo'Wlie Głównego Kanału '.11nrk­
Czwmzę s1eJe się JUZ po przymroz· 
kach wiosennych (10-15 maja). Po­
-le musi być dobrze wyczyszczone z 
chwastów. , Na ziarno riależy ją siać 

t, .Vt n1edzielę w'Łagfewnlkach· oprócz tylko rzędowo, w szerokich odstEr 
prób narciat'slcich n.a- odznakę SPO, pach, co 1!0-40 cm, aby mnożliwić 
przeprowadzanych przez ŁOZN, od- późniejsze motyczkowanie i pielenie. 
będą się r6w-nież eliminacje (drugi Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie 
etap) przed zimowymi mistr~ostwa- ·4-5 kg. nasienia. Na ziel-Onll pa­
rni ' zrzeszeń s.porrowych. Zgłoszenia szę trzeba czumizę siać g~c1ej 10--

MOSKWA. W dalszym ciągu swe- Występy drużyny radzieckiej wy- przyjmowane będą od godziny 8.30 l2 kg. na ha. 
ł ł lb · · t s ru' Czumfaa (podobnie J'ak proso) kieł 

meńskiego, prrzewidującym ~ad-rze­

wienie 5 tys. ha prrzyległych teryto­
riów; uchwała o buqowie Staliii­
gu.dzk<i.ej Elektrown1 Wodnej i sitwo 
rrzeniu na taj barz;ie potężnego syste 
mu nawodn.ien:iia; o budowie unzą­

dzeń hydrotechnic.z.nych na południu 
Ukrainy i na północnym Krymie. 
We wszystklich tych rejonach zasa­
dzi się pasy leśne o łącznyinl: obsza­
nze ponad 1 milion ha. 

go pobytu w Chinach koszykarze r~- wo a V 0 rzynue zam ere owa e, do 10. na·· miejscu star.tu, który odbę 
gromadząc na wszystkich zawodach po kuje i rośnie z początku wolno, to-

dzieccy rozegrali towarzyskie spotka- ok. 50 tys. widzów. dzie się tam, gdzie ~tart do· biegów też konieczne jest przynajmniej je-
nie w I(:antonie i Hankou, odnosząc W Hankou drużyna radziecka zwy- n.a odzna;kę SPO. dno motyczkowanie i pielenie. Gdy 

W Z K S Wl.dzew .-....: h h 1c· El' · · db , · b d d czumiza podrośnie, zagai się, tłumi • • • • we wszys ..... c meczac wyso· 1e zwy ciężyła reprezentac,1·ę pracowników 1mmacJe o ywac się ę ą na Y 
, wszystkie chwasty. Sprzęt czumizy 

Uczeni ra.d2Ji.eccy biorą energicz­
ny udział w walce o jak najszybszą, 

realizaeję wiellllego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody, świa 
domi, że praca ich przybliża dzień 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej cięstwa. kultury fizycznej 77:26, repr. Han- stansie 18 ltm. Od uczestników ich następuje w końcu lata i nie nastrę-
WZKS Widzew podaje do wiadomo- W Kantonie reprezentanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentac'.(jną dru- ·wymagane będą zaświadczenia lekar cza trudności, dzięki temu, że ziar-

śe• b · tk" h dn. k ali k I · b · · żynę wojskową a9:37. k. T k. ' · de · b d no mocno trzyma s1'ę w wi'echach 1, że ze rame wszys nc zawo t• on o e1no: repr. ro otniczą Dl.la· s ie. a ·1e same zaswia zema ę ą · 
k' db dzi . b tę d · 27 ta 106 17 ak d . k 85 15 W najbliższych dniach koszykarze . r d ta „ , . . . kt~ Czumiza jest bardzo cenną rośliną 

CYW o ę e się w so o , ~a s : , repr. ·a enuc ą : • radzieccy wystąpią w północnych musie l prze. s Wl~ ro~:ez c1, o uprawną. Dlatego też winna ona być zwycięstwa komunizmu. 
Sty~znia br., o godz. 17 w hall spor drużynę wojskową 123:12 oraz repr. częściach kraju m. in. w Mukdenie i I rzy będą chcieli ub1egac się o odzna- szeroko upowszechniona. 

t.owej przy ul. Armii Czerwonej so.I Kantonu 111:1'1. I Charbinie. kę SPO. B. B. PROF. D. WASILIEW. 
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Jeszcze latem 1946 roku - na wniosek organizacji demokra- :'..-„„;:;„-::::::„::t„::::„-::.„„.::.„.„ ::r. .... :;~ ...... ~<„.„ ....... „„.·„~:· sory dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze bar· 

tycznych, na niektóry~h obszarach radzieckiej streiy okupacyjnej ~ · E d2Ji.ej wymowne od osiągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 
został .przeprowadzony plebiscy·t ludowy ico do losów przedsię-- : !· KOROLKOW 15 : ' odbudowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W pr-zeciągu 
biorstw przestępców wojennych. Plebiscyt taki odbył się i w Z'Wlic- . ~. ~ ) dwóch lat swej działalności uzyskali połowę dawnej mocy prvdtik-
kau. Ogrom.11a, przytłaczająca większość ludności wypowietłzJiiała • cyjnej zakładu. Już to samo . stało się niewątpliwym i , wielki~ 

li 84 • N o w E N I E M cy· sukcesem. Ale główna rzecz tkwi w czym innym: - współczynnik się za przejęciem tych , zakładów przez lud. W Zwickau czono i . • · · . \\"'Ykorzystania mechanizmów WZit'ósł ośmiokrotnie w porównaniu 
takich p:raedsiębiorstw. Ich dawni właściciele zbiegli na Zachód, do 

2le stanem przedwoje1:nym. 
~nii. Trybunał niemiecki, są.daąc ich zaocznie tu, w · mieście, • 
... „;sur·"""..;eJ· zabr,.,,...,;ł wszystkim faszy"tom _ pr''""'mysł"""•com zaJ·· ~ · Wsz ...... tko to były tylko suche cyfry i fakty, ale jak olbrzym.ie 
J..LO.l.J VVVJ. V.U.Jo . lo.j ~. VYY :f·•.-,••~f··..:~:·.-·~-:·~·1-.v•••.·~~·Y:xrz··ww····.,,,,„· J„ ed 
mować w mieście jakiekolwiek kierownicze stanowjska, przeobrażenia widniały za OWjtni kolumnami liczb, które · prz · 

Wśród zaocznie sądzonych był również stary Horch właściciel Wydajność pracy w zakładach wzrosła w . porównaniu z ubie- kł.adali nowi kierownicy przedsiębiorstw! 
wieikich zakładów samochodov.-ych i hitlerowski Wirtschaftsfiihrer giym rokiem więcej, niż dwukrotnie." 'I wzr~ .w dałszym ciągu Odwiedziłem już jedno przedsiębiorstwo: fabry~ę budowy wa-
..,.. wojenno-gospodarczy kierownik okręgu. Horch był pełen z miesiąca na miesiąc. Po niespełna roku przeciętna norma 'robot- gonów „Schuman-Werke". W odróżnieniu od wyżej wspomnianych 

chdwości i niaiawiści. Produkował samochody z duszącymi gazami nika wzmogła się półtora .razy. zakładów, zachowała się ona w takim stanie, w jakim była do woj-

i wojenne t.ransportery, wytwarzał torpedy.i pociski. W jego zakła- Robotnicy rozpoczęli od małego. Remontowali samochody, ny. Kiedyś, przed wielu laty, „Busch-Konzern", w skład którego 

dach pracowało sześć tysięcy cudzoziem$kich niewolników. Już pod wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu ·wchodziła fabryka , zakazał wyrabiania tu nowych wagonów, E:ie-

koniec wojny przedstawił hitlerowskiemu rządowi sw.6j własny wszystkie, przydatne do jakiejk_olwiek produkFji warsztaty. oc1ko· rownicy koncernu mieli własne zamysły - usuwali konkurentów . 

wynalazek, umożliwiający wykorzystanie . do prowadzeni.a. czołgów, pywali je spod gruzów, czyścili, naprawiali, odbudowywali. ·w fa· p0 dłu:iszej przerwie fabryka, stawszy się własnością ludu. znów 

beznogich inwalidów. Zatwierdzony projekt nie ujrzał światła bryce wruchomiono pr~s?ło czterysta takich warsztatóW. w oddzia· zaczęła wytwarzać wagony. Ale na razie „Schuman-Werke" zaj 

dziennego. Koniec wojny położył kres zbrodniom Horcha. Wirt· łach nie tylko remontowano stare samochody, ale równie2 wytwa- mowały się głównie robotami remontowymi. Jedynie w przeszłym 
shaftsfiihrer uciekł do Hannoweru, gdzie żyje spokojnie do rzano cięiarówki nowej konstrukcji. Kursują już .one · n,a, drogach roku naprawiono tu rpółtora tysiąca wagonów. Pokazywano mi wa· 

driś dnia. Saksonii. Można je ujrzeć na szybach węglowych i w innych ludo· gony rozbite, m{ekształcone, podobne raczej do stosów m etalowe· 

Radzieckie władze -okupacyjne, ściśle wypełniając porozumie· wych przedsiębiorstwach. Zakładowi kons~orzy opr~cowali g<> złomu, które w fabryc~ przywracano do życia. Wówczas przy-

. nie 0 demilitaryzacji, całkowicie zdemontowały wojenne zakłady projekt nowego motoru Diesla i rprzygotowywali się do dośwdad· pomniałem sobie, że w zachodnich strefach władze amerykańskie pod 

Horcłi'a w Zwickau i zezwoliły na uruchoip.ienie na ich miejsce czeń z .próbnym wzorem, który w krótkim czasie zamierzali · oddać różnymi pretekstami zabraniają nie tylko budowy nowych, ale 

nowej fabryki, pracującej dla pokojowych celów. cio seryjnej produkcji. i remontawania starych w-agonów w niemieckich zakładach. Wza-

Z początku kierownictwo ,fabryki objął komitet związków Nowa form.a własności - własność społeczna - rodziła rów- mian za to miano importować z Ameryki 20 tysięcy wagonów to-
z,,,wodo\"ych. Nasto.nru'e ....... ·-owiono dyrektora. Został nim tech- ·• W'""Owych po baJ·ons' kich cenach - '" ..,.~ ....,.1"1U nież nowe ustosunkowanie. do pracy. Zamiast zaciekłej konkurencJt = 1 , • 

nik. -kon<otrukt"'" B1'e. .ieck, 3·e~o zastępcą - ślusarz Junghaus. W W ' · d kł an· · d k t cz ynu· przeobraże-
u "" = zjawiła się przyjacielska współpraca bratnich ludowych przed.się- arto zapoznac się 0 a ieJ z emo ra Y n · 

fabryce. nie pozostał nikt spośród dawnych sil kierowni'CZych . .Na biorstw. Powstawał ruch współzawodnictwa. · Robotnicy „Horcha" niami, urzeczywistnionymi w radzieckiej strefie. . 

k'"rowników . oddzi;"'>w wysunięto robotników - antyfaszystów zakł d . 60 cał· -f- . 
·"' rozipoczęli wymianę doświadczeń racjonalizatorskich z a em Podcżas wojny w 1944 roku, prawie procent vi>Cl prze. 

ś:u.sarza Zievpela, stolarza· Sinreiche., tokarza Schengera. Od doboru r.emontu samochodów w Chemnitz. Jednak na teren.ie samej mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez. ra· 

kadr kieruJ·ących robotników <:aczęła się demokratyzacja fabryki. . . k' h l ' tó 
fabryki współzawodnictwo było dopi~ro w zalążku. -Nikt nie wie· dziecką strefę okupacyjną, należało do mermec ic monopo is w . 

P o plebiscycie ,,Horch" został ludowym przedsiębiorstwem. Z jaką H kl . k'lk · h ta wi'ąc 
hl dzi..ał, jak je zastosować w praktyce: „ . . Fi!litny Siemensa, Mannesmana, en a 1 1 u innyc • s 'no 

dumą opowiadali nowi kierownicy 0 swych pierwszych sukcesac . d ł oł ł . 
t Byłe woJ'enne pr~edsiębiorstwo „Zwickauer ·Maschinen-Werke" 4 procełllt liczby ogółu ipnedsięb1orstw, awa Y P owę ca e] wy-

W teJ· dumie ze swego przedsiębiorstwa znalazło wyraz nowe us o· ( d ) 
równ1· ci: zdemontowane w swoim. czasie, zaezęło wyrabiać kompre· puszczonej produkcji. c. · n. 

sunkowanie do pracy, do ludowej własności. 
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